| 


~ WOLN 


Redakcja I Administracja: töd?—Al. Kościuszki Nr. 29 tel. 189-99 
Redaktor przyjmuje od godz. 17—19 Rękopisów nie zwraca się. Administracja 
czynna od godz, 9 do 18 |od 19 do 1%, Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 46 
Wydawca, Łódzki O0.K.R. P.P,S. Redaktor odpowiedzialny: Wincenty STAWIŃSKI 


A 


Dzisiejszy numer zawiera lO stron 
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TARZYSU NE zrealizowali swudh pianin 


Front Terueluwogniu 


Agence „Espagne“ podaje: 

Strategiczny plan powstańców 
polegai w ostatnich natarciach na 
przerwaniu frontu republikańskie. 
go o szerokości 10% kilometrów, 
hroniącego Barcelony, przy użyciu 
ogromnych ilości materiałów wo- 
jeńnych i wojska i w ten sposób 
odosobnić różne odcinki. 

Gdyby plan ten się udał, po- 
wstańcy wykazaliby swoją prze- 
wagę techniczną, uzyskaną przez 
pomoc włosko - niemiecką i mieli- 
by łatwiejsze zadanie przy rozbi- 
janiu  pozycyj republikańskich, 
Plan tes jednak się nie udał. 

Naczelne dowództwo wojsk re- 
publikańskich zostało zmuszone na 
niektórych odsinkach do opuszcze- 
nia swych pierwotnych pozycyj, 
lecz pas defensywny nigdzie nie 
został przerwany. Odwrót wojsk 
republikańskich miał miejsce úa 
odcinkach mało zaludnionych į © 
mniejszym znaczeniu strategicz. 
nym. 

Weńług jak najdokładniejszych 
obliczeń, stosunek strat republi- 
kańskich przedstawia się jak 1:7 
ra niekorzyść powstańców. 

POWSTAŃCY STRACILI 
14.000 LUDZI. 

Ofensywa faszystowska, wszczę- 
ta 5 tygodni temu, nie osiągnęła 
celn, wyznaczonego przez naczel- 
ne dewództwo wojsk gen. Franco. 

Faszystom bowiem mniej cho- 
dziioe o zdobycie Castellon de ia 
Plana i Sagonte, jak również Wa- 
Jencji, niź o przerwanie frontu w 
okolicach Vinaroz, co im się zupeł. 
nie nie udało. 

Na niektórych podrzędnych od- 
cinkach powstańcy osiągnęli pew- 
ne faktyczne sukcesy, lecz całości 
planu nie udało się zrealizować. 

Nieprzyjaciel został powstrzy- 
many w górach w odiegłości 90 
kim. od wybrzeża, zaś straty prze- 


zeń poriesione, osiągają, według 
obliczeń, 16.000 rannych i zabi. 
tych. 


ATAKI I KONTRATAKI. 

Agencja „Havasa'* donosi: Po- 
mwstańcy przeprowadzili na froncie 
iTeruelu dwa silne natarcia, któ- 
cych reakcją były dwa równie sil- 
ne. przeciwnatarcia wojsk rządo- 
wych. 

Na odcinku Albocacer powstań- 
czą armia galicjańska prowadzi w 
dalszym ciągu akcję otaczania 
miasta Albocacer od południa: 

W. godzinach wieczornych w pią- 
tek.dotarli powstańcy do łańcucha 
górskiego Sierra Esparraguera. 
Równocześnie poczynili oni postę- 
py w kierunku Lucena de Cid. 
Wojska rządowe przeszły juź po 
zachodzie słońca do ataku na pra. 
we skrzydło wojsk gen. Varela. 
Atak ten został „odparty. 


nictwo. zaatakowali odcinek Al- 
bocacer. Walka trwa nadal. Woj- 
Ska rządowe stawiają energiczny 
opór, odpierając kilka ataków 
czołgów, a lotnictwo ich bombar- 
duje linie nieprzyjacietskie. 


SUKCESY RZĄDOWE 
W ESTRAMADURZE, 


Wojska rządowe przeprowadzi- 
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czajne gr. 
Drobne za 


ataków ikontrataków 


ły na docinku Villa Nueva de la 
Serena, na froncie Estramadury, 
gwałtowna ofensywę. W celu 
zmniejszenia odległości, istnieją- 
cej od dłuższego czasu pomiędzy 
pozycjami w Madrigale i Villar 
de la Rena, położonymi w prowia- 
cjach Caceres i Badajoz. Po sil- 
nym przygotowaniu artyleryjskim 
wojska rządowe, poprzedzane czoł 


gami, zajęły pozycje na wzgó- 
rzach Palazueto na południo-za. 
chód od Madrigalejos oraz la Co- 


logna, osiągając wyprostowanie 
linii, 
Oddziały rządowe umocniły 


szybko punkty strategiczne, wpro 
wadzając tam broń automatyczną 
i neutralizując próby nieprzyjacie- 
la odzyskania tego terenu. 


LODZIANI 


ORGAN PPS. 
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Poteżne zbrojenia Anglii 


Nowe kolosy morskie 


„Daily Telegraph* donosi, że 
w ciągu najbliższych miesięcy na 
stapi. dostawa -300 samolotów 
bombowych najnowszej konstruk: 
cji, zamówionych przez angiel: 
ską komisję lotniczą w Stanach 
Zjednoczonych. 

w 


* 

„Daily Express* donosi, że 
Rząd angielski postamowił przy* 
stąpić w najbliższym czasie do 
budowy dwóch krążowników pan: 
cernych o wyporności 40.000 ton 
każdy. wyposażonych w działa 
wielkiego kalibru. Budowa tych 
okrętów wojennych rozpocznie 
się jeszcze w roku bieżącym, a 
koszta hudowy wyniosą ok. 11 mi- 


W prowincji Szan-$i 


Japończycy wyparci z lO miast 


Komunikat sztabu chińskiego do 
nosi, że w prowincji Szansj oddzia 
ły chińskie kontynuują natarcie 
przy czym Japończycy wyparci zo 
stali z 10-ciu nowych miast, O suk 
cesach Chińczyków w  'Szansi 
świadczy fakt przywrócenia komu- 
nikacji pocztowej z 25-cioma miej- 
scowościami, które do niedawna 
jeszcze znajdowały się pod wia- 
dzą japońską. Na kolei Łunghaj. 
skiej trwają walki ze zmiennym 
szczęściem. (ATE). 

TROFEA WOJENNE 
CHIŃCZYKÓW. 

W ślad za Japończykami, któ- 
rzy urządzili wystawę trofeów woj 
skowych, dowództwo chińskie ró- 
wnież zorganizowało wystawę tro- 
feów — wziętych na  Japończy- 
kach. Na wystawie figuruje broń 
różnego rodzaju, kulomioty, dzia- 
ła, czołgi a nawet balon obserwa 
cyjny, zabrany pod Tajerdżuanem. 

Wystawiono również listy zabi- 
tych oficerów i żołnierzy japoń- 
skich, oraz liczne talizmany japoń 
skie, mające chronić: od kul. (ATE) 


JAPOŃCZYCY O BITWIE POD 
SUCZAU. 


Przedstawiciel dowództwa armii 
japońskiej w Chinach w rozmowie 
z dziennikarzami pism zagranicz 
nych oświadczył: „Walka i zwy- 
cięstwo Japończyków pod Suczau 
było w swych rozmiarach znacz- 
nie większe, niż historyczna bitwa 
Mukdeńska lub bitwa pod Tannen 
bergiem. Lecz niektórzy wyciąga- 


HES AEA PZL ZZOZ POZO Y 


W. Czechosłowacji 


Premier dr. Hodża i członkowie 
komitetu politycznego rady mini- 
strów nie będą, jak głosi komuni- 
kat oficjalny, udzielafi audiencji 
w dniach 6—11 czerwca, ponie- 
waż komitet będzie obradowaj w 


Z Walencji Świ Faszyści | permanencji nad bieżącymi zaga- 


wspierani przez arylerię i 


lot- | dnieniami politycznymi. 


(ATEJ. 


NL 


ją stąd wniosek, że nasze zwycię- 
stwo zbłiżyło nas już do końca 
wojny. Jest to zupełnie błędna opi 
nia. Gigantyczna walka pod Su- 
czasu jest tylko jeszcze jednym e- 
tapem do obalenia władzy Czang- 
Kai - Szeka. Należy się szykować 
do dalszej pracy“. (ATE). 
BITWA MORSKA. 
Przedstawiciel japońskiego szta- 


0 pokój | współ 


Amerykański sekretarz” stanu 
Hull wygłosił przemówienie przez 
Radio, w którym po podkreśleniu 
obowiązku Stanów  Zjednoczo- 
nych przyczynienia się do moral- 
nego uspokojenia świata, rozwi- 
nął program, składający się z 4 
zasadniczych punktów; 1) Ame- 
ryka gotowa jest poprzeć usiło- 
wania wszystkieh narodów do od-! 
budowy zdrowej i konstruktyw: | 
nej gospodarki międzynarodowej, 


Powstanie 


nie wygAsio 


Według wiadomości, pochodzą- 
cych.z Meksyku, w stanach Ta- 
maulipas i Chihuahua doszło do 
ponownych wystąpień cedillistów* 


Garnizon związkowy w mieście | 
(sprzedaży naity oraz organizacji, 


Carrera Torres w stanie. Tamau- 
lipas został wzięty do niewoli 
przez zwolenników gen. Cedillo. 

Prócz tego potwierdziły się 


Wielki posąg Brytanii 
| na wybrzeżu Francji 


Miasto i port. Boulogne Sur- | nie królowej i króla Wielkiej Bry 


mer, do którego — jak wiado. 
mo .— przybędzie w drodze z 
Anglii, do. Patyża, angieska par» 
królewska 28. czerwca, przygoto. 
wuje niezwykle uroczyste powita- 


bu generalnego oświadczył, że 
Chińczycy rozpoczęli walkę party- 
zancką również na wodach przy- 
brzeżnych. 6 uzbrojonych dźonek 
chińskich zaatakowało japońską 
łódź patrolową w pobliżu Hong - 
Kongu, przy czym doszło do regu- 
larnej bitwy morskiej. w której 
wziął również udział samolot. 3 
dżonk. chińskie zostały zapalone 


prace narodów 


2) Ameryka 
pracować w skutecznych ograni: 


gotowa jest współ: 


czeniach zbrojeniowych. 3) Ame 
ryka uważa za wskazane wpłynąć 
przy pomocy wspólnego porozu' 
mienia na bardziej humanitarny 
sposób prowadzenia wojen, 4) 
Stany Zjednoczone dążyć będą do 
| gaiena we wszystkich dziedzi- 
nael współpracy międzynarodo 
wej 


w Meksyku 


wiadomości o nawiązaniu kontak- 
tu. między gen. Cedillo: a posterun” 
kami pogranicznymi. (PAT). 

Izba deputowanych -uchwaliła 


utworzenie narodowego biura 


której. zadaniem będzie admini- 
strowanie wywłaszczonymi ko- 
palniamii. 


tanii. 
W 'ramach uroczystóści przewi 
dziane, jest; odsłonięcie -w Boulog- 


ne wieikiego posągu Brytanii nad 


wybrzeżem portowym. 


| 


japonskimi pociskami, a jedna za- 
tonęła, pozostałe zdołały zbiec. 
Przedstawiciej japońskiego sztabu 
zapowiedział bezwzględne niszcze 
nie wszystkich uzbrojonych dżo- 
nek. (PAT). 
NOWY NALOT NA KANTON. 
Agencja Havasa donosi: Wczo- 
raj nastąpiło ponowne bombardo- 
wanie Kantonu przez 8 samolotów 
japońskich. Bomby wyrządziły zna 
czne szkodv na dworcu kolejowymi 
oraz w przyległych do niego dziel 
nicach. 


Dwóch młodych Żydów. nale: 
żących do bojówki syjonistów'ce: 
wizjonistów. Żabotyńskiego zosta: 
ło skazanych na śmierć przez try 
Huna? wojskowy w- Haifie za 
ostrzelanie w dniu 21 kwietnia do 
amnibusu arabskiego. 
Trzeci Żyd został 


3 miliardy 70 


przekazany 


Po dwutygodniowych obradach 
senat amerykański uchwalił 60 gło 
sami przeciw 10 projekt ustawy, 
upoważniającej Rząd do wydatko- 
wania 3.723.000.000 dolarów ma 
pomoc dia bezrobotnych oraz na 
ożywienie przemysłu. Suma, uchwa 
lona przez senat, jest o 600 milio- 
nów wyższa od uchwałonej przez 
skutkiem czego utworzona 
w skład której 
celem 


Izbę, 
zostanie komisja, 
wejdą członkowie obu Izb, 
zbadania projęktu senatu. 


z zk 


= 


lionów funtów szterlingów. Rząd 
angielski powziął tę decyzję po 
otrzymaniu bliższych szczegółów 
nowego programu morskiego Ja- 
ponii. Układ morski zawarty w 
1936 r. przewidywał maksymalną 
granicę teńażu Zak wojen- 
nych na 35.000 ton. (ATE.). 


Prof. Shmidt płagtaWidny 


przez Stalina? 


Jak wiadomo korespondent jed 
nego z dzienników stołecznych 
podał wiadomość, że znakomity 
badacz polarny prof. Schmidt zo- 
stał rozstrzelany. 

Wiadomość ta — według prasy 
zachodnio europejskiej nje odpo- 
wiada prawdzie. P'odobno Sta- 
lin zgodził się ułaskawić wielkie- 
go uczonego pod wpływem pers- 
wazjif Litwinowa,- któru. usiłowzł 
— jak siychać przedstawić 
dyktatorowi z Kremlu piorunują- 
ce wfażenie „jakie tego rodzaju 
egzekucja wywołałaby w świecie. 


AERA EOE O ZB ETZ E E O RTZERCE 
jaką bedziemy mieli 


Gziż pogode? 


Pogoda, według PIM-a; będzie ńa- 
stępująca: W dzielnicach wschod- 
nich jeszcze chmurno. Miejsemni za- 
nikające deszcze. Na pozostałym ob- 
szarze kraju — większe rozpógodze- 
nie, postępujące od zachodu. Tem- 
neratura w ciągu dnia pov: 'eżej 20 
st. Słabe wiatry najpierw zachod- 
nie, po tym połutmiowo - zachodnie. 
Ogólne polepszenie się stanu pogo- 
dy będzie postępować dość szybko, 
tak, że w poniedziałek będzie już 
słonecznie i ciepło. 


tj 


Dwaj Żydzi skazani na śmierć 


do domu zdrowia. jako miepóczy” 
talny umysłowo. Jeśli wyrok 
Śmierci zostanie zatwierdzony i 
wykonany, będa to pierwsi Żydzi, 
którzy poniosą karę Śmierci na 
podstawie przepisów go stanie wy* 
jątkowym. (PAT.). 


e 


miliony dolarón 


na walke z kryzysem 


Prezydent Roosevelt zatwierdził 
kredyt w wysokości 57 miln. dol. 
na budowę tanich mieszkań w sze 
regu miast w Stanach Zjednoczo- 


nych. (PAT). 

Nastepny numer 
ukaże się we wiarek, 
dnia 7-g0 (Czerwca 
we wczesnych godzi- 


qach rannych. 


Str. 


mówi się o rozejmie w Hiszpanii 


Barcelony i gen. Franco bądź w [przychylnie usposobieni wobec | Praa soleckoniemiecka samio- 


W związku z pogłoskami o za 
mierzonym jakoby przez Rząd 
brytyjski doprowadzeniu do ro- 
zejmu w wojnie domowej w Hisz 
panii korespondent dyplomatycz 
ny gazety „Star” przewiduje na 
stępujący rozwój wydarzeń: 

Wycofanie z Hiszpanii pierw- 
szych grup obcych ochotników. 

Włochy a możliwie i Niemcy 
bedą interweniowały w Burgos, 
a Francja w Barcelonie. 

Zaproponowanie rozejmu obu 
stronom. 


Konferencja przedstawicieli 


Londynie, bądź w Szwajcarii w 
celu zgodnego przyczynienia się 
do stworzenia prowizorycznego 
Rządu w Hiszpanii, 

Rząd prowizoryczny prz 
wadzi plebiscyt lub poleci kon- 
stytuancie zdecydowanie przy- 
szłego ustroju w Hiszpanii. 

Korespondent twierdzi, -że ze 
strony brytyjskiej dokonano już 
sondowania Rządu włoskiego dla 
pozyskania Włoch na rzecz tego 
projektu, przyczym według ko- 
respondanta, Włosi są rzekomo 


Papierowe protesty 


przeciw zbrodniom 


LONDYN A8E),—Premier Cham 
berlaim oświadczył Izbie Gmin, że 
ambasador angielski w Tokio zło 
żył u Rządu japońskiego protest 
z powodu bombardowania Kanto- 
Mi. 

Poza tym Chamberlain zakomu- 
nikował, że Rząd angielski doko- 
nat w Burgos demarche z powodu 
nalotów bombowych, dokonanych 
przez lotnictwo powstańcze na 
szereg miast hiszpańskich. Pre- 
mier oświadczył dalej,. że Rząd 
angielski zwrócił się do Rządu 


francuskiego z sugestią uczynie- 
nia analogicznego kroku u Rządu 
powstańczego w Burgos, 


303 nowych ofiar 


KANTON (PAT). — Samolo 
ty japońskie dokonały w piątek 
rano nowego ataku lotniczego 
na Kanton. Ofiarami bombardo- 
wania padło 305 zabitych i ran- 
nych, 


M przewidywaniu tabu powietrznego 


PRAGA (PAT) — Dla odległych 
i mało zaludnionych dzielnic Pragi, 
w których zwykłe sygnały alarmo- 
we nie dały zadawalającego wyniku, 
wyprodukowano specjalne samocho- 
dy, zaopatrzone w donośne syreny. 


Walki w Chinach 


TOKIO (PAT). — Agencja Do. 
mei donosi: Zwycięski pochód 
wojsk japońskich ra  południo- 
wym odcinku frontu lunghajskiego 
zbiega się z dużym sukcesem na 
odcinku Kaifeng, gdzie wojska 
japońskie posuwają się stale na- 
przód wzdłuż szosy Kweitech- 
Kaifeng. Na obszarze tym zdoby 


Wydalenie cudzoziemców 


z Francji 


PARYŻ (PAT). — Weryfikacja 
dokumentów obywateli zagranicz 
nych, zamieszkałych w Paryżu, do 
konywana przez prefekturę policji 
paryskiej w ciągu maja na pod- 
stawie ostatnich dekretów dała 
wyniki, jak donosi „Le Jour" ta- 
kie, że conajmniej 14 tys. obywa- 
teli obcych, mieszkało w Paryżu 
bez żadnych dokumentów w spo- 
sób nielegalny, przedostawszy się 
nielegalnie do Francji. 3 tys. z po- 
śród nich uzyskało pozwolenie na 


Samochody te, przejeżdżając w szyb 
kim tempie po ulicach odległych 
dzielnic, będą miały za zadanie u- 
przedzać o grożącym niebezpieczeń- 
stwie nalotu nieprzyjacielskiego. 


to miasta Ninling, Tihsien ! Tst- 
czien oraz dotarto do punktu od- 
dalonego o 40 kim. na południo- 
wy wschód od stolicy Honan. Woj 
ska chińskie, zagrożone utratą pc- 
łączenia ze swymi tyłami, zaprze- 
stały atakowania dywizji gen. 
Doihary i cofają się w kierunku 
Kaifeng. 


pozostanie we Francji z tym, że 
muszą opłacić karę w wysokości 
20 gr. za każdy miesiąc opóźnłe= 
nla w zgłoszeniu swej obecności. 
500 osób otrzymało zakaz pozo- 
stania w Paryżu, a ponad 4 tys. 
otrzymało nakaz opuszczenia gra. 
nic Francji. Aczkolwiek nakaz ten 
dotychczas nie jest opatrzony żad 
nymi sankcjami, 1 i pół tysiąca ©- 
sób pod eskortą władz  policyj- 
nych odstawiono do granicy, 


Związki zawodowe 
dla republikańskiej Hiszpanii 


Angielskie zjednoczone meta. | metalurgicznych związków zawo- 


lurgiczne Związki zawodowe u- 


dowych zapadła ponadio uchwa- 


chwaliły utworzenie funduszu w |ła domagająca się wywarcia na 
wysokości 50.000 funtów na za- | Rząd angielski nacisku, by zezwo- 
kup samochodów ciężarowych dia | ił na podjęcie dostaw materiałów 
republikańskiego Rządu hiszpań- | wojennych hiszpańskiemu Rządo- 
skiego. W rocznicę utworzenia | wi republikańskiemu. 


Ameryka przygamnęła 60 tys. Żydów 


z Niemiec 


NOWY JORK (PAT). — Wobec 
kycztiwego stanowiska, zajętego 
przez Rząd waszyngtoński w spra 
wie uchodźców żydowskich z 
Niemiec i Austrii, liczba imigran- 
tów. żydowskich z tych dwóch 


krajów stale wzrasta ł obecnie 
przekroczyła już liczbę 1100 głów 
miesięcznie. 

Od roku 1933 z samych Nie- 
miec przybyło do St. Zjednoczo- 
nych przeszło 60.000 Żydów, 


tej 
miał już podobno zawiadomić o 
rozmowach tych Barcelonę, 

W związku z powyższą wiado 
mością korespondenta dyploma- 
tycznego gazety „Star” z kół Fo 
reign Office wyjaśniają, że wia- 
domości te są jedynie domysła- 
mi poc BTW pozbawieny- 
mi wsze 


Niemcy szukają pretekstu 


do konfliktów z Czechosłowacją 


mniej nie harmonizuje z mspakaja-| Nowe wystąpienie posła nle- 


zycji Rząd francuski |ścfia stereg ostrych notatek z związ 
ku z fmspekcją wiceprezesa sadu kra |czeskich. Tego rodzaju postępowa- 
jowego Dobiasza. Przybył on na te- 
ren sudecko-niemiecki dla przepro- 
wmdzenia śledztwa w sprawie stanc- 


wiska sądowników i prokuratorów 
niemieckich zaangażowanych w par- 
tii Henleina. Pisma niemieckie stwier 
dzają, iż ma się tu do czynienia 


ch istotnych podstaw. |z prowokacją czeską, która bynaj- 


Mars. Bicher wyjechał 1 Moskwy 


z nowymi instrukciami 


MOSKWA (ATE). — Marsza- 
tek Blücher, który od kilku dni ba- 
wił w stolicy sowieckiej, wyjechał 
z powrotem do Chabarowska. Od. 
był on szereg konferencyj i brał 
udział w naradzie na Kremlu, na 
której złożył sprawozdanie z sy- 
tuacji politycznej i strategicznej 
ną Dalekim Wschodzie. W związ 
ku z niedawnym pobytem w Mo- 
skwie delegata chińskiego Sun Fo, 
marszałek Blücher otrzymał sze- 
reg nowych instrukcyj. Jak twier 
dzą w kołach  poinformowanych., 
na żądanie Rządu chińskiego do 
Chin zachodnich przerzucona zo- 
stała dywizja specjalnych wojsk 
ludowego komisariatu spraw we- 
wriętrznych, która ma pełnić straż 
ochronną wzdłuż jedynej drogi 


prowadzącej z Azji środkowej po 
przez chiński Turkiestan do cen- 
tralnych prowincyj Chin. Organi- 
zacja specjalnej ochrony tej drogi 
stała się konieczna ze względu na 
liczne transporty broni wysyłane 
do Chin. 


Zatonięcie 
30 osób w Nilu 


W pobliżu Minich na Nilu wywró- 
oha sie porwana gwałtownym prq- 
dem barka, na której znajdowało się 
80 osób. Wszyscy pasażerowie tto- 
nel. Ztwłori ofiar katastrofy wyło- 
wiońo. 


wygranych na około: 


KATOWICE, ul. 


KAŻDA LOTERIA 


przynosi szcześllwym graczom kolektury 


RAF TALA 


wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 


1.300.000, złotych 


42-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 


W. KAF TALIS- 


ŁÓDŹ — BYDGOSZCZ — GDYNIA. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 
Konto P. K. O. Nr. 304.761. 


KAFTAL — TO SYNONIM SZCZĘŚCIA I 


Dyrekcyjna 2 


Dezpietzeńsiwa kolonii żydowskich 


w Palestynie 


LONDYN (ATE). — Minister 
kolonii Malcolm Mac Donald 
złożył w Izbie Gmin bliższe wy- 
jaśnienia w sprawie roli, przypa 
dającej Żydom w związku z 
przeprowadzanymi w Palestynie 
zarządzeniami policyjnymi. Mi- 
nister podkreślił, że zarówńo w 
Transjordańskim korpusie gra- 
nicznym, jak również w szere- 
gach policji palestyńskiej służy 
znaczna liczba Żydów Nieżależ- 


| 


nie od tego zaangażowano 4589 
Żydów, którzy objęli ochronę o- 
siedli żydowskich. Z liczby tej 
około 1000 Żydów jest wzkrojo- 
nych i rozporządza pojazdami 
zmotoryzowanymi, Są ont opła- 
cani przez władze mandatowe. 
Pozostali Żydzi znaidują się w 
rezerwie i mogą być w każdej 
chwili uzbrojeni, o ile tego wy- 
magać będzie bezpieczeństwo 0- 
siedli żydowskich. 


Balony sterowe bezużyteczne 
dla obrony 


WASZYNGTON (ATE). — Ko- 
misja budżetowa Izby Reprezen- 
tantów odrzuciła propozycję pre- 
zydenta Roosevelta uchwalenia 
pół miliona dolarów na budowę 
balonu sterowego dla celów eks- 


perymentalnych. Decyzję swą ko 
misja oparła ma orzeczeniu eks- 
pertów admiralicji, którzy uznal 
balony sterowe za bezużyteczne 
dla celów obrony narodowej, 


jacymi zapewnieniami Hodży I władz 


nie przyczynić się móże jedynie do 
zaostrzenia stosunków, (PAT) 
CZY TO OFICJALNY CYRK? 
WIEDEŃ (ATE). — Do Wied. 
nia przybył z Czechosłowacji nie- 
miecki cyrk „Sarrasani”, który mu 
siat opuścić Czechosłowację z po- 
wodu zajęcia nieprzyjaznego sta. 
nowiska wobec miłego przez lud: 
ność czeską. Jak twierdzi prasa 
wiedeńska, artyści cyrku tego byli 
bardzo żle traktowani przy opusz- 
czaniu Czechosłowacji przez egze 
kutywę czeską. Dziś spodziewa- 
ty jest przyjazd do Austrii 8 wa- 
gonów tego cyrku, zatrzymanych 
przez władze czeskie na granicy, 


Czy znieważono flagę 

niemiecką? 

BERLIN (PAT). — Protest zło- 
żony w Pradze przez posła nle- 
mieckiego z powodu usuniecia fla 
gi niemieckiej z prywatnego mie- 
szkania obywatela Rzeszy, jak | 
znieważenia Innego obywatela 
Rzeszy, wywołał żywy oddźwięk 
w prasie, 


mieckiego tłumaczą niemieckie 
czynniki kompetentne, jako wynik 
ciągłych zajść w Czechosłowacji, 
których Rząd czeski nie może wi- 
docznie opanować i przeciwko 
czemu należało ponownie zaprote 
stować w formie kategorycznej. 
JAK BYŁO NAPRAWDĘ 

PRAGA (PAT). — Czechosło- 
wackie Biuro Prasowe rozesłało 
następujący komunikat urzędowy: 
Dnia 29 maja czechosłowacki żoł- 
nierz w Dolnych  Borzkowicach, 
pow. Kraliki zwrócił się do żony 
zamieszkałego tam obywatela 
Rzeszy niemleckiej Exħera © wy- 
danie mu posiadanego przez nią 
sztandaru państwowego niemiec- 
kiego. Pani Exner wydała sztan- 
dar żołnierzowi, który ją zapew- 
nli, że sztandar jej zwróci, co 
istotnie nastąpiło 2 czerwca. Po. 
nieważ chodziło 6 sztandar pań- 
$ obcego państwa, czeskie 
Ministerium Spraw Zagranicznych 
przeprosiło z własnej inicjatywy 
poselstwo Rzeszy niemieckiej w 
Pradze na wypadek, gdyby śledz- 
s potwierdziło jakieś przewinie 
nie. 


Katastrofa 


budowlana 


we Lwowie 


W piątek w południe wydarzyła 
się we Ilowowie katastrofa budo- 
wlana, Przy ul. Nowy Świat 14 
wykańcza się obecnie trzypiętro- 
wy budynek mieszkalny, Na wy. 
sokości 3 piętra przy wykańczaniu 
fasady dormi pracowało na ruszto 
wamiach trzech robotników. W pe 
wnej chwili urwała się jedna z be 
lek, wskutek czego część ruszto- 


2 czerwca wody 


wania runęła na bruk. Razem z 
ruszfowaniem spadł wszyscy 
trzej robotnicy. Micha? Szułacht 
i Antoni Kohyrak doznali złama- 
nie kręgosłupa oraz wstrząsu mó- 
zgu, Jan Huk doznał złamania rę- 
ki. Ciężko rannych robotników. 
przewieziono do szpitala powsze- 
chnego. ~ w 


Odnalezienie zwłok ofiary lawiny 


Morskiego | Wydobyte zwłoki á p. Bachie- 


Oka, zwolnione już z powłoki lo- | dy, które pozostawały przez długi 


dowej, wyrzuciły 


na wierzch | czas w lodzie, nie uległy rozkia- 


zwłoki ś. p. Bachledy, porwanego | dowi. 


przez lawinę, jaka osunęła się Ze 
stoków „Miedzianego* w dniu 
27 stycznia b. r. 


Przewieziono Je do kostnicy 


| przy cmentarzu w Zakopanem. 


(Str £ 


W piątek, na początku procesu 
przeciwko adw. Jedlińskiemu w 
Przemyślu, obrona zgłasza szereg 
świadków, którzy mają stwierdzić, 
że przemówienia Jedlińskiego od- 
znaczały się zawsze umiarem i nie 
były agresywne. M. in. obrona 
wnost © powołanie w charakterze 
świadków b. marsz, Sejmu Rata- 
ja, ks. Panasia, St. Thuguta, b. 
posłankę Irenę Kosmowską oraz 
kierownika Uniwersytetu Ludowe- 
go w Gaci Solarza, Ponadto 0- 


Lud.) 


brona zawnioskowała szereg $i- 
nych świadków spośród zamiesz- 
kałych w ckolicach Jarosławia wy 
bitniejszych obywateli. Prokura” 
tor sprzeciwił się powołaniu wszy 
stkich świadków. Po wysłuchaniu 
stron Sąd zapowiedział wydanie 
decyzji później. 

Następnie Sąd przesłuchał kil- 
ku Świadków oskarżenia, głównie 
z pośród policji. 
| Na tym rozprawę przerwano do 

soboty. i 


Napad na kasjerke banku 


Policje w Chorzowie zaalarmo- 
wana została wczoraj wiadomo- 
ścią o zuchwałym napadzie, doko- 
nanym na kasjerkę Banku Handlo 
wo.Spółdzielczego, Helenę Zysko- 
ńozównę. Kasjerkę wysłańo do 
Banka Polskiego z gotówką w su- 
zmie 11.875 złotych. W chwili gdy 
przechodziła obok kościoła ewan- 
gelickiego, nieznany osobnik nde- 
rzyt ją w twarz tak silnie, że upa- 
dfa fra ziemię, Następnie napast- 
nik usiłował wyrwać jej teczkę. 
Wszystko to działo się na oczach 
przechodniów. Zyskonozówna sta 
wila energiczny opór rabusjowi, 
który po krótkim szamotanin ska- 
pitulował i rzucił się do ucieczki. 


"EEE — TO RAGORODZK 


Mir. Makowski 


w Casablanca 


Korespondent PAT donosi, że 
w piątek o godz. 15.30, według 
czasu miejscowego, wylądował w 
Casablance samolot SPLMK, pilo- 
towany przez mjr. Makowskiego, 


Napada dokonano na jednej z naj 
ruchliwszych ulic, to też wiado- 
mość ta wywarła w Chorzowie 0- 
gromne wrażenie. 


Burza nad Warszawą 


Po upalnym dniu wczoraj przed 
zachodem słońca niebo zaciągnęło 
się ciężkimi ołowianymi chmurami, 
a o godz, 7 wieczórem spadł wew- 
ny deszcz przy akompaniamencie 
błyskawic i grzinotów. 

Ulewa trwała godzinę. Tempers= 
tura potem zmacznie się obnityła, 
ale powietrze pełne prawdziwego 0- 
zonu oczyściło się. 


W Krakowie 
burza gradowa 


W piątek, po bardzo upalnym 
przedpołudniu o godz. 13 prze* 
szła nad Krakowem i okolicą siła 
na burza, połączona z opadem 
gradowym wielkości orzechów la< 
skowych. Po burzy, nastąpiła 
znaczne ochłodzenie. 


l 
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Przegląd prasy 


ŚWIĘTO LUDOWE. 

Podczas Zielonych, Świąt Stron- 
nieętwo Ludowe urządza swe Świę- 
to Ludowe. „Piast“ pisze: 

„Jeżeli kiedy, to teraz powinien za- 
bramieć Waes potężny głos. Jeżeli 
kiedy, to dzić powinna się w całej 
pełni ukazać Waszą miezłomna wola. 
Jeśli kto, to Wy macie prawe powtó- 
tayé co myślicie i zażądać stanow- 
eaj i niezwłocznej odpowiedzi! Wy, 
eo stanowicie większość narodu! To 
nie są sny bujnej wyobraźni, lecz 
twardą i nieubłągana rwoczywistość! 
Nie traócie ani chwili czasu, by idące 
wypadki nie przekreśliły Waszych za- 
mierzoń*. 

„Kurier Polski* zamieszcza wy- 
wiad z jednym z działaczy ludo- 
wych. Ludowiec mówi: 

— Uchwalimy na naszych zebraniach 
i obchodach rezołucje o znaczeniu po- 


za 
£ 


Wyñób 


litycmym. Powiemy w nich jeszcze 
raz, że chłopi pragną ponosić współ: 
odpowiedzialność za losy państwa, 
— Na iu uczestników *święta* H- 
azy stronnictwo? 


awojć bes reszty społęczeństwu pol. 
skiemu (z wyjątkiem PPS.) zagadnie- 
nie Polski. To, ca endecy dokonali w 
stosunkowo krótkim okresie ezasu pod 
tym względem w Polsce, jest już dla 
każdego dostatecznie widoczne i nie 
wymaga specjalnego podkreślenia, 
Tym pochwałom wcale się nie 
dziwimy. GRATULACJE — sër 
deczne — załączamy! I życzymy 
— oby w czasie najkrótszym! — 
laurki od samego Goebbelsa! 
Heil! 
PRZECIWKO DEWALUACJI. 
Tak, są jeszcze tacy, którzy ma 
rzą o dewaluacji w Polsce. Pole- 
mizuje z nimi „Głos Gospodar 
azy“, organ „federacji zrzeszeń 
przedstawiełeli handlowych“, Pi- 
sze: 
Należałoby sobie życzyć, aby zdro» 


ikładow Polskiej $p.Akc; „Perl 


Do moczenie bielizny „Henko* 


wy instynkit gospodarczy mas wyczuł 
całą srkodliwość propagandy prode. 
waluacyjnej, nie przejął się jej zwod- 
nymi mirażami i nie wyciągnął z niej 
fałszywych wniosków. 


— Tę ma wsi zależy w wielkim stop- | USTAWY SAMORZĄDOWE. 
mi od pogody, Jeśli pogoda dopieze, | „Kurier Polski“ pisze, obszer 
możemy liczyć, że blisko milion chto- | nie o ostatnich zunianach (projek- 


pów weźmie udział w święcie. 


towanych) w ustawach samorzą 


umieszcza obszemy m dowych. 


„łiwrot* 
ekul R. Świętochowskiego. 


Zmiany podobno mają być po: 


W bardzo serdecznych słowach | ważne: 


pisse o < rięcie ludowym „Epo 
ka“. Poświęca mu cały artykuł 
ue: nam „Nowy Głos Przemy- 


W odniesienin de gmin miejskich, 
masady ustalone przez Rząd opierają 
się na podziale miast na okręgi wy- 
borcza i na 4-przymiotnikowym pra- 


Swieto 


Stronnictwo Ludowe urządza 
podczas Zielonych Świąt swe do. 


puz nad Dunajem, Naturalnie 
chodzi 


WIELKIEGO KANAŁU 
— DUNAJ. Pize o nim 
„Tempe*. Przytaczamy artykuł w 
streszczenim za jednym u dzienni: 
ków: 

W tym celu wydano nstawę, która 
przewidnje, że wszystkie prace mają 
być ukończone w 1945 roku, 

Powołano również specjalne towa: 
rzystwo akcyjne u siedzibą w Mona. 
chium, u kapitałem 750 milionów ma- 


roczne ŚWIĘTO LUDOWE. jak 
zwykle, 
Otóż w tym dniu tak uroczy- 


stym dla Stronnictwa pragniemy] ar=wr=— 
jeszcze raz stwierdzić, że w chło- 


pie polskim widzimy ogromny, — 
ważki czynnik społeczny i poli- 
tyczny. RAZEM Z ROBOTNIKIEM 
1 PRACOWNIKIEM  UMYSŁO. 
WYM chłop polski stanowi tę ot 
siłę, którą powinna być 
PRZEBUDOWY I OB- 


rek, zagwarantowanych przes Rząd RONNOŚCI POLSKI. 


<eniralny, oras przez Bawarię. Tyle 


Naturalnie, chłop w Polsce na: 
leży do różnych stronnictw, ale 
Stronnictwo Ludowe jest najsilniej 


mzwet nie przekroczy, > 

Kanał, według projektn, ma wła | nictwo mocno stanęło na gruncie 

. leżwie połączyć Men x Dunajem. Za. | Walki o DEMOKRACJĘ. na gran. 
amde się en tuż za Bambergiem, pój. | łe głębokich ZMIAN SPOŁECZ. 

dzie przes Norymbergę i dotrze do | NYCH. Kongres krakowski stał 

prawobrześnego dopływa Dunaju, | S$ m poważną manifestacją 


ANzefthi, ń do samego Dan. czną. 
naju. EA Stronnictwo Ludowe prowadzi 


Jak to wygląda od strony poli: | "Ie. Stronnictwo walczy o prawa | - 


tycznej? To jasne: Kanał staje się | chłopskie, o wpływ chłopa na bieg 
wyresem politycznej ekspamsji |TZecZy w Polsce, o kontrolę i t- 
„Hitlerii* w 3 kierankach: 1) | dział we władzy. Jest to walka 
NA WSCHÓD (Ukraina); 2) na | doniosła, Odbywa się równolegle 
cały basen naddunajski; 3) na|z walką socjalistyczną w mieście 
Bałkany. Plany istotnie wielkie i|i na wsi również o demokratyza- 


zastanawiające. cje Polski, o reformy spoleczne, 
CHWALĄ SIĘ.... O POLSKĘ LUDOWĄ. 

Endecja o ała „wysoką*| Wzajemne zrozumienie obozu 

pochwałę OD CÓW (1) w|socjalistycznego i ludowego zna- 


Polsce za energiczne uprawianie |la*fo wyraz wielokrotnie. Np. 
antysemityzmu. „Deutsche Rund- | podczas tegorocznych obchodów 
schau“ pochwala endecję, a „W. | l-sZo majowych, na których pra- 
Dziennik Narodowy“ — rozanielo: | wie wszędzie przemawiali ludow. 
ny — skwapliwie to przedruko: |cy, Zbliżone stanowisko w polity- 
waje: ce zagranicznej ułatwia porozumie 
| „Narodowi demokraci — pise |nie i współpracę. 

wDewache Ramdschsn* — mogą byó| W DNIU ŚWIĘTA LUDOWE. 
słnzmie dumni ze owych sukcesów w | GQ PRZESYŁAMY LUDOWCOM 


również wbrew oporowi wszystkich |powiatach Małopolski, jak Jarosław 
pomajowege i wbrew jski i Przeworski święto ludowe za” 
wesystkim partiom i ugrupowaniom |stało ZAKAZANE, W niektórych in- 
|dumej prawicy i centrum — pewy- |nych powiatach żąda się od uczest» 


wie głosowania. Zasada proporcjonał 

ności ma być uwzględniona tylko w ©- 

kręgach, mających więcej mandatów, 

Projekt odrzuca prawo kumulowa 
nia głosów, rapewnia czynnikom oby- 
watelskim większy udział w komisjach 
wyborerych i wzmacnia kontrolę se 
„strony obywateli w czasie głosowania. 

Również projekt ordynacji wybor- 

czej dla wsi zawierą podobno przepi. 

sy o charakterze bardziej demokraty- 
cznym, aniżeli obecnie. Piszemy poe 

dobno, ponieważ Radą Ministrów w 

chwaliła szereg poprawek, których oœ 

stateczma redakcja zajmie kilka dni, 

Nowe ordynacje wyborcze dila em. 
morządów mmszą być uważane za zwią 
stuna wyborów samorządowych w ca- 
iym kraja w nadchodzącym 1939 ro 
ku. 

Bardzo jesteśmy ciekawi tych 
nowych poprawek. Nie omieszika: 
my naturalnie poinformować ob: 
szernie czytelników — gdy bę 
dziemy mieli poprawki w rękach, 
Uzupełniamy powyższe 


| w innym miejscu. 


ŻYDOWSKA MANIA. 

„ABC“ stwierdza niebezpieczeń 
stwo wojny w Europie. Słusznie. 
Źródłem niebezpieczeństwą „MI“ 
Rzesza. Słusznie. Ale tu wkracza 
wiadoma „judeocentryczna* ma 
nia i podkreśla, że obok hitleryw 
mu drugim źródłem wojny są — 
Żydzi: 

W każdym ranię pokój Światła m: 
grożony jest z dwóch stron. Z jednej 
strony przez politytkę niemiecką, mo. 
że już Świadomie dążącą de wywoła- 
nia konfliktn, a może tylko nsiłuję- 
cą przęstraszyć Świat nie ostrożnym 
nie raz wymachiwzniem miecza. Z 
drugiej maé strony pokój Śwłatą jest 
w dalszym ciągu zagrożony przez mię- 
dzynarodowe żydostwo. 

To już — patologiczne. Albo 


może — strategiczne... W znacze” | 


nin wewnętrzmej strategii polity- 
K. 


cmej. 


ludowe 


ników wykazania się LEGITYMA- 
CJA stronnictwa. Z 

Najwyższy już chyba czas, by te- 
go rodzaju „metody* zostały zanie- 
chane! 


) Bgo ZZ ypolofny, 


WA RS Z A W 
UL. KOPERNIKA 36/40 
TEL, 523-05, 3841-70. | 


KAPITAŁ ROŚNIE... 


Pieniądze, przechowywane w dómowych skryt 
kach, leżą bez pożytku, narażone na kradzież, pożar 


i inne wypadki losowe.| „. . 
Oszczędności złożone w PRO, narastają stale, 
i z dnia ną dzień powiększa się Wasz dobytek, 
Ponad miliard złotych wkładów - ponad 
ą miliony wkładców , — ponad 34,5 miliardów 
złotych obrotu rocznego. | 
Pieniądze złożone w PKO chroni niemzruszo: 
na dewiza 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO 


Rażdy urząd pocztowy jest zbiorhicą PKO 


e M RO Z AZER AEO ZE ZEE ZARZ CE VEEE TTE TOY DOE OE OK TZ ZOSI PPE DZ DOZ W DZE ZZO 


lm piety wia [uciekają z „rajt faszystowskiego 


W dniu 4 b. m. odbyło się pod| Grupa Hiszpanów, mi ó 


przewodnictwem premiera gen, 
Sławoją Składkowskiego posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którym 
przyjęto m. in. następujące pro- 


rymi znajdował się lekarz i kil 
ku intelektualistów, przekroczyła 
w okoilcach Bagneres de Luchon 
granicę francuską, „uciekając 


szyści, jaką rządy „oswobodzicie- 
la* Hiszpanii. 


Uratowani uciekinierzy w licz 
bie;29, wyrazili chęć dostatnia się 
de «Hiszpanii Republikański 


iej i 


, ubezpieczeniu. emerytalmemu ro- 


zostali natychmiast skierowani do 
ryk ską udadzą się do Bar 
celeny. 


przed „inkwizycją generała Fran- 


jekty ustaw: 1 ojekt ustawy, 
pry PK A co“, którego rządy określają fa 


który przekształca Centralny ln- 
stytut Wychowania Fizycznego 
na Wyższą Szkołę Akademic- 
ką. 

2) Projek ustawy o poprawie 
finansów Ubeżpieczalni Krajowej 
w Poznaniu. Projekt ten ma za 
zadanie pełne i definitywnę przy- 
wrócenię równowagi finansowej 


botników rolnych i na obszarze 

woj. pomorskiego i poznańskiego. 
RA 

Na rozpoczynającej się w dniu 

10 czerwca sesji Sajmu 1 Senatu 


ma być rozwążany projekt or- 
dynącyj wyborczych dla samorzą- 
dów Niektóre szczegóły podajemy 
w dzistejszym przeglądzie prasy. 
Jak słychać, projekt ordynacji do 
gmin i rad powiatowych, 


tajności głosowania, przewiduje kon 
trolę aktu wyborezego przez mężów 
zaufania. Przy wyborach gminnych 
utrzyjnana jest zasada wyborów 
pośrednich. Okręgi wyborcze, będą 
trzy, dwu i jednomandatowe. Głoso- 
wanie będzie nie na listy, lecz na 
nazwiska, 


Á- 


LJ | id Ks 
Nowa wojna na widowni , 


Tym razem —Ekwador i Peru 


Pisma z Quito donoszą, że po 
ostatnim wypadku ostrzelania po 
granicza Ekwadoru przez kano 
nierki peruwiańskie, wysłany zo” 
stał patrol ekwadorski pod do 
wództwem por. Lopeza oelem 
zbadania przyczyn tej strzelani: 


Patrol został przyjęty przez 
Peruwiańczyków strzałami kara' 
bimowymi, przy czym zginął je 
den żołnierz i ciężko ranny. zo” 
stał sierżant. Por. Lopez zaginął 
bez śladu. W Quito panuje wiel- 
kie podniecenie, Cały gabinet e 


Lody PINGWIN“ kup, bo warto! 


kwadorski, złożony z wojsko- 
wych, podał się do dymisji, po- 
nieważ ministrowie chcą zająć 
swe stanowiska w armii. Gabinet 
ten zostanie zastąpiony przez cy 
wilny. (PAT.). 


Pokwitowanie 
Na głodne dzieci Hiszpanii 
składają członkowie Związku 
urzeszonego w Unii Związków Zar 
wade Pracowników Umyeło- 
wych zł. 46.20. 
Na obozy letnie Czerwonego 
Harcerstwa T. U. R. 
Witold Kormiłówicz—Grodzisk 
Mazowiecki zł, 3. 


—- 


E 


A 


Ale Ty 


swój los 


Pn oga 
fatwa, 
grając na loterii u WOLANOWA! 


Zmniejszono karęjfowy dyrektor. NA. 


doc. Cywińskiemu 


sobotę Sąd Apelacyjny ogło- 
sił wyrok w procesie doc. Stani 
sława Cywińskiego i red. Aleksan: 
dra Zwierzyńskiego. Sąd Apela 
cyjny w stosunku do Cywińskie- 
go uchylił wyrok Sądu Okręgo- 
wego co do wymiaru kary i ska 
zał go na rok i 6 mies, więzienia, 


Wyrok Sądu Okręgowego, w 
walniający red. Zwierzyńskiego 
Sąd Apelacyjny zatwierdził, po- 
dzielając ustalanie Sądu Okręgo' 
wego co do braku dowodów winy 
tegoż oskarżonego. 


Z Kingston (Jamajka) donoszą 
że w piątek policja oddała sal- 
wy w tłum strajkujących. 

Dwie osoby zostały zabite, a 3 
ranne, 


Rada administracyjna Międzynaro- 
dowego Biura Pracy wybrała Johna 
Winant na dyrektora MBP 28 głosa- 
mi, przy 2 kartkach białych, na o- 
gólną liczbę 30 obecnych, 

Winant mianowany został w kwie” 
tniu 1935 r, wicedyrektorem MBP. 
Obecne wybory odbyły się na sku- 
tek ustąpienia dotychezasowego dy- 
rektora Butlera. 
LOTY Prz DAL ESES EEE SCENA 

W związku m ustawą © nowym por 
dziale administracyjno = terytoriale 
nym R. P., która weszłą w życie w 
dmiu 1 kwietnia 1838 r. W 
barwną mapę w rozmiarze 104x74 
p. t 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podziale 1:1,500.000 
Cena zł. 4.50, Z uwagi jednak, że 


wydalismy drugi nakład c obni- 
żamy do Kwoty zł. 2.50 1 uwa z 


wałeczkami, opakowaniem i przesył- 
ka pocztową. Wysyłamy po przeką- 
zaniu należności na PKO, Nr. 15.738 
lub przekazem pocztowym. 


INSTYTUT STUDIÓW, 


P A W RYZ 


Przewaga wielkich demokracyj 


wobec państw dyktatorskich 


Podczas wojny światowej cesar- 
skie Niemcy popełniły jeden błąd 
śmiertelny, Nie przewidziały, że 
Stany Zjednaczonńne mogą w pew- 
nych okolicznościach wmieszać się 
czynnie i stanąć zbrojnie po stro- 
nie Anglii i Francji. Wybitni poli- 
tycy i wojskowi niemieccy ironicz- 
nie pytali, jak armia amerykań- 
ska dotrze do Europy, nie mogąc 
ani pływać ani latać. (Wiadomo, 
jak skończyły się te chełpliwe i 
buńczuczne frazesy megalomanii i 
krótkowidztwa oesarskich Niemiec. 

Historia się powtarza. Od kilku 
lat mocarstwa totalistyczne, zgru- 
powane w osi Tokio-Berlin-Rzym 
łamią pokój i wbrew wszelkim tra 
ktatowym zobowiązaniom stwarza 
ją t zw. „fakty dokonane". Czyni- 
ły to bezkamie i jeszcze się chełpi- 
ły, że „wielkie demokracje" nie 
śmią — rzekomo ze strachu przed 
wojną — nawet drgnąć i że wobec 


rzyły wśród swych słabszych 

dów nastroje defetystyczne. Ileż ra 
zy ludzie małego ducha chowali 
jak struś głowę w piasek, pod 
wpływem fałszywej oceny, że nie 
można spodziewać się. dostatecz- 
nie potężnej koalicji, któraby mo- 
gla złamać agresywność I napa- 
gtliwość mocarstw totalnych. 


szły do ogromm 
nieważ nie mogą działać bez opar 
cia o swą opinię publiczną, przeto 
od czasu do czasu rozlegają się 
stamtąd ostrzegawcze a miarodaj- 
ne głosy. 

Amerykańeki minister wojny, 
Woodring, w przemówieniu dn. 6 
maja b. r. uzasadniał zbrojenia 
Stanów Zjedn. groźbami państw 
dyktatorskich. 

„Ostrzegam państwa dyktator- 
skię — oświadczył — Niemcy, Wło 
chy i Japonię, żeby nie przeciąga- 
* ły struny wobec krajów demokra- 
tycznych, ponieważ to mogłoby 
prowadzić do wojny... Nie wierzę, 
że istnieje niebezpieczeństwo wo- 
jenne lub, że wojna nie nieuniknio 
na, ale taką jest sytuacja świato- 
wa, że Stany Zjedn. muszą myśleć 
o obronie, 

Wiele narodów cierpi niedosta- 
tek w swym sposobie prowadze- 
nia życia, nie dłatego, ponieważ 
nie mają żadnych surowców, lecz 
ponieważ używają swych dewiz 
dla celów zbrojeniowych. Ale mo- 
żna ich zapędom agresywnym prze 
ciwstawić się bez zastosowania 
gwałtu. Siła bowiem militarna kra 


ju polega na potędze 


; zaś demokracje 
są bez porównania potężniejsze, 
mł (samo- 


). 

Na ostrzeżenie to, wygłoszone 
w przeddzień wizyty kancierza Hi- 
tlera w Rzymie jako demonstracji 
zjednoczonych sit faszystowskich, 
odpowiedział Mussolini w połowie 
maja w Genti. 

„Chcemy pokoju, ałe pragniemy 
być gotowi ze wszystkimi naszymi 
siłami, by móc go bronić, zwłasz- 
cza gdy słyszymy mowy, także z 
poza oceanu, które musimy sobie 
rozważyć. Może należy wyłączyć 
przypuszczenie, że t. zw. wielkie 
demokracje przygotowują się do 
wojny doktryn. W każdym razie 
trzeba wiedzieć, że w tym wypad- 
ku państwa autorytatywne natych- 


szerowały aż do końca“, 

Minister amerykański nie nawo- 
ływał do wojny doktryn ideologi- 
cznych, Przestrzegał tylko przed 
używaniem wojny jako instrumen 
tu polityki, a stwierdził w pełnym 
poczuciu pewności, że „wielkie de 


mokracje“ mają bezsporną prze- 
wagę nad państwami dyktatorski- 


miast wworzyłyby blok i będą 3 


mi, 

Pierwszą próbą - ogniową stała 
się sprawa Czechosłowacji. Skoro 
stało się widoczne, że Paryż i Lon 
dyn są zdecydowane nie dopuścić 
do rozprawy „Trzeciej“. Rzeszy 
sam na sam z Czechosłowacją i go 
towe są w razie potrzeby stanąć 
po stronie państwa napadniętego, 
wówczas nastąpiło „uspokojenie“ 
i w Berlinie z udanym oburzeniem 
wypierano się, jakoby rząd niemie 
cki nosił się w ogóle z zamiarami 
postąpienia z Czechosłowacją we- 
die wzoru austriackiego, Ale utrata 
t. zw. prestiżu wobec równoczes- 
nego wzrostu znaczenia W. Bry- 
tanji głęboko zabolała. 


Chcąc podnieść hitleryzm na du- 
chu i zademonstrować wobec za-- 
granicy wolę i moe „Trzeciej“ Rze 
szy, wygłosił minister propagandy 
dr. Goebbels dn. 29 maja przemó- 
wienie „przeciw. burzycielom po- 
koju“, Oświadczył, że pokój nie- 
miecki jest „pokojem uzbrojonym, 
którego najlepszą ochroną- jest 
miecz niemiecki“; że wrogowie Nie 
miec teraz dopiero mówią o poko- 
ju, gdy Niemcy stały się potęzą I 
gdy jako potęga „domaga się 
swych praw życiowych, gdy nie 
chce się dać odprawić jałmużną i 
być zaliczaną przez całą wieczność 
do kategorii państw nieposiada- 
jących". 

Całe swe bezsilne oburzenie z 
powodu Czechosłowacji wyłado- 
wał na „lewicowych“ i marxistow 
skich pisarczuków angielskich i 
francuskich, którzy systematycznie 
podżegają do wojny“, Także my— 
obwieszczał mistrz propagandy — 
chcemy pokoju. Nie potrzebuję t- 
dowadniać, że „Führer“ chce po- 
koju. Prowadzimy bowiem dzieło 
odbudowy, rozłożone na lata i dzie 
siątki lat. „Chcemy jednak naszych 
praw życiowych i nie mamy żadnej 
ochoty, żeby światowa demokra- 
cja ustawicznie nas napadala“. 

Tego samego dnia złożył amery 
kański minister spraw zagranicz- 
mych, Cordell Hull, oświadczenie 
wobec prasy, wyrażając swe zanie 
pokojenie z powodu „krytycznej sy 
tuacji w Europie środkowej”, „Nie 
możemy zamknąć naszych oczu wo 
bec faktu — podkreślił — że roz- 

cie kroków nieprzyjacielskich 
gdziekolwiek na świecie wprowa- 
dza w sytuację światową czynnik 
hnego nieporządku, które 
go konsekwencyj nie można prze- 
widzieć | który może wszystkim 
narodom wyrządzić nieobliczalne 
i trwałe szkody*. 

Przemówienie to świadczy, iż 
miarodajne czynniki przygotowują 
swą opinię publiczną, że Stany 
Zjednoczone nle mogą pozostać 
obojętne wobec grożących na świe 
cie konfliktów. 

Angielsko - francuski sojusz jê- 
szcze nie przekształcił się w oś Pa- 
ryż = Londyn - Waszyngtom Ostrze 
żenia miarodajnych ministrów a- 
merykańskich pod adresem napa- 
stliwych państw  dyktatorskich 
wskazują jednak, że blok „wielkich 
demokracyj* może pewnego dnia 
stać stę rzeczywistością i przejść 


ZZ ZZ ZOE O a ZŁOCZEW OCZY DASZOESE 


P. E. N. — Klub polski w War- 
szawie otrzymał zaproszenie na mię 
dzynarodowy zjazd P. E. N. — Club, 
który odbędzie się dn. 27 czerwca 
b. r. w Pradze Czeskiej. W związ- 
ku z tym zaproszeniem, niektóre 
dzienniki informują, że polski P.E.N 
— Club dotychczas jeszcze nie zde- 
do 


przyznać 

statnich latach polski P.E.N-Club 
wysyłał delegacje na międzynarodo- 
we zjazdy literackie do Angli 
(Edynburg), do Jugosławii (Dubro- 
wnik), a w r. 1936 prezes naszego 
PEN -Cubs p. Jan Parandowski 


jeździł na taki zjazd aż na drugą 
półkulę, do Buenos Alres w Argen- 
tynie. I nic wówczas jakoś nie sły- 
szeliśmy, by się nad kwestią wysta- 
nie delegacji zbyt długo zastana- 
wiano. Czyżby decyzja „była tax 
trudna dlatego właśnie, że kongres 
tegoroczny ma się odbyć w Pradze 
Czeskiej”... Nie widzimy żadnego 
przyczynowego związku między tą- 
kim wyborem miejsca kongresu 2 
potrzebą dłuższych  deliberacyj, w 
sprawie wysłania delegatów. Prze- 
cież do Pragi czeskiej droga jest 
znacznie prostsza i krótsza niż do— 
Buenos Aires. O cóż więc chodzić 
MOŻE T.e 
Bd. 


z .perwwazyj dyplomatycznych do... 
czynów. a 
L dlatego jesteśmy . przekonani, 
że w przyszłość Polski można pa- 
sj, z ufnością i że należy odrzu- 
jako słabość i. jako defetyzm 
wszęlkie objawy naszego bajkopi- 
sarstwa politycznego, które z po- 
minięciem. publicznie dostępnych 
dokumentów i tekstów ukrywają 
przed polską opinią publiczną, ja- 
kie jest realne położenie międzyna 
rodowe i jaki jest faktyczny stosu- 
nek między Warszawą z jednej a 
Paryżem I Londynem z drugiej stro 
ny. jest to stosunek rozstrzygają- 
cy, bo przewaga na świecie jest po 
stronie „wielkich demokracyj". 


Parcie hitleryzmu Ku północy 


Niemcy a Laponia 


Wiadomo, że Niemcy hitle~ 
rowskie mają apetyt imperia- 
listyczny zgoła wyjątkowy, że 
prą na Południe, myślą o zdo' 
byczach na Wschodzie, usada- 
wiają się na wybrzeżach Hisz" 
panii i Afryki, wołają o kolo- 
nie it d 

Mało jednak dotąd mówiono 
i pisano o parciu Niemiec ku 
Północy. Conajwyżej wskazy- 
wano na ruch odwetowy w Da" 
nii, zmierzający do odzyskania 
straconej po wojnie światowej 
duńskiej części Szlezwiku. 

Ale Niemcy prowadzą b. wy 
tężoną akcję w innym jeszcze 


miec znaczeniu. Akcja ta się- 


ie ms i-o żywotnym dla Nie 


Konsolidacja w oświetleniu Lewiatana 


(t.) Jak już informowaliśmy po- 
krótce również „Łewiatan* wypo- 
wiedział swoich parę słów w spra 
wie konsolidacji. 

Jak wiadomo w niektórych ko- 


łach ozonowych, pod wpływem-po 


wiewów, wiejących od naszej gra- 
nicy zachodniej zaczęto przebąki- 
wać o przymusowej 
przemysłowej. Rozeszły się nawet 
pogłoski na temat przygotowania 
takich projektów. Zdaje się, że pod 
adresem autorów tych koncepcyj 
oświadcza „Lewiatan“; 
„Dobrowolne zrzeszenia 
przemysłowe nie mogą... być za 
stąpione w najistotniejszych dła 
przemysłu funkcjach przez żad- 
ne inne formy organizacyjne..." 
Następuje szereg komplementów 
pod adresem tych „dobrowolnych 
zrzeszeń“, a więc... sam „Lewia- 
tan* składa sobie gratulacje, Co 
więcej, „Lewiatan“ staje się czyn- 
nikiem „konsolidacji przemysłu”, 
jak gdyby istotnie „Lewiatan“ re- 
prezentował i w równej mierze 
bronił interesów wszystkich czyn- 
ników. produkcji. Wiemy dobrze, 
że ta „konsolidacja“ w intencji „Le 
wiatana — to hegemonia kapita- 
łu nad pracą, obrona „Świętości”, 
wyzysku į przewagi wielkiego ka- 
pitału (właśnie — wbrew tej de- 
klaracji — kapitału zorganizowa- 
nego, skartelizowanego). 
Jakkolwiek więc słuszną byłaby 
krytyka prób małpowania hitlery- 
zma, „Lewiatan“ który z takim 
zapałem protestuje. przeciwko 
„glajchszaltowaniu*  organizacyj 


gospodanczych, który przeciwsta- 
wia się „elitaryzmowi*, odbiera- 
niu jednostce ludzkiej należnej au- 
tonomii — domaga się policyjnych 
środków przeciwko strajkom oku- 
pacyjnym. 

Taki to jest „demokratyzm* „Le 
wiatana“, Czy ci panowie nie zda- 
ją sobie sprawy z tego, że strajki 
okupacyjne — to wytwór niezdro- 
wych stosunków gospodarczych i 
socjalnych, że najlepszym sposo- 
bem ich uniknięcia jest zaspoko- 
jenie słusznych postulatów Świa- 
ta Pracy. 

W dalszym ciągu omawia „Le- 
wiatan* sprawy „konsolidacyjne* 
na tle dążeń do uprzemysłowienia 
kraji 


Nie trzeba chyba dodawać, że | PTZ 


pod tym względem konsolidacja 0- 
znacza równanie na rentowność ka 
pitalistyczną, oznacza „antyeta- 
tyzm“ i ograniczenie interwencjo- 
nizmu... To już należy do stałego 
repertuaru. Zapomina się tylko do- 
dać, że w Polsce poza drobną gru 
pą „sanacyjnych* urzędników re- 
sortów gospodarczych nie było 
świadomego planowego etatyzmu, 
że t. zw. etatyzm wyrasta często- 
kroć na tle marazmu inicjatywy 
prywatnej. 

Taką jest „konsolidacja“ w o- 
świetleniu „Lewiatana“. Świat Pra 
cy w swych własnych konsolidacyj 
nych dążnościach pod sztandarem 
demokracji ma wszelkie powody 
przeciwstawiać się zarówno pró- 
bom dyktatury biurokracji, jak i 
dyktaturze kapitału. 


BENEDYKT HERTZ 


Mąciciele pokoju 


(Bajka) 


Stało się raz — 


„Wilka napadł stado, lecz w kabałę właz! 


i odeszedł z mordą 


, m bordo. 
Więc na pastwisku tryumialne wiece, 
zjazdy, konwentykie, hece; 
aż wreszcie prowodyrów zebranie dostojne 
. skasować uchwaliło wojnę. 
Bić się niezdrowo i zgoła nieładnie, 


i nigdy nie wiadamo,.co z 


tego wypadnie: 


szczęście odwrócić się może — 


i po splendorze. 


Zatem kult uchwalono pokojowych cnót: 


Ogier przestanie wierzgać, 


` że stanowczo 


Byk mie będzie bódł, 


Wilkowi też się powie (gdy pysk mu się zgoi), 
prakty! 


ki swojej. 


poniechać 
Skoro tedy. wyzdrowiał i odzyskał siły, 
bydlęta go do rady swojej zaprosiły. 
Przybył'i pyta grzecznie, o co chodzi? 
— Ano; — Wół ryknie — żebyś acan nie był złodziej, 
na stado słę nie rzucał, zwłaszcza na początek 
szanował skórę cielątek, 
Takoż rżał Koń (Wilk wspomniał, że podkuty ostro); 
świnia obiecywała być mu odtąd siostrą... 


Z koleł osły 


podniosły, 
że pakt ma być. ogólny: 
gwarancję 
— Zgoda! — Wilk zawył 


wszyscy uczestnicy 
a mają bez różnicy. 
— zmam z własnego pyska 


prawdziwie pokojowe nastawienie pastwiska. 
Szanować będę odtąd chętnie bycze rogi, 
* źrebcom (zwłaszcza podkutym) także zejdę z drogi... 

Owszem. Lecz nie żądajcie, abym żył w przyjaźni 

z bestią, co prowokuje mnie ciągle i drażni... 

Na te słowa ogarnął gniew gromadę całą. 
— Wilku — rzeki Buhaj — wskaż winnego Śmiało, 
Kto ma w sercu nienawiść, niech wie, że obrony 

nie otrzyma z naszej strony. 


Wilk łeb spuścił i wiechę 


skromnie pod brzuch zwija. 


— Sami osądźcie, wina tutaj czyja... 


„Ród, 


który ja tak lubię — OWCA I JEJ JAGNIĘ — 


zguby mej pragnie, 


niętej ziemi mianowicie Lapo- 
mii szwedzkiej, gdzie pod Kiru- 
ną i Gällivare istnieją kopelnie 
cennej rudy żelaznej. O akcji 
tej pisze obszernie socjalistycz 
ny „Neuer Vorwärts". 

Już podczas wojny światło” 
wej Laponia odgrywała dla Nie 
miec bardzo ważną rolę, jako 
źródło rudy żelaznej. Ale wte 
dy Niemcy miały drugie jeszcz 
źródło w Lotaryngii. Obecnie 
Niemcy ok. 40 proc. swego za- 
potrzebowania rudy otrzymują 


z Lotaryngii, ok. 60 proc. zaś |N 


z Laponii. W razie wybuchu 
wojny, import z Lotaryngii od 
padłby i Niemcy byłyby skaza 
ne wyłącznie na import z La- 
ponii. Łatwo tedy zrozumieć, 
jaką wagę Niemcy przywiązu” 
ją do tego podbiegunowego 
kraju, Można powiedzieć, że 
powodzenie wszystkich planów 
zaborczych Niemiec na Połud- 
niu czy Wschodzie zależą w 
dużym stopniu od powodzenia 
akcji na Północy, jako żywi 
cielki* Niemiec pod względem 
tak niezbędnego surowca, jak 
ruda żelazna. ; 

Jakże Niemcy dążą do opa- 
nowania Laponii? Stosują one 
dwie metody wypróbowane. 

Jedna to propaganda. Kraje 
północne są zalewane propagan 
dą hitlerowską. Propaganda to 
wszechstronna i bardziej złożo” 
na, niż w innych krajach. Cho- 
dzi tu przecież o narody „nor” 
dyckie”, rasowo spowinowaco- 
ne z Niemcami Propaganda 
hitlerowska gra właśnie na tej 
nucie rasowej i stara się pozy” 
skać sympatie Północy po- 
ez „sentyment” 
Obok tego są w obiegu, oczy- 
wiście, i inne środki propagan“ 
dowe, jak straszenie bolszewiz* 
mem, przekupstwo,  szpiego- 
stwo, szantaż, wymuszanie, 
groźby. i 

Druga metoda — skuteczniej 
sza i bardziej niebezpieczna — 
to militarne torowanie sobie 
drogi na Północ. Niemcy doko’ 
nały już obwarowań swych wy 
brzeży północnych, stworzyły 
bazy wypadowe, a obecnie dą- 
żą do opanowania dróg, wiodą 
cych do Laponii. 

Punktami kluczowymi tych 
dróg są: na Zachodzie wybrzeże 
norweskie z portem Narvik, a 
na Wschodzie wyspy Alandz- 
kie, należące do Finlandii i po” 
siadające pierwszorzędne zna- 
czenie strategiczne. 

Na Narvik wszczęto ofensy- 
wę w r. 1936, kiedy do portu 
przybył sam minister wojny 
Blomberg z wielką świtą, rze- 
komo w celach odpoczynko” 
wych, ale „odpoczynek” nie 
przeszkadzał odwiedzić kopalń 
szwedzkich. W r. 1937 władze 
norweskie wykryły w Narviku 
sieć szpiegowską, w którą 
wmieszany był wyższy oficer 
norweski, hitlerowiec, W roku 
1938 niemieckie okręty wojen- 
ne „Kóln” i „Leipzig' pełnią 
na zmianę „straż” w pobliżu 
Narviku. 

Trzeba wiedzieć, że Narvik 
to końcowa stacja kolejowa na 
Północy, a z portu idą transpor 
ty rudy z Kiruny i Gällivare w 
kierunku Atlantyku. Port jest 
czynny cały rok i nie zamarza. 
Większa część transportów 
idzie do niemieckiego Zagł. 
Ruhry. W ostatnich 'czasach 
i Anglia zainteresowała się bli 
żej rudami Kiruny. 

To „pilnowanie” Narviku 
przez dwa okręty niemieckie 
ma, oczywiście, na celu stałe 
pogotowie, by w razie wybu- 


chu wojny wstrzymać wywóz || 


do Anglii, a zabezpieczyć nie” 
przerwany dowóz do Niemiec. 
Co się tyczy wysp Alandz- 


rasowy: | si 


Franciszek Leopold JABŁ( ŁY Ń SKI 


Towarzysz sztuki drukarskiej, 
WSPÓLWŁAŚCICIEL DRUKAKNI W, MAŚLANKIEWICZ I S-KA 
REDAKTOR — WYDAWCA, OBYWATEL BRWINOWA. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dn. 2 Czerwca 
1988 r. przeżywszy lat 48. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7 Czerwca 1938 r. o godz. 
10-ej rano w górnym Kościele św. Aleksandra PL 3-ch Krzyży. Po 
skończonym nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu 
rodzinnego na cmentarz Powązkowski, o czem zawiadamiają: 
ŻONA, SYN, ORKI, ZIĘĆ I WNUCZEK. 


kich, to Niemcy chcą z mich 
uczynić bazę wypadową dla 
siebie, Obecnie wyspy te zą 
zdemilitaryzowane. Niemcy 
nagle ogromnie „zainteresowa” 
ły się' nimi, wysłały specjali- 
stów do zbadania wysp i uka" 
zały się już także drobiazgowe 
prace o tych ach, Jeden 
z tych specjalistów,  Grfissner, 
wykazał, że wyspy Alandzkie 
posiadają wyjątkowe znacze- 
nie strategiczne, że z tych 
wysp, wojskowo umocnionych, 
iemcy, jako państwo lepiej 
uzbrojonę, mogłyby z łatwo” 
cią uderzyć na Sztokholm, a 
stąd opanować Laponię. Wys 
py Al ie, złożone z wielu 
większych i drobnych wysp i 
wysepek, stanowią wymarzone 
schronisko dla marynarki wo 
jennej, która mogłaby też zamk 
na „zatokę Fińską. 
iemcy na razie wywieraj, 

nacisk na Finlandię, by ÓW 
ła umowę ze Szwecją, śwaran 
tującą demilitaryzację wysp 
Alandzkich, a następnie, by 
stworzyła z tych wysp ę 
wojskową. Niemcy liczą na to, 
że skoro wyspy będą ufortyfi- 
kowane, to już łatwiej pójdzie 
ie z nich w formie 
„gościny“. Niemcy mają wielu 
zwoleników w armii fińskiej, 
której skład jest jeszcze mocno 
reakcyjny mimo wybitnie de” 
mokratycznego kierunku _rzą- 
dów w kraju. Na razie Rząd 
fiński opiera się wszystkim za- 
kusom i naciskom hitleryzmu, 
ale propaganda hitlerowska ro” 
bi swoje i prowadzi do ostrych 
dyskusji w parlamencie i pra» 


e, 

W. ostatnich czasach wzmoc™ 
niła się też propaganda hitle- 
rowska przeciw Łotwie — fa” 
szystowskiej! — broniącej się 
przed zaborczością Niemiec, 
Kilka dni temu prasa doniosła 
o „wizycie” w Rydze okrętu 
„Kóln”, Ponury to zwiastun! 
Z tego krótkiego opisu ofen- 


sywy Niemiec na kraje północ” 
ne, wi 


wyraźnie, do jakiego 
stopnia wszystkie bez wyjątku 
państwa europejskie są zagro- 
żone przez faszyzm i hitleryzm. 
Możemy też lepiej zrozumieć 


politykę Szwecji, skłaniającej 


się coraz więcej do neutralno” 
ści, na wzór Belgii i Szwajcarii. 
Szwecja niedawno dopiero 
uchwaliła dalsze 70 milionów 
koron na zbrojenia. Ale mały 
ten kraj nie może przecież iść 
na wyścigi zbrojeniowe z Niem 
cami, I dlatego stara się. oka- 
zać wobec nich swoją jak naj" 
dalej idącą neutralność wobec 
spraw i zatargów  europej- 
skich, | > 
Nie potrzebujemy powtarzać, 
że neutralność ta jest fikcją, 
wygodną Niemiec, ale 
szkodliwą dla małych krajów.. 
Trudno jednak mieć pretensję 
do tych krajów, że nie okazu” 
ją należytej wytrzymałości wo-. 
bec Niemiec, jeżeli "wielkie 
mocarstwa zachodnie krok za 
krokiem ustępują przed Niem” 
cami i Włochami. Od Anglii i 
Francji zależy polityka małych 
państw antyłaszystowskich, a 
nie odwrotnie. B. 


S 


KREMŻ 
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METAMORPHOSA 


Po 108 dniach trwania skoń- 
czył się najdłuższy na terenie 
Łodzi strajk okupacyjny. Peł- 
nomocnicy Haeblera zgodzili 
się przyjąć całą załogę fabry- 
czną i nikogo za strajk nie 
szykanować. Czyż jednak dy- 
rekcja wypełnia przyjęte przez 
WET WDZERZC ZZ DE CT RDOTZZZZZÓA 
Gaz szczęściem mas! 


Życie stale idzie naprzód... Współ 
czesna  przedsiębiorczość ludzka 
kroczy po triumfalnej drodze po- 
stępu pod znakiem wygody i pra- 
ktyczności. Bezprzecznie sprzętem 
łączącym obie te zalety jest ku- 
chenka gazowa. 

Gaz, najtańszy środek opałowy 
w zwycięskiej walce z węglem 
znajduje coraz szersze zastosowa- 


nie w gospodarstwie domowym. | 


„gaz szczęściem mas“ reali- WoEzzETEKZM (KRRIT E YA ZZOZ RRC ZOE ZRZEC PAY) 


Hasło 
zuje się w całej pełni. Dowodem 
tego ostatnie dwa konkursy goto- 
wania na gazie dla pań domu, u- 
rządzone przez dyrekcję Gazowni 
Miejskiej przy ul. Piotrkowskiej 40. 
W pokazach wzięła udział powa- 
żna liczba pań, lecz do finałowej 
rozgrywki przy kuchenkach gazo- 
wych stanęło 14 zawodniczek, Jury 
konkursowe tworzyły panie: E. Bu- 
tlerowa — delegatka Związku Pań 
Domu, Z. Wysznacka — nauczy- 
cielka Szkoły Przemysłowo - Go- 
spodarczej Sfowarzyszenia „Służ- 
ba Obywatelska“ oraz M, Zielińska 

— Imstruktorka gazownicza. Nadzór 
nią całością spoczywach w rytuno- 
wanych rękach kierownika działu 
propagandowego Gazowni Miejskiej 
p. Repsza. Panie zdając sobie do- 
kładnie sprawę z dobrodziejstw ku- 
chenki gazowej, która nie dymi, 
nię przypala, nie brudzi potrakto- 
wały konkurs jako egzamin z dzie- 
dziny kulinarnej, która odgrywa 
tak ważną rolę w. ogniskach domo- 
wych. To toż sąd miał nielada kło- 
pot z klasyfikacją miejc i podzia- 
łem cennych nagród. 

Ostatecznie w pierwszym, jak i 
drugim konkursiepierwsze nagrody 
— kuchenk) dwupłomienne, biało- 
emaliowane i obudowane zdobyły 
panie J. T, i rejentowa M. T. Dru- 
gie nagrod z PreyPACIY paniom 
d-rowej M. G. (komplet alu- 
minowych sę wieżowych). 
Dwie trzecie nagrody w postaci 
kuchenek Kepan eaoh nr Ag, JI 
przydzielono paniom L, J.i L, 
czwarte — komplet żelazek 0 
prasowania paniom F, G., i mec. T. 
K. Piątymi i i? obdarzono 
panie Ch. A. i H, P.) aparat do pie 
czenia ciast- prodige), szóstymi (Pro 
dige i imbryk) panie d-rowa G. T. 
i d-rowa M. ]. Siódmą nagrodę w 
pierwszym konkursie (imbryk alu- 
miniowy z uchwytem metalowym 
zdobyła p. B. G. i ósmą — nagrze- 
wacz do karbówek p. M. S. 

Na zakończenie nadmienić należy, 
iż następny konkurs gotowania na 
gazie zapowiedziany jest na miesiąc 
wrzesień, 
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dz do przyrządzania 
NAPOJU SŁODOWEGO 


SPODEM ppuan 


zarejestrow 


siebie zobowiązania 


Niestety, robotnicy są w 
dalszym ciągu krzywdzeni i 
szykanowani w bez przykładny 
sposób. 


Zastosowano racjonalizację 
pracy, zmniejszając obsługę 
maszyn, poprzesuwano Trobo- 
KASA z jednej pracy na dru- 

, podział.pracy został wy- 
CoA tak, że jedni w 
przeciągu 3 tygodni pracują 


18 dni, inni 12 a jeszcze inni|trzymany 


=rebrniki sprzedają sprawę ro- 
botników, a szykanuje się bar- 
dziej aktywnych robotników, 

Stan taki dłużej trwać nie mo- 
że. Nie poto walczyli praco- 
wnicy 108 dni, ażeby dać się 
teraz gnębić przez kierownika 
Mincberga, zawiadowcę Zerbe- 
go i ich pachołków z „Pracy 
Polskiej“. Robotnicy interwe- 
niują u Insp. Pracy, żądając, 
aby ukłać podpisany przez 
pełnomocników barona był do- 
lojalnie, a chodzi 


6 lub 5 dni w tym samym o-|zwłaszcza o uznanie przez kie- 
kresie. Rzecz jasna, że syste-| rownictwo firmy delegatów kla- 
mern tym faworyzuje sięczłon-|sowych, sprawiedliwy podział |odpór robotników, którzy są 


ków zdradzieckiej „Pracy Pol-|pracy, przywrócenie takiej ob-igotowi do zawziętej walki 
skiej*, którzy za judaszowe|sługi maszyn, jaka była przed|swe ludzkie prawa. 


Łodzianin 5. VI. 


U Haeblera znowu prowokacje 700 robotników 


akcją. Gniew i wzburzenie ro- 
botników rośnie z dnia na dzień. 


W obronie jednego z robot- 
ników, który został przeniesio- 
ny do gorszej pracy, wybuchł 
kilka dni temu 1-godzinny strajk 
protestacyjny. 


Robotnicy nie pozwolą Ra 
cyniczne łamanie podpisanej 
umowy. Nie pozwolą maltre- 
tować się i szykanować na 
każdym kroku. Tego rodzaju 
postępowanie dyrekcji jest zło- 
śliwą prowokacją, która na- 
potka jednak na zdecydowany 


o 


Komunikacja Autobusowa „WIARUS“ 


ŁÓDŹ, LUTOMIERSKA 18. TEL. 189-14. 


—— 


ROZKŁAD JAZDY WAŻNY OD DN. 18 MAJA 1938 R. NA LINIACH: 


rop — Zgierz — Stryków — GŁOWNO — Łyszkowice — ŁOWICZ. 
U ŁÓDŹ — Dobra — Stryków — GŁOWNO — Łyszkowice — Skierniewice. 


Odjazd z Łodzi do Strykowa i Głowna: o godz. 6 20, 8.30, 10.00, 10,45, 12.40, 13.50, 15.50, 17.00, 18,10, 


19.00, 19.40, 20,00, 21.00, 24, 30. 


Odjazd z Łodzi do Łowicza: o godz. 8.30, 18.10, 20.00. 
Odjazd z Łodzi do Łyszkowice i Skierniewic: o godz. 6.20, 13.50, 19.40. 


Odjazd z Głewna do Łodzi z 2 minutowym postojem w Strykowie : o godz, 6.40, 7.14, 


7.50, 8.10, 8,34, 


9,10, 9.47, 11.30, 14.00, 16.30, 17.27, 18.30, 19.30, 20.00. 


Odjazd z Łowieza do Łodzi o godz.: 
Odjazd ze Skierniewice do Łodzi o godz. z 2 minutowym postojem w Łyszkowicach o g.: 


BIELIZNA DAMSKA. 
Płótna lniane i bawełniane. 
Koce, Pledy, RAPTI Firan 


UNIWERSALNE MASZYNY DO 
SZYCIA I HAFTU 


SILVIA" 


DŁUGOLETNIA GWARANCJA! 

CENY NISKIE! 

Katalogi bezpłatnie, 
spłaty. 


PERŁA i POMORSKI 


Łódź, Piotrkowska 85, tel, 2058-24. 
EBCEE a ZAWECMWO DIZ PDRZECA, 


Ostrzeżenie. 


„AROMAS” 
strat piwny. 
ekstrat piwny „AROMAS” 
znak fabryczny „SAMOLOT”, Dla orien- 
tacji podajemy znak fabryczny opakowania, 


uznany za najlepszy ek- 
Kupując prawdziwy oryginalny 
uważajcie na 


any w Urzędzie Patentowym 


Rz, Pr. za Nr 17/163-7 z dnia 16/X1. 1937 r. 


6.40, 8.00, 15.30. 


7.05, 8.50, 16.80. 
CET 


BIELIZNA MĘSKA. 


Kołdry watowe i puchowe. 
ki. Bielizna stołowa i Tosi 


Hurt 


_ Detal 


Za 8 złote tygodniowo 


pracował dozorca u „narodowego“ kamienicznika. 


Własciciel 
pizy ul, 


nieruchomości, 
Rokińskiej 153, Mi- 
chałek Józef znany jest na te- 
renie Widzewa, jako bezlitos- 
ny kamienicznik. Pisalismy już 
nawet o nim swego ezasu w 
„Łodzianinie*,gdy na jesieni ro- 
ku ubiegłego w mroźny i dży- 
sty 'dzień, wyeksmitował na 
podwórze wdowę Karczemską 
Anielę z jej czworgiem nielet- 
nich dzieci. Rodzina koczo- 
wała kilka dni z betami i pie- 
rzyną na podwórzu, dopiero 
interwencja policji wprowadziła 
ją na poddasze. Eksmisję w 
tym stylę Michałek urządził 
niejedną.. Lecz na tym nie 
koniec. Michałek  zatrudnisł, 
jako dozorcę Jurka Wiktora, 
z którym zawarł umowę, że 
będzię mu płacił 9 zł. tygod- 
neowo i da mn mieszkanie.. 

Mieszkanie dostał Jurek pod 
schodami, miejsce to według 
orzeczenia Komisji Rozjemczej |i 
Insp. Budowl. nadawało się 


W zwierciadle tygodnia 


O tajemnicy wynalazków. — 
Dwa stragany. — Aby handel szedł! 
— Kremem w oko. — 


kańskie iarsy. 
się, dziadku, — RZ 


Monopol endecki. — 
Amery- 

Nie śmiej 

sportowy. — Zatarg z Li- 


twą. — Wszystko ma swój kres.. — Mecenas 
Kazio opuszcza Łódź. 


Pan Bóg stworzył człowieka, 
Wynalazek to był, uważacie, 
wcale nienajgorszy, ale Pan Bóg 
nie opatentował go i teraz by- 
le partacz go naśladuje, dając 
towar kiepski i kompromitując 
dzieło Stwórcy, 

Wynika z tego morał, że jak 
masz jakiś wynalazek, to szyb- 
ko, bracie, opatentuj, żeby cię 
byle chłystek nie naśladował, 

Są ludzie tępi, co sami pro- 
chu nie wymyślą, Czekają tyl- 
ko, aż inny coś wykombinuje, 
aby sobie przywłaszczyć cudzy 
pomysł, 

Antysemityzm, na przykład, 
to także wcale niezły wynala- 
zek, za pomocą którego można 
robić wcale dobre interesy, 
Dlatego też endecja złapała 


szybko ten. towar i wystarała 
się o wyłączne przedstawiciel- 
stwo na Polskę, 

Przez długie lata miała ten 
monopol. Jeśli chodzi o intere- 
sy to bywało różnie, Raz le- 
piej, raz gorzej. Ostatnio jed- 
nak na świecie wzrósł popyt oa 
antysemityzm. Koniunktura od- 
powiednia, Ucieszyła się bar- 
dzo endecja, że teraz dopiero 
zrobi z tym towarem pierwszo- 
rzędny interes. Wyłożyła towar 
na straganach i krzyczy: 

— Tylko u nas najświeższy 
i prawdziwy narodowy antyse- 
mityzm, Tanio i na dogodnych 
warunkach! Prosimy | Prosimy ! 
Zdaleka stoi ktoś inny i przyglą- 
da się, Widzi, że on, biedaczek, 
mało co targuje. Ma na skła- 


znajduje nabywców. 


jedynie na komórkę, a miast 
tygodniówki 9-złotowej, otrzy- 
mał tygodniowo złotych 3. 
Jurek Wiktor długo cierpiał, 
rdyż nie było mowy o tym, 
aby za 3 zł. mógł wyżywić, 
siebie bezrobotna żonę i dwoje 
dzieci i wreszcie zaskarżył 
nieludzkiego wyzyskiwacza do 
sądu Sąd Pracy uwzględnił 
jago preśbę i zasądził mu po- 
wództwo w sumie 760 złotych 
Michałek wymówił praę i 
mieszkanie Jurce, lecz niedość 
na tym, miszcząc się nią na 
świadkach Jurki, Tabaczkiewi- 
czu Tadeuszu i Baranowskim 
Adamie, wymówił im miesz- 
kanie i skierował sprawę o 
eksmisję do sądu, mimo, że 
wymienieni płacą komorne, 
Tak wygląda „chrześcijańska 
moralność Michałka Józefa, 
który jest praktykujęcym ka- 
tolikiem i dotego zagorzałym 
i „narodowcem*. 


da się temu i pęka ze śmie- 


Nie wiele więc myśląc, zro* | chu... 


bił na straganie trochę miejsca 
i także sprowadził towar, 
który jest popyt. Antysemityzm, 

Stanął więc przed straga” | 
nem i woła: 

— Prosimy do nas! Ceny kon 
kurencyjne. Towar pierwszorzęy | 
dny, fabryczny, z pierwszego 
źródła! Aby handel szedł, 

Zobaczył to endek i aż po- 
zieleniał ze złości, I brzydkoj , 
kląć zaczął: 


— Do pioruna! Przecież ja, 
mam przedstawicielstwo na ten 
artykuł i handluję nim od tylu 
lat! To mój wynalazek i ja tyl- 
ko mam prawo go eksploato- 
wać! 

I teraz jest ogromna wojna! 
konkurencyjna 
dwiema firmami. 


A wszystko dlatego, że ende 
cja zapomniała swój wynalazek 
opatentować. 


między tymi: 


W amerykańskich farsach po 
kazują czasem scenkę, jak to 
jeden obrzuca drugiego kre-' 


Z 


mem, Bardzo to śmieszne, 


|w oko, przestaje się śmiać... 


dzie towar B= NWSĘ TEE EY SC JA który nie|boku stoi jakiś grubas, przyglą- 
Sport coraz większą rolę od 


Nagle ten. grubas otrzymuje 


na'sam kremowy pocisk w oko i 


odrazu przestaje się śmiać.,. 

W takiej samej roli znalazła 
jsię część naszej prasy. Gdy 
Niemcy w Czechach wysunęli 
swoje żądania, prasa ta klaska- 
lla z zachwytu w rączki i woła- 
ła „brawo”. Bardzo to, rozu- 
|mie się, śmieszna sytuacja,,, 


| Aż tu nagle Niemcy w Pols- 


ce wysuwają także żądania, 
wzorowane na: apetytach pana 
Fenleina. 

A mina prasy zmienia się od- 
raz 

Pan z farsy amerykańskiej, 
| gdy otrzyma kremowy pocisk 
Z 
tego wynika morał: nie śmiej 
się dziadku, z cudzego upadku. 


grywa w życiu społeczeństw. 


(Kiedyś traktowany był jak kop 


ciuszek, a dziś cieszy się za- 
interesowaniem i opieką naj- 
wyższych czynników. Meczom 
piłkarskim i bokserskim przy- 


„Gentlemana” 


walczy w obronie delegata. 


W fabryce wyrobów gumo- 
wych „Gentleman“, angielsko- 
polski Przemysł gumowy, przy 
ul, Limanowskiego 156, pano- 
wała i panuje w dalszym cią- 
gu samowola administracji. 
Robotnikom tam zatrudnionym 
pozostaje tylko forma walki 
strajkowej, O rozroście firmy 
pisaliśmy przy różnych oka- 
zjach i poprzednich zatargach. 

Ostatni zatarg powstał na 
tle zmiany pracy jednemu z 
delegatów. Nie pomogły żad- 
ne interwencje, Dyrekcja kon: 
sekwentnie i uparcie chce 
przeprowadzić swoje stanowi 
sko. Napotkała jednak na zde 
cydowany opór zorganizowa- 
nych robotników. Od dnia 31 
maja rb. trwa strajk okupacyj- 
ny całej załogi. 

Robotnicy firmy Haeblera 
przesiedzieli święta Wielkiej 
Nocy w zakładzie pracy, ro- 
botnicy firmy „Gentleman* ob 
chodzą Zielone Święta w fa- 
bryce. 

Pomimo trudnych warunków 
bytu, gdyż pracując 2 dni w 
tygodniu, zarobić mogą jedy- 
nie na suchy chleb i zalewaj- 
kę, pomimo że okupację od- 
bywają w warunkach ciężkich, 
gdyż śpią na gołych stołach, 
nie tracą humoru i wesołości. 
Nie tracą głowy, choć karetka 
pogotowia jest częstym goś- 
ciem na terenie fabryki, wy- 
wożąc omdlałych i wycieńczo- 
nych robotników, choć firma 
prowokuje zajścia, nie dopu- 
szczając do telefonu robotni- 
ków, chcących zawiadomić Po- 
gotowie Ubezpieczalni o wy-|b 
padku zemdlen a. 

Śmieją się z pomysłów dy- 
rekcji, która wpadła na po- 
mysł ctwarcia na oścież bra- 
my, dając możność robotni- 
kom wyjścia z murów fabryki 
i żywo komentują fakt, że ża- 
den z robotników zakładu nie 
opuścił, odwrotnie 7-miu we- 
szło na teren fabryki, powięk- 
szając grona okupujących. 

Zielone Święta obchodzą w 
nastroju uroczystym i świą- 
tecznym, dziedziniec fabryki 
przybrał wygląd odświętny, 
wszystkie chodniki wysypane 
zostały białym piaskiem. Wszę 
dzie widnieją napisy i hasła w 
rodzaju: „Wszyscy za jedne- 


go“, „Wolność”, „Solidarność 
zwycięży” it 

Wchodzącego przedstawicie- 
la Klasowego Związku Che- 
micznego robotnicy wprowa- 
dzają do wspaniale przybranej 
zielenią sali, nezwanej „Hełe- 
nowem'*. 

Zgromadzenie robotnicze za 
częło się uroczystym marszem, 
zorganizowanej tu orkiestry 
robotniczej. Niestety, ku ogól- 
nemu żalowi zgromadzonych 
marsz nie był doprowadzony 
do końca, gdyż struna „rawa- 
lita“, Zabawy takie odbywają 
się często przy dźwiękach swo 
istej, oryginalnej muzyki. Lecz 
czas przerwać zabawę i ra- 
dzić poważnie nad swoim lo- 
sem i robotnicy chętnie ta 
czynią. Przyrzekają więc trwać 
i wytrwać do zwycięstwa. 

Wierzymy, że wytrwają i 
zwyciężą i życzymy im tego 
z całego serca. 

EZR TZ Z ZEP OZ ZZŻO KSZO 


Ostrzeżenie |! 


Nie pozwalajcie wprowadzać się 
w błąd przez używanie różnych 
mieszanek do gotowania piwa do- 
mowego, wytwarzanych nielegalnie 
przez niepowołanych producentów!!! 
Wystrzegajcie się również wyra- 
biania piwa z jęczmienia palonego, 

który zawiera dużo szkodliwego dla 
zdrowia krochmalu, zaś przez do- 
danie droźdźy wyrobione z niego 
piwo prędko kwaśnieje i pleśnieje, 
powodując zaburzenia i choroby. 

Pijcie tylko zdrowy, orzeżwiający 
napój piwny bezalkoholowy, spo- 
rządzony przez Was samych z e- 
kstraktu piwno-słodowego „Aromat“ 
z murzynką, który jest zbadany 
przed 5 laty przez Państwowy Za- 
ia Badania Żywności w Łodzi L. 

. Ch. 1824/32. 

“W odróżnieniu od innych nieu- 
dolnych naśladownictw, ekstrakt 
„Aromat* z murzynką składa się z 
pierwszorzędnej jakości surowców 
i przetworów z czystego słodu, na- 
dających napojowi wyborowego 
sma 

Do nabycia we wszystkich skle- 
pach kolonialno-spożywczych. 


BEZ GOTÓWKI! NA RATY! 


Kto chce się ubrać modnie na drego- 
dnych NARA niech wstąpi do 
firmy 


„ODZIEŻRAT* 


— — 9 PLAC WOLNOŚCI 8 — — 
w podwórzu parter na lewo 


Konfekcja damska, męska i dziecinna 
oraz kostiumy damsk. na zamówienia 


Głęboko wstrząśnięci nagłym i przedwczesnym 


zgonem naszej towarzyszki 


Marii Kacprzak 


wyrażamy głębokie 
rodzinie. 


. Robotnicy Firmy 


współczucie 


boleśnie dotkniętej 


„Tamara“ L. W. Toporek 


ślądają się najwyżsi dygnitarze 
państwowi. Na wyścigach regat 
Oxłord—Cambridge obecną jest 
rodzina królewska, Król szwedz 
ki sam gra w tenisa pierwszo- 
rzędnie,.. 

Zaproponowałbym więć taką 
inowację, Każdy zatarg między | 
państwami rozstrzygnięty zosta* 
je na boisku. 


Mają oto Niemcy zatarg Z |Łód 


Czechosłowacją. Proszę bardzo. 
Urządza się mecz międzypań- 
stwowy. Zamiast strzelać z ar- 
„mat, strzela się bramki, Kto 
więcej goli zdobędzie, zostaje 
zwycięzcą. 

Polska ma na przykład za- 
targ z Litwą. Proszę! Urządza* | 
my mecz bokserski. Nasi pięś- 
ciarze stłukliby Litwinów na: 
kotlety, 
ska ograniczyłaby się do tego, 
że  endecy 
przeciwko wystawieniu Szapsio 
Rotholca... 


Szkoda, że tak nie jest. 
łaby emocja. 

Ale i tak niejeden z drże- 
niem będzie siedział dziś przy 
głośniku radiowym i słuchał re 
portażu z meczu Polska—Bra- 
zylia, 


By- 


| 
I cała heca antylitew- | 


I na chwilẹ zapomnimy na- 
wet o niedokończonym jeszcze 
meczu Niemcy— Czechosłowa- 
cja... 


* A 


| A teraz wiadomość smutna. 


Wiadomo. Niema róży bez cier 
rt i wszystko ma swój kr=s, 
dziewczyno. Mecenas Kowalski 
naprawdę już wkrótce opuszcza 
Łódź i udaje się do stolicy. 
Tam dopiero jego krasomów- 
stwo oślini, przepraszam, alśni 
wszystkich. 

Łódź nie ma szczęścia do 
wielkich ludzi. 


Najcenniejsze jednostki za- 
biera nam Warszawa. 
A szkoda mecenasa. Był to 


aktor na miarę Bustera Keato- 
na. Twarz miał poważną, nie- 
ruchomą. Mówił to niby powa- 
żnie, a wszyscy pękali ze śmie- 


demonstrowaliby chu 


I teraz opuszcza nas ten, któ 
ry tyle wesołych chwil nam 
przysporzył. 

Ha, trudno! 

Smutno będzie w Łodzi. 

Słowo daję. 


Jan Kawatek. 


KOSTJUMY 
KĄPIELOWE 


WYTWÓRNIA 
SWETRÓW 


zza Lodzianin 


„HA-=TE"” 


Śródmiejska 
Telefon 202-37 


Z życia robotników Okręgu Łódzkiego. 


Pabianice 


Zatargi na tle niehonorowania umowy. 


Związek 


„Praca” 


idzie na rękę kapitalistom. 


Klusowy Związek Włókien- 
niczy oddział w Pabianicach, 
prowadzi zdecydowaną walkę 
o pełne honorowanie umowy 
zbiorowej. W walce tej nieo- 
cenionym atutem w rękach 
związku jest duża świadomość 
klasy robotniczej m. Pabianic. 
Przeciw usiłowaniom związku 
występują kapitaliści za pomo- 
cą całego szeregu krętactw i 
przebiegłych kombinaeji, oraz 
związki żółte z „Pracą“, której 
działalność poniżej omówimy. 

Wsród całego szeregu przy- 
kładów niehonorowaaia vmo- 
wy zbiorowej przytoczymy trzy 
najjaskrawsze, a mianowicie: 
Firma Sztern, tkalnia (ul. War- 
szawska 116) przez dłuższy 
okres nie płaciła stawek umo- 
wnych. Na interwencje KI. 
Związku Inspektor Pracy na 
miejscu stwierdził stan fakty- 
czny i po dokładnym spraw- 
dzeniu orzekł, że. robotnicy 
zarabiali 16 proc. poniżej staw- 
ki. Konferencja w tej sprawie 
została wyznaczona w Insp. 
Pracy ną dzień 7 czerwca r. b. 
Robotnicy muszą otrzymać do- 
płaty za całkowity okres nie- 
honorowania umowy i nieza- 
leżnie od tego fabrykant po- 
ciągnięty będzie do odpowie- 
dzialnyści karnej. í 

p: 


* 

Podobnie przedstawia się 
sprawa w (mie Ch. Sz, M., 
przy ul. Kaplicznej, w sprawie 
której Związek Kl. przesłał 
pismo do Inspektoratu Pracy, 
domagając się przeprowadze- 
nia kontroli. Również i w tym 
wypadku okazało się, że firma 
nie płaci obowiązujących sta- 


wek. W danym wypadku ad- 

ministracja fabryki zobowią- 

zała się wobec klasowych de- 

legatów, że sprawę stawek u- 

reguluje, a robotnikom wypłaci 

je im z tego tytułu sumy. 
* * 


W tkalni Fiserta dawn. R. 
Kindler, przy ul Zamkowej od 
dłuższego czasu nie przestrze- 
gano umowy zbiorowej i nie 
płacono należnych stawek. Kl. 
Związek Włókniarzy inter- 
weniował w tej sprawie w In 
spekcji Pracy, domagając się 
wyrównania do stawki, wypła- 
ty robotników z tytułu niższych 
zarobków i pociągnięcie fabry- 
kanta do odpowiedzialności 
karnej. Inspektor Pr, stwierdził 
poważne braki i zażądał usu- 
nięcia ich. W tym wypadku 
na rękę kapitaliście poszli ma- 
cherzy „Pracy“ i delegaci te- 
goż związku. Każdemu z ro- 
botuników należała się poważna 
dopłata, suma której docho- 
dziła niejednokrotnie do 200 
zł. Lecz kombinatorzy „Pracy“ 
tak zakręcili i tak obtańcowa- 
li robotników, że ci zgodzili 
się na skromne, śmiesznie ma- 
łe sumy bo od 15 do 20 zł. na 
tkacza. 

Należy nadmienić, że w kon- 
ferenciich i w ugodzie brał u- 
dział p. Socha sekretarz gene- 
ralny Związków  Włókienni- 
czych „Prace“ w porozumieniu 
z Inspekcją Pracy 15 obwodu. 

Okazało się jakimi obrońca- 
mi interesów robotniczych jest 
związek „Praca“. Robotnicy 
chcąc poprawić swój byt mu- 
szą skupiać się i jednoczyć w 
szeregach Klasowych Zw, Zaw 


Doniosła inicjatywa P. P. S. w Radzie 
Miejskiej m. Pabianic. 


W środę dnia | czerwca rb, od- 

yło się posiedzenie Rady Miejskiej 
m. Pabianic. Posiedzenie odbyło się 
w drugim terminie z tym samym 
porządkiem dziennym było więc 
prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych. 

Sanacyjni kamienicznicy na czele 
z p. Wendlerem, używali wszelkich 
sztuczek, aby przed uchwaleniem 
budżetu inne grupy polityczne za- 
gwarantowały im wybór ich do- 
wódcy na ławnika 
bowiem, wskutek zrzeczenia się 
mandatu ławnika przez endeka je- 
den mandat jest nieobsadzony. Jak 
się okazuje z zakulisowych machi- 


powiednie kredyty na nadbudowę 
szpitala, w którym zachodzi potrze- 
"ba urządzenia specjalnego pawilo- 
„nu dla matek rodzących i wogóle 
powiększenia rozmiarów szpitala. 
Również na wniosek PPS powię- 
kszono o sumię 37.600 złotych kre- 
dyty na budowę przytułku, przez 
co sprawa budowy przytułku w 
pierwszym etapie w tym roku sta- 
je się aktualna. Przyjęto także 
wniosek PPS, o wypłaceniu nau- 


Jak wiadomo |czycielstwu całej należności z tytu- 


lu dodatku mieszkaniowego, Zarzą 

miejski m. Pabianic przy współu- 
dziale Komitetu opieki nad dziećmi 
i młodzieża przystępuje do wznie- 


nacyj pupilkiem p. Wendlera jet p.|sienia specjalnego budynku na pél- 


Gierdz, dawniejszy chadek, obecnie 
przedstawiciel Partii Pracy. Zabiegi 
te jednak nie udały się, ponieważ 


kolonie dla dzieci w parku Karo- 


| lewskim, 


Budynek ten będzie miał dużą 


Zgierz 


W miejskim domu dla eksmitowanych. |; TANIO instalują zakłady 


Gechenna parlasów Zgierza. 


Za boiskiem sportowym 
Zgierza, na krańcu miasta, na 
piaszczystej wydmie stoi zda- 
leka widoczna jednopiętrowa 
rudera drewniana, kryta papą. 
To dom rodzin eksmitowa- 
"mych Zgierza, do którego zdą- 
żamy, omijając rozliczne wer- 
tepy. Nigdzie ogrodzenia, czy 
czy choćby sztachetowego pło- 
ta. Wchodzimy do sieni, kie- 
rując się do pierwszego z brze 
gu mieszkania. Od drzwi ude- 
rzają w nas kłęby pary; po 
przez którą narazie trudno coś 
dojrzeć. Powoli wzrok przy- 
zwyczaja się i odróżnia kon- 
tury kształtów. 

Jesteśmy w niskiej, brudnej 
nieobielonej izbie, której po- 
wierzchnia kwadratowa rów- 
nać się może 16 mtr., wyso- 
kość zaś nie dochodzi do dwu 
i pół mtr. 

Czarny okopcony piec stoi 
na prawo od drzwi, na środku 
szafa i staroświecki do białoś- 
ci wyszorowany kuferek. Obok 
szafy, przy balii, pełnej brud- 
nej bielizny, stoi kobieta i 
pierze zawzięcie, Dzieci, ma- 
leństwa brudre i czarne, 2, 3 
i 4 letnie, chowają się w fal 
dy sukni kobiety-praczki, bądź 
też świecą ciekawymi, błysz 
czącymi oczami i poza szafy, 
czy łóżka. Dokoła ścian stoi 
pięć wąskich drewnianych bądź 
żelaznych łóżek, na których 
leżą pierzyny i podvszki w 
nieładzie, bez powleczeń wierz 
chniej, rdzawo-czeriwone. Na 
jednym z łóżek leży !lade, z 
oczami zapadłymi chore dziec- 
ko. Kobieta o wyglądzie zni- 
szczonym i twarzy bladej, wło 
żywszy na siebie zniszczony 


.|śwetr, opiera się balię i gło- 


sem nieśmiałym, cichym, .tlu- 
miącym łzy i gorycz, odpowia 

a na nasze pytania. 

Mieszka ich tu pięć rodzin, 
życie jest więc nad wyraz 
|eiężkie. Rzadko kto pracuie, 
jżyją przeważnie z zupki miej- 
skiej, cierpią głód i nędz>. 

azem mieszka w izdebce 15 
| osób. Od dwumiesięcznego 


jest tutaj 


dzieci małe i'!dorastające, mło- 
¡de małżeństwa, ludzie w sile 
jwieku i starcy. Zsspakajają 
w mocy swoje popędy płciowe, 
kochają sę i żyją, rodzą i u 


mierają nędzzrze, którzy zna- 
|(ramwajowa nie była należycie 


leźli tu schronienie. 
Na ścianach, w świetle dnia 


PPS jest im zasadniczo przeciwna. j wcrendę na 6/0 dzieci, pokój la| widać rojowisko pluskiew, w 
Pan Wendler na terenie Pabianic | przyjęć lekarza i hygienistek, poko- 


znany jest z tego, że 


prowadzi jje na biuro, oraz zawierał 7 
destrukcyjna robotę w Radzie Miej- {odpowiednie ubikacje na kuchnie, | 


będzie 


skiej, a jako prezes właścicieli nie- | spichrz i inne potrzeby gospodarcze, 


ruchomości dba jedynie i wyłącznie | 


o egoistyczne interesy kamieniczni- 
ków. Na posiedzeniu Rady uchwa- 
lono budżet miasta w -gim i IIl-cim 
czytaniu, W uchwalonym budżecie 
przeszły ważne poprawki 
PPS, a mianowicie znaczne zwię- 
kszenie pozycji na zasiłki dla inwa- 
lidów pracy i kalek, wstawiono od- 


UWAGA. 
Kupujcie muchołapki „GENOL* 


Najwyższy gatunek. 


frakcji | ! 
nü i przerobienie 


W starym budynku tak zwanym 
„solarium* będzie przeprowadzony 
gruntowny remont i przebudowa. 


,Urządzone będą prysznice, umywal- 
¿nie i szatnia. 


Zbudowanie specialnego pawilo- 
„solarium* ma 
pierwszorzędne znaczenie dla m. 
mjabianic. 


Najskuteczniej tępi muchy. 


Skład główny: Ch. Qirynbaum, Nowomiejska 20, 


Żądać wszędzie! 
KINO 


„TON“ 


KOPERNIKA 16 
Tel. 140-72 


CAPITOL 


Passe-Partouts i bilety wolnego 
wejścia nieważne ! 
Ceny miejsc na wszystkie 


Śr. 


seanse od 


Cygańskie melodie ! 


W relach głów 


Kipiąca humorem i dowcipem szampańskiej komedii 


CZARDASŚSZ, TOKAJ, MIŁOŚĆ 


Miłość huzara | 


Dziś i dni następnych 


w najpiękniejszym filmie muzycznym 


Joe Pasternaka 


odze pełno 


|szparach i ra podł 
karaluchów. 


jest robactwa i 


|gnieść karaluchy i pluskwy 
| „ak truskawki”. 

Idziemy do mieszkania na 
stępnego, Wąska krótka klat- 
ka. Po obu ścianach dwa łóż 
ka. Na jednym leży chora 
dziewczyna, na drugim —chło- 
piec. Ojciec prosił lekarza, a 


lecz ten oświadczył mu, że w 
szpitalu niema wolnego łóżka, 
musi więc leżeć tu w ścisku i 
zaduchu. Mieszka tu 11 osób 
na 6 mtr? powierzchni. 


nych: 


Marika Rökk, Paul Kemp, Hans Stiwe 


Węgierska krew ! 


dziecka do 70-letniego starca |pod hasłem” 
rozpiętość wieku, | dziecka*, Jednak Zarząd K.EŁ. 
śpią na łóżkach i na podłodze, | zastosował akurat hasło: Fron- 


pW nocy — opowiada kobie-'tramwajarzy. 
cina — bosymi nogami można, 
| ‘waji 


by cblopca wziąść do szpitala, | 


I tak dalej i dalej na górze 
i dole rozpościera się wszech- 
władnie rozpacz, nędza i głód 
i poniewierka ludzi wyrzuco- 
nych, jak brudne szmaty poza 
burtę normalnego życia. 


Dola proletariusza- bezrobot= | į 


nego i eksmitowanego obna- 
żyła się tu w sposób nad wy 
raz ostry i jaskrawy. Dolą tą 
nie inte.esują się miarodajne 
czynniki Zgierza, p. prezydent 
Świercz i zarząd miejski sa- 
nacyjno-endecki, a głos przed- 
stawicieli robotników, frakcji 
P.P.S. nie znajduje echa wśród 
tych ludzi, sytych i dobrze sy- 
tuowanych, 


Robotnicze Kluby Sportowe 
zaopatrują się 


w Składnicy Sportowej 


„Stadion 


Łódź, Al. Kościuszki 93 


tel . 188-44. 


Ważne dla wszystkich! 


Wszelkie towary kolonialno-spożywcze 


po ETER RAZ EA R a 


19 


ANTENY Z 


10 22 Cuz ZEE ZE Z ORO OE ER CO PE ÓZE OPO, PM PEL ROT PO NOE ZE ZOE CZE 


Z. z c, 


BLUZKI JEDW. 


SWETRY 


BIOROWE 


w myśl rozporządzenia władz FACHOWO, SZYBKO 


radiotechniczne 


TEKAFON 


ALEJA ROŚCIUSZKI 21 


Telefon 


PA 


| 
| 


pp 
i nazwą. 


Łóżek metalowyc 


Łóżek polowych 


w fabrycznym składzie 
w po 


delikatesy, konserwy i t. p. poleca: 


solidny i znany skład mąki 


B. OSTROWIECKI Łódź, Piłsudskiego 34, tel. 147-68 


HURTOWO i DETALICZNIE. 


MEBLE 


nabyć można w firmie 


NASIELSKRI-iMARKOWICZJ 


ul. Rzgowska 2, tel, 143-08, 
Ceny przystępne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 


Egz. od 1903 r. 


„Święto 


CENY KONKURENCYJNE. 
rrm 


SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHENNE, 
POJEDYNCZE SZTUKI, 
WYROBY TAPICERSKIE 


dziecką* 


w świetle rzeczywistości. 


Dnia 31 maja b.r. urządzono 


80 dzieci. Do wozu zajętego 


AY Ostrzeżenie 
RAS è Znany już od 5-ciu lat ze swej dobroci 
JĘ «doskonalony ekstrakt piwny „AROMAT" 


Podrabiają 


łudząco podobnym opakowaniem 


Przy kupnie prawdziwego ekstraktu 
g piwnego „AROMAT uważajcie na znak 
fabryczny GŁOWA MURZYNKI. 


KUPUJCIE z bgo ŹRÓDŁA 


Wielki wybór: 
Wózków YA >} Łóżek komodowych 


Materacy wyściełanych 
Materacy spręź. „Patent 


„DOBROPOL' Łódź, Piotrkowska 73 
dw. Tel. 159-90. 


| 


264-33. 


Wyżymaczek marki 
Rubber“—Lodówek 

Leżaków, Hamaków 

Rowerów i drezyn 
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(r. kucja Makower 


Chor. skórne | weneryczne 
leczenie wrzodów 
(kobiety i dzieci) 
6-go Sierpnia 7, tel. 232-43 
Przyjmuje od 8 do 11 i od 5 do 8. 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 
DAMSKĄ i DZIECINNĄ 


POLECA; 


f. Signorina” 


Łódź, ul. Zachodnia 68. 
Sprzedaż detaliczna na 
miejscu, 1 


DAREN ZE: RE KRO PZ. 
APARATY FOTOGRAFICZNE 
WYPOŻYCZAM za minimalną opłatą 


P. Lewkowicz 


NON. 
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CARA 
RAMI 


w Łodzi staraniem Zarządu jprzez chłopców jednej szkoły | Łódź, ul. Piotrkowska 92 tel. 145-34 


Miejskiego i zapewne ionych 
instytucji tak zwane: „Swięto 
dziecka''. Imprezę należy uwa- 
żąć za całkowicie nieudzłą, 
Dzień ten miał się odbyć 
„Frontem do 


tem do interesu. 

Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego zamówił 
trzy tramwaje po 100 dzieci 
na jeden wóz (wagon) na róż- 
nych punktach miasta. Służba 


poinformowana na odnośnych 
odcinkach o obsłudze dziecię 
gdyż wiele szkół szło całko 
wicie zdezorientowznych przez 


Dwu panów z obsługi tram- 
prawdopodobnie jacyś 
kierownicy K. E. E. formalnie 
wpychali dzieci do wozów 
jak śledzie do beczki. Np. 
w wozie doczepnym Nr. 355 
znalazło się na platformach- po 
30 dzieci a wewnątrz około 


w ilości 100 „,dopchano* jesz. 


dobre wyniki zapewnione 


cze 40 dziewczynek. W takim pracownia robót amatorskich 


natłoku nie było mowy o roli 
wychowawczej, gdyż wszelkie ' 
poruszenie było niemożliwością 

Gdy jeden z wychowawców 
sprzeciwił się dalszemu wpy- 


chaniu dzieci do wagonu, wów- - 


czas jeden z panów, tytułu 
służbow ego niestety nie pozna- 
łem zagroził skargę do władz. 
Tak rozumieją panowie z 
K. E. Ł. hasło: frontem do 
dziecka. W innych wozach 
nie było lepiej. 

Stłoczons dziatwa dojechaw- 
szy wreszcie do Polesia, spo- 
dziewała się zabaw, urozmai- 
cenia, lecz niestety. Boisko 
było, muzyka wojskowa grała, 
ale tylko do ll-ej. | 

Na szczęście tramwaje nad- 
|jechały wcześniej niż zapowie-, 
dziano i dziatwa zziębnięta, 
|zmoczone, odjechała chętnie 
ido domów. Tak zakończyła 


się szumnie zapowiadana ime| 


preza,.. 


Resztki, okazyjnie na ubrania, 
suknie, palta itp. Sienkiewicza 29, 
poprzeczna oficyna parter. 


VOXRADIO z 3-ma lampami zł 135, 
zużywa 15 watt, — wózki dziecięce 
irowery na raty od 2.50tygodniowo, 
Piotrkowska 79, w podwórzu. 
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Międzymiastowa Komunikacja Samochodowa Sp. z 0. o. 
Łódź, ul. Lutomierska Ne 13, tel. 202-23. 


Rozkład jazdy 


ważny od dnia 3 czerwca 1938 r. 
Na finjach Łódź — Aleksandrów — Poddębice — Turek — Władysławów — Konin — Słupca — 


Odjazd z Łodzi: Poddębice — Władysławów — 


Słupca godz. 6. Podoębice — Turek 


Słupca godz. 18,45, Poddębice—Turek— Władysła- 
wów=kKonin godz. 7, 16.30, 19.30. Roddębice—Tu- 
Poddębice godz. 11, 


rek godz. 8.30, 9.20, 13, 
16, 16.20%, 20. 


18. 


Rychwał — Zagórów — Słupca. 
Odjazd: godz. 


— Zagórów rs dębice—Łódź. 


Łódź. Godz. 


Łódż. 


sławów—Turek—Poddębice—Łódź. 
14.30 Konin—Władysławów—Turek—Poddębice— 


4, Słupca—Zagórów—Turek—Pod- 
Godz. 18 SłuPca—Konin— Włady- 
Godz. 4, 7.30, 


6.30, 11.30, 14, 17.30 Turek--Poddę- 


bice—Łódż. Godz, 6.30, 14, 18, 19.30* Poddębice— 


Uwaga: *Kusy te obowiązują w dnie targowe (Środy) przedświąteczne i świąteczne, 


Odjazd z Łodzi: Północny Dworzec Autobusowy ul. Lutomierska 13. 


Reżyseria: Norman TAUROG. Nadprogram: Tygodnik oraz kronika aktualności P. A. T. 


Odbito w Eiukaani łtccwej kiciikcwska 63, Recektor ccpewiedzialzy Wincenty Stawiński. 


Rozkoszna czarodziejka ekranu Deanna Durbin oraz wytworny Herbert Marchali 


„PENSJONARKAŚ* 


Str. 


Prace Lucjana-Adwentowicza 


w inst. Propagandy Sztuki 


Młoda sztuka polska ponosi w- 
stawicznie straty. Jakieś nieszczę- 
sne fatum zawisło nad tym „powo 
jennym* pokoleniem naszych ma- 
łarzy, wyrywając co roku z jego 
szeregów jednostki, kto wie, mo- 
że najcenniejsze — a w każdym 
razie jaknajwiększe rokujące na- 
dzieje. Wysocki, Ciompa, Larisch, 
Waliszewski, Mitera — oto śmier- 
teina lieta tych, którzy odeszli od 
nas na zawsze, zanim zdążyli cał- 
kowicie się wypowiedzieć. Tragicz 


by. Adwentowicz się nie załamał, 
bo jako syn znakomitego artysty, 
pochodził z bohaterskiej rasy lu- 
dzi miłujących sztukę nadewszyst 
ko i dla niej poświęcających swe 
ostatnie tchnienie, Takim był, i ta 
kim pozostał w pamięci swych licz 

nych przyjaciół i komilitonów. 
Lucjan Adwentowicz kształcił 
się w malarskim zawodzie począt 
kowo we Lwowie pod Sichultskim, 
e zaś w Krak. Akademii 


Sztuk Pięknych na kursach prof. 
Mehoffera, Pankiewicza i Kowar- 
skiego. Z pracowni tego ostatnie- 
go wyniósł przede wszystkim po- 
czucie formy rysunkowej i dyscy= 
plinę budowy. W prostocie monu- 
mentalnych rozwiązań kompozy- 
cyjnych na ścianach gmachu po- 
szpitalnego na Wawelu — znalazł 
Adwentowicz te właśnie podniety, 
które prowadzą najkrótszą drogą 
do zdobycia stylu osobistego i 
własnego na świat spojrzenia — 
podczas, gdy w pracowni prof. 
Pankiewicza nabrał szacunku dla 
żywej, intensywnej plamy koloro- 
wej, jako głównego środka w bu- 
dowie nowoczesnego obrazu sta- 
lugowego. Wyjazd do Włoch i 


ną tę Hete powiększył w ub. roku 
Lucjan Adwentowicz, narty w 
-36-tym roku życia w sanatorium 
w Otwocku na gruźlicę płuc, naj- 
zwyklejszą chorobę roboczego 
proletariatu l.. polskich artystów. 
Bo warunki, w jakich pracuje 
młode pokolenie, są jak wiadomo, 
nad wyraz ciężkie a bezprzykład- 
na wprost obojętność społeczeń. 
stwa dla twórczego wysiłku arty- 
sty, działa przygnębiająco nawet 
na najbardziej odporne jednostki, 
które w tej atmosferze pospolite- 
go głupstwa, płycizny i powierz- 
chownej afektacji — tracą nieje- 
dnokrotnie swe bohaterskie gesty, 

Lecz Adwentowicz w swej cięż 


L. Adwentowicz. 


ZWÓZKA. 


kiej walce o byt, bynajmniej słęj przebywanie w atmosferze przepo 
nie załamał. Nawet w ostatnich | jonej tchnieniem wielkiej sztuki Od 
miesiącach przed Śmiercią, kiedy | rodzenia i pomników  grecko- 
czuł, że wyrok został już na niego | rzymskiego klasycyzmu — pogłę- 
wydany — stworzył w otwockim | biły jego malarską wiedzę i roz- 
sanatorium wspaniały „Cykl szpi- | szerzyły kąt widzenia na sztukę, 
talny", jedyną w swoim rodzaju ko | w której młody artysta zaczął się 
lekcję akwarel, gdzie artysta w | doszukiwać pierwiastków wiecz- 
przeczuciu bliskiego końca przed- | nych, niezniszczalnych, a które za- 
stawił poszczególne fragmenty | wsze sąsiadują z prostotą i szcze- 
walki młodego życia ze śmiertel- | malarskiej Adwentowicza, który 
nym uściskiem tej okropnej choro- | obecnie oglądamy w Inst. Prop. 


EESE I WE REED ZE TORRE ZE WZA 
z bibułki 


mie itki ZDROWATKI gilu SE 


porze potato, wpychamy bez potrzeby 15% tytoniu do wnętrza ustnika. Tyto 
matrwyrauje się o wate, która przy dopala nin papierosa tli fu 5 
$ kaszel. W „ZDROWATKACH” usamięto sło, Soale S zal 


uniemożliwia zatlenie waty, nie dopnszcza tytonin do wnętrza ustnika, dając 


15% ososędności na tytoniu. Potrójna ilość waty alkalicznej tw. 
fhe | ma własność wyławiania = Sron zków raer o „ kwakżych, - PL 


11853. 
Fabryka „Arab“ „JÓZEF PIŁAGIKŚ, Warszawa, Stalowa 35. Tel. 10-14,75. 


Hitlerowcy przemycają Zydów 


zagranicę 


„Dally Herald" je inte: 
cą wiadomość ar AE 
dów z Trzeciej Rzeszy zagranicę. Po 
słuchajmy co pisze „specjalny kore- 
spondent* tego pisma, 


rano. Agenci stali na platformie. Za- 
daniem ich jest aresztowanie żydów 
na 1—2 dni, podczas których zasię- 
gają telegraficznie informacji w 
Wiedniu o danej osobie. 


Mnie policja nie zatrzymała i od- 
razu udałem się do p. Z., który mnie 
dość gościnnie przyjął. Policja zna 
go, jako doświadczonego przemytni- 
ka z dawnych jeszcze czasów, to też 
Gestapo posługuje się nim do prze- 
mycania żydów. 


Metoda p. Z. jest b. prosta. Po 
rewizji bagażu żydów przez niemiec- 


błyskawicy rozeszła się wiadomość, 
że jest łatwo droga wydostania się 
zsgranicę. 


Idźcie — szeptano — do pana Z. 
w Akwizgranie, blisko granicy bel- 
kljskiej, zapłaócie mu 50 mk. a on 
przeprowadzi was przez granicę. 


Żydzi, najpierw we dwójki i trójki 
a później całymi rodzinami, udawali 
się do Akwizgranu. I stamtąd istot- 
nie dostali się do Belgit. 


Chodzi tu bowiem o napół legalny 
sposób hitlerowców pozbycia się nle- 
pożądanych żydów. 


Jak to się robi, przekonałem się na 
własnej osobie, Kiedym przed kilku 
dniami przekroczył granicę. Taksa 
nawet spadła do 30 mk. co dowodzi, 
ze interes dobrze idzie. 


ki urząd celny, p. Z. zabiera rzeczy 
do autobusu 1 składa je w obrane 
miejsce blisko granicy. Następnie ży 
dzi udają się pieszo przez lasy i pola 
1 po godzinnym marszu są już po dru 


nich drugi autobus. którym jadą 


Ta druga podróż kosztuje 10 mk., 
czyli akurat tyle, ile wolno wywozić 
m Niemiec“. 


Wiadomość podajemy na odpowie- 


Przybyłem do Akwizgranu o Sj |dzialność „Daily Herałda", 


Sztuki — przedstawia się jednak 

rością uczuć, wzruszeń i przeżyć 

genialnej jednostki twórczej, 
Niewielki ilościowo plon pracy 


L. Adwentowicz. 
BADANIE LEKARSKIE. 


niezwykle poważnie i zajmująco. 
Obok tak wspaniałych rozwiązań 
kolorystycznych i rysunkowych, 
jak „Akt dziewczęcy“ i „Portret 
pani z niebieskim ttem“ z. dā- 
wniejszego okresu 
zmarłego artysty, które śmiało 
można zaliczyć do najwykwint- 
niejszych malowideł, jakie widzie 
liśmy na naszych wystawach w O= 
statnich latach — spotykamy się 


twórczości 


tam również z szeregiem prac o- 


lejnych z późniejszych czasów” <0 | -· 
wyraźnych dążeniach do ożywie- | . 


nia płaszczyzny barwnej przy po- 
mocy. drobnych plamek. koloru 
kładzionych końcem pędzłą, jako 
metody odziedziczonej po impre- 
sjoniźmie. Do tego. typu. obrazów 
należy również wspomniany cykl 
akwarelowy, „szpitalnym“ nazwa 
ny, tudzież kilka portretów i kra- 
jobrazów utrzymanych, przeważ- 
nie w tonach ciemnych o: złota- 
wych akcentach refleksów i sią) 
teł. 

Wystawę Adwentowicza powin | 
na zwiedzić cała kułturama War-; 


szawa. | 
K. Winkler. 


Wysoko rozwinięta kultura Czecho- 
słowacji, sięgająca najstarszych cza- 
sów pozostawiła tu po przez śŚre- 
dniowiecze pomniki malarstwa, rzeź- 
by i architektury oryginalne klejno- 
ty swoistego baroku. j 

Wielka Wystawa Baroku organi- 


j zowana w Pradze, stolicy Czechosło- 


wacji pod protektoratem Prezydenta 
Repubiiki stanowi na dziesiątki lat 
największe wydarzenie w dziedzinie 
sztuki 1 architektury, 

Bliższych informacji udziela Cze- 


PRAGA— BAŚŃ Z KAMIENIA NA NAZURNE DRÓG EUROPY. 


chosłowackie - Biuro 


Informacyjne, 


Dr. Inż. J. Waldmüller, Warszawa, 


A1. Jerozolimskie 


17, tel. 9-30-97 


nraz wszystkie biura podróży. 


„Dałoj” starych! „Dałoj” partie! 


Stary kawał w nowej formie 


Cechą charakterystyczną każde 
go okresu przejściowego i przeło- 
mowego, — a w takim niewątpii- 
wie obecnie żyjemy, — jest chaos 
myśli i pojęć, ścieranie się świa- 
topoglądów - i szukanie nowych 
dróg i rozwiązań. * > 

I tu na widownię występują róż 
ni polityczni don Kiszoci walczą- 
cy z wiatrakami swych urojeń hub 


WIELKI KONKURS PROPAGANDOWY 
KKO mmm TRAUGUTTA 5 


BIELASSKA 8, 


TARGOWA 65 BAGATELA 14 WOLSKA 6 


POD HASŁEM: 


DLACZEGO NALEŻY SPĘDZAĆ URLOP W KRAJU 
IKORZYSTAĆ Z UZDROWISK KRAJOWYCH? 


ZA TRAFNE ODPOWIEDZI UCZESTNICY OTRZYMAJĄ 


600 bezpłatnych wycieczek morskich, 

tzecznych, lotniczych i autobusowych 

Oraz 2 i 8 tygodniowych pobytów kuracyjnych i wypoczynkowych 

w zdrojowiskach, miejscowościach klimatycznych, morskich, gór- 
skich. 

Premie przyznawane będą co miesiąc w ciągu roku, począwszy od 


in. 26 czerwca 1938 r. — do wykorzystania w ciągu" roku od 
daty ; przyznania. 


Chamberlain i Związek Mechaników 


Mechanicy dyktują warunki 


Przed paroma dniami odbyło 
się w Londynie posiedzenie ko- 
misji Zw. Mechaników, na. któ- 
rym przewodniczący Little zdawał 
sprawę z rokowań, prowadzonych 
z ministrem Koordynacji Obrony 
Inskipem. Little wręcz oskarżał 
Inskipa o wprowadzenie w- błąd 
klasy robotniczej, 

Podczas dyskusji, jaka wywiąza: 
ła się po sprawozdaniu, bardzo 
ostro atakowano Rząd za politykę 
wobec faszystów. 

W jednej z rezolucji Komisja 


uchwaliła odmówić. Rządowi 
współpracy, o ile Hiszpania repu- 
blikańska nie będzie otrzymywała 
broni, a. Liga Narodów nie przy” 
wróci systemu kolektywnego bez: 
pieczeństwa: 

Uchwały dowodzą, iż ze strony 
związków zawodowych, jak i. Par- 
tii Pracy wywierany jest nacisk na 
Rząd w sprawie uaktywnienia po- 
lityki: zagranicznej w tym sensie, 
by Rząd jawnie i otwarcie stanął 
po stronie demokracji, 


Tabletki Togal stosuje się: 
w cierpieniach 
| reumatycznych, 
podagrze, 
grypie i przeziębieniu. 
Tabletki Togaluśmierzają bóle iprzynosaą ulgę w 
tych cierpieniach, Do nabycia we aa ca apiekach. 


w migrenie 


bólach nerwowych, 
i głowy, 


W czwartek, 9 czerwca rozpocz ynamy druk ostatniej powieści 


znanego 


P. C. Wodehouse'a 
p.t. „W STARYM DWORZE” 


Powieść ta, pełna przezabaw-nych sytuacj, pisana żywo i lek: 
glej stronie granicy, Tam czeka na| ko, stanowić będzie niewątpliwie atrakcję dla naszych 


liszaje, krosty, pryszcze, zmarszcz- 
ki, plamy, piegi, oparzenia, odparze- 
nia, szorstkość, czerwoność, swędze- 
nie skóry, usuwa bezwzględnie dzia- 
łający wszechstronnie „Krem 'e- 


neracyjny* Tuba złoty 1.50, 3.00.|-co. 


*-"umorysty angielskiego 


wręcz znachorzy, którzy oceniają 
fałszywie zjawiska albo podają 
błędne recepty na dolegliwości 
społeczne j ustrojowe. Czasem są 
to nowe, oryginalne leki, częściej 
stare w. nowej formie. 

Specjalny. problem dziś to spra. 
wa. młodzieży. Młode pokolenie ży 
jące w beznadziejności schyłkowe 
go kapitalizmu chce znaleźć drogi 
wyjścia. Albo je znajduje albo do- 
piero szuka. Szuka się jakichkol- 
wiek, znajduje — prawdziwe lub 
fałszywe. 

Zjawia się wtedy zawsze od- 
wieczny problem przeciwieństwa 
między pokoleniami. Pada hasło 
„młodzi przeciw starym“ tworzy 
się urojottego przeciwnika, prze- 
ciw któremu ma wystąpić „front 
młodego pokolenia", o nieustalo- 
nej i płynnej rozpiętości wieku. 

Uznajemy istnienie takiego prze 
ciwieństwa, ale nie czynimy z nie- 
go „pępka świata”. Jest ono bo- 
wiem zazwyczaj nadużywane i sta 
wiane w płaszczyźnie absurdal- 
nej. To przeciwieństwo ma zaciem 
nić daleko istotniejsze i ważniej- 
sze różnice i walki ideologiczne. 

Względne kryteria wieku mają 
mieć większe znaczenie niż istnie- 
nje w społeczeństwie przeci- 
wieństw klasowych,  antagoniz- 
mów społecznych i różnic ideowo- 
politycznych... 

Mamidło skądinąd atrakcyjnego 
hasła walki MŁODYCH PRZECIW 
STARYM wysuwają różni znacho 
rzy polityczni i niepowołani „prze 
wódcy*, by ściągnąć młodzież na 
bezdroża.  Hitleryzm wygrywał 
młodzież niemiecką przeciw „star 
czej“ republice weimarskiej, W 


rezultacie młodzież zyskała błogo 


sławione życie obozów pracy i 
przygotowanie do wojny odweto- 
wej. W Polsce operują tym ha- 
słem grupy oenerowskie i oenery- 
zujące. `“ 

Wielu jest niepowołanych opie- 
kunów i zbawców młodzieży, Z 
nowego pisma w oryginalnej for- 
mie (wineta i żółty papier) wyda- 
nego, p. n. „Krak“ dowiadujemy 
się, że Stach z Warty Szukalski 
(znany artysta p. m.) gromadzi do 
koła siebie ludzi, którzy zobaczyli 
istotne przyczyny naszej słabości, 
którzy buńtują się przeciw star- 
czości i obcości „naszego życia” 
i skitpiają się wokół nowej orga- 
nizacji (zapowiedzianej) „Unii 
Młodych* Nowy ruch, o ile już 
„to“ ruchem można nazwać, dąży 
do „Polski Drugiej”, gdzie będzie 
„absolutny i nieodzowny rozdział 
między Młodym pokoleniem“ a 
starszym i starczym pokoleniem, 
któtego „prerogatywem jest zgni- 
lizna moralna i etyczna“, 

A więc pod hasłem walki ze sta 
rym pokoleniem, które gruntow- 
nie miesza się z błotem 

wyko rzez 


„Młodzież, rzystywana p. 
starsze pokolenie dla swoich celów, 
zaczyna się spostrzegać, że nigdy i 
nio dla sieble nie zyskuje, a jedynie 
zee jej, energię, wykradają star- 

Ale'w gruncie rzeczy, chodzi 0 
WALKĘ Z PARTIAMI, które mło- 
dzież ma opuścić (o to chodzi!), 
by jedynie stanąć w obronie ja- 
kichś nieokreślonych praw młode- 
go pokolenia. Musi ono wyrwać 


ów. 


Laboratorium Magistra Grabowskie- 
go, Warszawa, Aleja 3-go Maja 2.|się z wszelkich odmian  potrza- 
a A PRE drcgerie, | sków. partyj politycznych i wy- 
6 zj ZA prekasno, Erak zwolić z „dusznej atmosfery, par- 
352 tyjnego ghetta“. 
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To ma byé 
„krakusów *, 
Nie, jeszcze nie cała. 

W art. p. t. „Nasz nacjonalizm“ 
mówi się, że naród musi mieć w 
każdej dziedzinie twórczości wła- 


cata- „ideologia“ 


cały zakres ży- 
cia ma być odmienny niż u ob- 


sne rozwiązanie, 


cych. Tymczasem p. Szukalski z 
zachwytem pisze gdzieindziej jak 
to 

„Hitler ujął dzisiejsze Niemcy w 
swe mistrzowskie” dłonie, i 
A więć: „własne rozwiązania” na 
wzór włosko = niemiecki. 
Oryginalnej i własnej próbie 
stworzenia polskiego mitu na tle 
legendarnego Kraka towarzyszą 
już nie oryginalne hasła antyżydow 
skie, jako że oddawna „osłabione 
ciało naszego narodu obsiedli Ży- 
dzi”, którzy mają być elementem 
państwowo i rasowo nam wro- 
gim. Dochodzi do tego nieodłącz- 
ny straszak masoński („masoneria 
wrogiem Polski“). 

Widzimy więc, że nowy „rach 
młodych* poza dziwacznym mia 
tem Kraka (p. Szukalski jest 
wszak „artystyczną duszą“) nie 
przyniósł nic nowego i oryginal- 
nego. O ile w sztuce p. Szukalski 
ma swoją ustaloną pozycję i re- 
prezentuje coś zupełtie odrębne- 
go, wnosząc tam dorobek swej 
rzeczywiście oryginalnej, indywi- 
dualnej twórczości, o tyle parając 
się.z polityką, wystąpił z rzecza- 
mi starymi | zgranymi. 

Pod pokrywką walki ze stary- 
mi, wałka z „obrzydłym* partyjnie 
twem! Stare kawały w nowej for- 
mie. 

Skądinąd ta część „wyzwole- 
nia“ młodzieży z jarzma partyj po 
litycznych idzie po myśli znanych 
haseł „konsolidacyjnych*, ściąga- 
nia ludzi poprzez „płoty partyj- 
ne“, 

Nie, wiemy na kogo liczy „Zzapo- 
wiedziana* Unia Młodych, kogo 
chce zdobyć. 

Młodzieży socjalistycznej i w 0- 
góle demokratycznej to nie „chwy 
ci“. Myśli jej i działanie innymi zu 
pełnie chodzą drogami. Dla miod- 
dzieży zorientowanej „narodowo“ 
zaś, ta cała potrawa jest za mdła. 

W życiu obowiązuje zasada — 
swój człowiek na swoim miejscu. 
Dotyczy to nawet polityki i obo- 
wiązuje nawet artystów. 

P. S. Zajmując się jak obszernie 
„Krakiem*, czynimy to nie ze 
względu na wagę i znączenie no- 
wego „richi“, ale ze względu na 
jego charakter symptomatyczny, 
dla dzisiejszego okresu przełomu 
i może nie — szkodliwość, lecz 
bezużyteczność dla rozwoju życia 
politycznego w Polce. 


Z. SIUDYŁA. 
EZ DZE ZZO ZOE E 


Zdrowie artretykom 
przywraca kitracja 


w BUSKU-ZDROJU 


Ceny: kąpieli i zabiegów 
umiarkowane == 


LWEM. wma Dwa krzyże w Rzymi 


Na kilka lat przed wojną, gdy w szczerość podobnego podej- 


zarysowało się wyraźnie naru” 
szenie dotychczasowej równo- 
wagi europejskiej, zapewniają” 
cej, jak się zdawało, pokój wie- 
czysty na zasadach status quo, 
i gdy w związku z tym zagad”|i 
nienie niepodległości  Polski| s 
przestało być fantasmagorią ro 
mantyczną i przybierało z każ- 
dym rokiem kształty realniej" 
sze, nieraz zastanawiano się 
nad tym, jak w przyszłym nie- 
podległym państwie wyglądać 
będzie układ stosunków, mię” 
innymi w płaszczyźnie par 
tyjno-politycznej. 
Najwięcej dyskutowali na 
ten temat socjaliści z „lewico” 
owcami — z Za. 
rzewiakami, z N, Z. R'ami i z 
innymi grupami, które porzuci 
ły obóz narodowej demokracji 
nietylko dlatego, że się różniły 
co do stosunku do zagadnienia 
rosyjskiego, lecz i z powodu 
różnic programowo - społecz” 
nych. Ci wszyscy lewicowi na” 
rodowcy, czy też narodowi 
niepodległościowcy nieraz wy- 
powiadali poglądy, zbliżone do 
socjalizmu, a zdarząli się mię” 
dzy nimi i tacy, którzy mówili 
otwarcie, że przystąpiliby do 
socjalistycznego ruchu, ale do- 
piero po załatwieniu pozytyw” 
ki ża err dla nich 
t. j. po wywalczeniu 
niepodległości. „Potem — mó- 
wili oni — wszyscy będziemy 
socjalistami; teraz jednak mu 
simy skupić wszystkie siły dla 
jednego wielkiego celu”. 


Niebardzo wierzono takim 
zapewnieniom; dziwną bo trze 
ba mieć strukturę umysłową, 
aby rozłożyć wszystko, czego 
się pragnie, na raty, podczas 
gdy nie tak znowu trudno skon 
struować program syntetyczny 
i w ramach takiego programu 
dawać sobie radę z kwestiami 
natury społecznej, które mają 
taką właściwość, że nie pozwa 
lają na chowanie ich na dłuższy 
czas do archiwum, lecz czasem 
wymagają natychmiastowego 
roztrzygnięcia. 

-Byli i tacy, którzy wierzyli 


ścia do sprawy. Wierzyli za” 
tem, że po uzyskaniu niepodle- 
głości w programach przy” 
szłych partyj będzie więcej 
miejsca na sprawy gospodarcze 
DOE społeczne, skoro za- 
zy polityczny postulat zo 
sanie zrealizowany i społęczeń 
stwo polskie zacznie żyć nor” 


malnym życiem polit ym, 
jak wszystkie naro ropy. 
Ale dzisiaj, w 20 lat po zdo- 


byciu niepodległości, słyszymy 
z ust ludzi, stojących u władzy 
lub blisko władzy, a rekrutu” 
jących się, jeżeli nie wyłącznie, 
to w dużej mierze z dawnego 
obozu „narodowo - niepodle' 
głościowego”, zupełnie to sa” 
mo, co wówczas, z tą tylko ró- 
żnicą, że dawniej nawoływało 
się do schowania do kieszeni 
ideałów społecznych w imię 


osiągnięcia niepodległości, a 
dzisiaj w imię jej ut a. 
Sprawa wyglądałaby zatem 


tak, że właściwie orientowanie 
się społeczeństwa według pe” 
wnego poglądu klasowego, i, co 
za tym idzie, według potrzeby 
zaspokojenia bardzo konkret- 
nych potrzeb społecznych, za” 
wsze jest nie na miejscu, bo ni- 
gdy nie można być pewnym, że 
bezpieczeństwu państwa nic 
nie zagraża. 


Jest dużo słuszności w twier 
dzeniu, że po wojnie i po ol 
brzymich przemianach w życiu 
narodu inaczej powinno wyślą 
dać ugrupowanie się społeczeń 
stwa według stronnictw poli- 
tycznych. Zniknąć zatem z po” 
wierzchni życia politycznego 
musiały różne efemerydy, róż- 
ne partie kanapowe, które w 
okresie Komisji Tymczasowej 
roku 1913 powstawały dlatego 
tylko, aby stworzyć pozory si" 
ły; znikło wszystko to, co legi- 
tymowało się tylko niepodle- 
ółością, bo wszyscy, z wyjąt- 
kiem wrogów państwa, w spra" 
wie konieczności obrony pań- 
stwa są zgodni. 


Ale nie mogły zniknąć z po- 
wierzchni stronnictwa, mające 


gotowy program przebudowy 


Sedzia 


= 


wiarzamy je 
Soy RY IA: 


„Dumą Brytyjczyka jest nie 
tylko jego imperium, nie tylko 
jego flcta potężna, nie tylko jego 
stanowisko światowe, Dumą Bry- 
wa jest tak samo jego SẸ 


SĘDZIA BRYTYJSKI! Stał się 
on od stuleci ochronę 1 osłoną 
przeciw wszelkim nieprawościom. 
Sędzia brytyjski nie czyni różnie 
między obywatelami. ROZSTRZY 
GA WEDŁUG SWEGO SUMIE: 
NIA. Jozstrzyga TAK SAMO o 
winie lwrda i o winie bezdomnego 
włóczęgi. Nikt nie wpływa na je- 


PIERRE MAC ORLAN. 


go sumienie. Sędzia brytyjski jest 
na | strażnikiem brytyjskiego prawa. 
Nie zna namiętności politycznych 


ehali sę. i nie zna namiętności socjalnych. 


Nie ugnie się przed nikim; ani 
przed Rządem, ani przed Parla- 
mentem, ani nawet przed królem. 
Król, Parlament i Rząd nie pró- 
bują nigdy wpływać na sumienie 
sędziego. Opinia CAŁEJ Wielkiej 
Brytanii podniosłaby się przeciw 
takiej próbie. Żaden rząd jej w 
naszym kraju nie podejmie. To 
jest jeden z fundamentów naszej 
potęgł. 

Sędzia brytyjski nie wydaje 
DWÓCH RÓŻNYCH WYRO- 
KÓW W TAKIEJ SAMEJ SPRA: 
WIE. Dopóki mamy takich sę 
dziów, dopóty jestem spokojny 
o jutro PRAWA Wielkiej Bry- 
tanii“. 


Przygoda 


Barijn zakochał się w Alice 
Gray, atórą poznał na korcie teni- 
gowy Panienka była w istocie 
przemłta, a blała sukienka doda- 
wała jej jeszcze uroku. Miała peł- 
ne wdzięku ruchy I powabny głos, 
zlekka zabarwiony angielskim ak- 
eentem. 

' Barlin deblutował jako amant i 
musiał się zadowolić tym, że w 
ciągu tygodnia udawało mu się 
być dwa lub trzy razy jej partne- 
rem. Pochodzłł z rodziny miesz- 
oe ie i nie posiadał nadmiaru 

Obie rodziny nie znały 
się, w czym należy między innymi 
szukać powodu, że niewinny flirt 
nie poszedł po linii logicznego za- 
kończenia, 


letni młodzieniec zapałał niezwy» 
kłą namiętnością do promiennego 
dziewczęcia. 

Początek zdarzenia jest tedy kła 
syczny i to do chwili, gdy chłopiec, 
pokonawszy nieśmiałość odprowa 
dził Alicję do domu. Młodzieniec 
był interesujący i Alice Gray czu- 
łą się nawet zadowolona, że ma 
go teraz przy sobie, Była rozmo- 
wna. Opowiadała o swej rodzinie, 
o dzieciństwie, spędzonym w po- 
dróżach po wschodniej Azfi i A- 
fryce. 

Barlin słuchał wważnie j rozmy- 
ślał, w jaki sposób zaimponować 
tej dziewczynie, która na wszyst- 
kich największych statkach wszy- 
skich towarzystw świata czuła się 


Częstsze spotkania doprowadzi- | jak w domu. 


ły jednak do tego, że osiemnasto- 


Po powrocie do domu oddał się 


ustroju i dopóty nie znikną 
póki to Ap gy nie Ka 
dzie dokonane. 

Nie znikły z powierzchni ró- 
wnież stronnictwa, opierające 
się na Hog s zyj nin) i znik 
nąć nie mogły, 
pogłębił kwestię hara 
mie znikła ta kwestia, o tym eh 
którzy dziś rzeciwstawiają 
paene hasto zjednocze 

wiedzą najlepiej, bo wszak 
zi przejęli, jeżeli nie w ca- 
łości, to częściowo, program 
antysemicki od swych niedaw” 
nych wrogów... 

Hasło „ani na prawo ani na 
lewo ani w rodku" w społe- 
czeństwie zróżniczkowanym 
nie przez złośliwość „partyjni” 
ków”, lecz przez rozwój spo- 
łeczny, nie znający ani zaka” 
zów ani dekretów, było i jest 
zawsze frazesem, a dziś jest 


nim bardziej, niż kiedykowiek. PRZY 


Jan Krzesławski. 


Mussolini zgotował Hitlero- 
wi przyjęcie, które było raczej 
manifestacją siły, niż serdecz” 
ności — jak podają źródła nie- 
mieckie, Wydano około 74 mb 
lionów lirów, aby zaćmić wizy- 
tę berlińską il Duce, Rewia sił 
e | morskich, sił lądowych i sił po 
wietrznych. Do krajów mery 
skich docierał twardy krok żo 
nierzy „passo Romano", skopio 


wany wiernie z paradeschritt 
wilhelmowskich Niemiec. Nad 
zorganizowanym entuzjazmem 


MAŁY FELIETON 
Likwidacja sezonu 


Nikt mi nie może powiedzieć co 
słę stało u tegoroczną wiosną. Do 
końca maja trwała sima, a już 
pierwszego czerwca nastąpiła skwar 
ne lato. 

Możliwe, że wiosnę poprostu sli- 
kwidowamo. W Austrii tyle urzę- 
dów likwiduje się teraz, a jeszcze 
przed trzema miesiącami zdawało 
się, źe są konieczne, niezbędne. Dlia- 
czego nie miano by zlikwidować 
wiosny? Czy jest jaki przepis kon- 
stytucyjny, który przewidywałby, że 
mają być cztery pory roku? Nie 
ma takiego przepisu. Na te ciężkie 
konsolidacyjne czasy tm mniej roz- 
bicia, tym lepiej, Wystarczą trzy 
pory rol. 

Można by spierać się o to, dlacze- 
go zaczęto akurat od wiosny? 

To samo pytanie możnaby wpratw 
dzie postawi 10 każdym innym wy- 
padku 1 otrzymać na nie odpowiedź, 
że przecież od czegoś trzeba było 
zucząć. Ale likwidacja wiosny ma 
awoje głębokie uzasadnienie. 

Wiosna to niebezpieczna pora. 
O ile listopad jest niebezpieczną dla 
Polaków porę, to wtosna jest nie- 
bezpieczna dla każdego człowieka. 
Budzi ona jakieś "nieokreślone na- 
dzieje, stwarza włudy, wywołuje Ja- 
kies mgliste marzenia, a czasy zą 
takie, że nie trzeba mieć żadnych 
złudzeń. Point de rêveries — żad- 
nych marzeń. 

Te różne tam. powiewy, aromaty, 


gja, tymozasem życia jest twar- 
de, prozaiczne, jak rachunek w ba- 
rze: jeden sznapa, jedna kiełbasa, 
jedno piwo. 

Poezja winna być tak samo poli- 
cyjnie zakazana, jak rozpowszech- 
mianie fałszywych wiadomości, mo- 
gących wywołać nienokój publiczny, 
poeci zaś winni być zamknięci w 
więzieniach lub obozach koncentra- 
cyjnych. Początek już nawet sro- 
błono, należy przeto nie zatrzymy- 
wać się w pół drogi, lecz łść dalej 
śmiało i konsekwentnie. 

Nie chcąo być gołosłownym, wy- 
ciągam z biblioteki pierwszy lepszy 


wspomnieniom najważniejszych 
przeżyć w okresie szkolnym I ten 
egzamin przeszłości bynajmniej nie 
przyniósł mu pokrzepienia. Ale po 
tęga miłości dodała mu odwagi, by 
iść w wyznaczonym kierunku — 
zdobycia pięknej towarzyszki, 

Po miesiącu wspólnych wakacji 
i zwiedzeniu czarownych okolic — 
Alicja rzekła pewnego dnia do 
swego partnera: 

— Wiem, że pan mnie kocha, 
mój mały Barlin, to się widzi... 

śmiała się łaskawie, a młodzie- 
niec poczerwieniał z radości, Wie- 
czór ten spędził w domu, pogrą- 
żony w ekstazie, no i, naturalnie, 
źle spał, 

— Do czego pan właściwie zmie 
rza? — zapytała nazajutrz Alicja. 

— Pragnę panią poślubić... Moi 
rodzice... 

Panna krótko przerwała: 

— Po pierwsze, jest pan zbyt 
młody, o wiele za młody, mój ko- 
chany Barlin. 


kwiaty, = 


tom poezji i na chybi trafil attwia- 
ram. : 

Harfiarze a „Lii Wenedy“ śpie- 
wają: 

„O, chodźmy tą pleśnią, jak akrą 

Ożywić ludy po siolech“, 

Macie do czego służy poezja, do 
czego służy mieśń: do  ożywiania 
LUDÓW PO SBIOŁACH! Jeszcze 
takiemu poecłe zą małe to ożywie- 
nie, jakie jest! 

I wierzcie mi, że to nie jest jakiś 
przypadkowy wyjątek. Przerzucam 
kartkę i cóż zrajduję? Lech z tej 
samej tragedii Słowackiego pyta 
Derwida: c 

„Cóż myślisz, starcze, o ludach 
zachodnich ? 

Starzec Derwid jest sa uczciwy, 
by skłamać, a za mądry, by głośno 
powiedzieć co myśli i narasić słę na 
nieprzyjemności ze strony „czynmi- 
ków* inaczej myślących. Wykręcn 
się w ten sposób, że na pytanie to 
wcale nie odpowiada. 

Oto do czego prowadzi poesja 
i t, p. produkty wiosenne! Zapra- 
wie powiadam Wam, niema czego 
śałowad zUkwidowanej wiosny! Zre- 
szig, lepsza dobra jesień, niś kiep- 
ska włosna. 

Zródła urzędowe do lkwidach 
włosny wie przyznają się. Nis po- 
żwierdzają, ale też nie zaprzeczają. 
Jednocześnie lansuje aię wiado- 
mości o tym, że tegoroczny brak 
wiosny spowodowały plamy na słofńte 
cu. Jest to włerutna bajka zmyślo- 


mas i nad frenetycznymi okla 
kami tłumów czuwali af ya 


w rei IE Rey- 
A ak akło w 
By sł kimś był — papież, 
W "zgodnym koncercie prasy 
włoskiej, opisującej bwa s 
przyjęcia, zabrakło głosu „L'0- 


sservatore Romano” — oce 
Watykanu, „L'Osservatore Ro- 
mano' poprostu ca 


łe to historyczne wydarzenie, 
Wśród osobistości przedstawio 
nych Hitlerowi na uroczystych 
recepcjach nie było Mgr. Bor 
śonzoni-Duca, nuncjusza papies 
kiego przy wa i a sg 
owi 2 UR 
akredytowanego eh 
ktorze geste pr e 

wnego, bowiem urerystoś 
rzymskie Watykan uważał z 
zniewagę dla siebie, Z powoda 
abstynencji Mgr. Borgonzoni- 
Duca, ministrom pełnomocnym 
posłom obcych państw pozosta 
wiono wolną rękę, aby w ten 
sposób zamaskować nieobec" 
ność dziekana dyplomatyczne- 


go. 

4 Pius XI w czasie wi krę 
ego gościa. 3 

Ki Condo Ito PT Głowioso się 


nad rozwiązaniem zagadki, Czy 
stało się tak dlatego, że papież 
nie chciał przyjąć Hitlera, ra 
też właśnie chciał go przyjąć 
na swej wiligiaturze, bez oficjal 
nej ag AA n mei że „po. 
prostu Pius rozpoc 
sezon letni z dniem 1 ma 
„L'Osservatore Romano" okaż 
pei i 2 

„Ojciec Święty udał się do 
Cistel- Gondola ką = a ye 
politycznych ra ocz e 
aee i aan 
dolfo jest iego lepsze, 
ta) Aug, e". oppen 

ato Croix” opatrzy 
ło ten komentarz swoim wlas- 
nym jerez ki 3 

„„Nie wątpimy, że są różne 

rodzaje powietrza. To, którem 
się obecnie cieszą w e, 
nie jest z konieczności tem, któ 
rym się oddycha, (temperatura 
meteorologiczna jest, mówiąc 
nawiasem, w początkach maja 
doskonała w stolicy Włoch) At 
mosfera atmosfera 


"Wiecznego Miasta, — to dwie 


całkiem różne atmosfery mimo 
zawarcia paktów laterańkich. 
Znak złamanego krzyża, czyl 
swastyki zagórował w tych 
dniach nad krzyżem © otwar' 
tych ramionach. Rzym przestał 
być w Rzymie, gdyż przeniósł 
się do Berlina. Jeżeli czyste 
powietrze, płynące z gór Albań 
skich, powietrze, tak pełne 
działać może zbawien- 


a s 


ona bowiem całkowitą konse- 
krację, 


Oto w tym samym mniej wię 
cej czasie, Kongregacja Semi- 
nariów | Uniwersytetów Kato" 
lickich rozesłała instrukcje, od 
noszące się da ośmiu punktów 


rzez Pia 3L potępionych 
ar: Piusa jogi pierw- 
szych do rasizmu, 


siódme py = ósme do 
pretensyj państw  totalistycz” 
nych. 


omnijmy łe potępione 
lezy ud rogiego rmymskiego goś- 


Ciąża nie w porę 
tragedią kobiety pracy 


ozonu, Badania te scite 
na przez tych, którzy płamią sie-|nię na zdrowie czcigodnego [go ustalenia t. zw. dni ych br 
młę. „No co z tego, że splamiliśmy | Starca, fo z drugiej strony po” z aw þes 
ziemię — powiadają — i na słońcu | wietrze rzymskie, zgęszczone | niepożądanych skutków i bez stoso- 
są plamy“. Ma to usprawiedhwić | od hitleryzmu, musi być niezno | wania sz 
ich w opinii. śne dla Wikariusza Jezusa |8% KEG. 
Na słońow oczywłście plam nie| Chrystusa. „L'aria dl Costel| „Wyniki swych badań ophet 
ma, jak nie ma kanałów na księży | Gondolto Gli fa bene" (powie” |2 w specjalnym, pelety pora, 
cù, Jedne i drugie musieliby zro-| trze w Castel Gondolfo jest do Wasz który posiada 
błó ludzie: plamy — s wrodzonych | bre dla Niego) — oczywiście | nadto automatyczną tabelkę, wykazu 
skłonności, kanały — £ checi zarob- chodzi tutaj o płuca — mentre E R >e 
ku i zbogacenia, ezemplum kanal questa Gli ia male (podczas. gdy zaopatrzyć my kalem- 
Panamski, A ludzi ami na słońcu, | tutejsze, t. j. rzymskie wywiera darz, aby się Basy sobie życia 
ani na księżycu na szczęście nie ma.| zły wpływ) — oczywiście na|ni ścią, 
A wiosny swoją drogą szkoda. serce, E az e dange dn ta 2.95, płać. 
Powyższa egzegeza nie jest | Tow pi eeart 
ULTIMUS. |wcale personalna — otrzymała |Warmawa 1, ul. Mariańska SE 
ZERA 


będziemy mogli dojść do porozu- 
mienia. Aby pan mógł cieszyć się 
moim uznaniem, musi pan więcej 
umieć ode mnie. To jest przecież 
logiczne? 

Pomiędzy chłopcem a jego ro- 
dziną, do której ośmnastoletnia 
Angielka wniosła tyle zamłeszania, 
powstała nieubłagana walka. Mat 
ką ł ojciec usiłowali odciągnąć 
chłopca od zamierzonych sza- 
leństw. Trudno opisać, ile zuży- 
wano argumentów i energii w obu 
powaśnionych. obozach. Zdawało 
się, że przy wspólnych posiłkach 
rodzinnych potrawy traciły smak, 
gdyż codziennie konflikt burzy na- 
stroje. Ale przy spotkaniach z A- 
ticją Barlin nie ujawniał swych 
przejść domowych. 

— Wyjeżdżam — rzekł pewnego 
dnia. Alicja patrzyła na niego swy 
mi pięknymi oczami. 

— Wyjeżdżam — powtórzył z 
naciskiem, — Powiem tylko krót- 


Nadto — widzia | ko, Alicjo: Gdy wrócę zostanie pa- 


łam dtiżo więcej niż pan, nigdy nie| ni moją żoną. 


Panienka schyliła się I podała 
mu do pocałunku usta, które on za 
ledwie musnął, Po tym do samego 
ucha szeptała mu słowa miłości ze 
znanej pieśni, 

Pieśń ta miała pozostać dla ©- 

bojga czarującym wspomnieniem i 
zapowiedzią przyszłych  Intym- 
nych stosunków.  - 
Minęły lata. 
Wracający z kolonił legion o- 
czekiwał w porcie Saint - Jean na 
przydział kart podróżnych do ro- 
dzinnych miast, 

Barlin, żołnierz pierwszego pił- 
ku, otrzymał jak Inni bilet i wra- 
cał do Paryża, nie zaznawszy 
szczęścia. Od chwili, gdy opuścił 
rodziców, by poznać życie, bez po 
wodzenia przerzucał się do róż- 
nych zawodów, doznając wielu roz 
czarowań. Spokój przyszedł wresz 
cie, bezbarwny i cichy, gdy Bar- 
lin ugiął się pod tormistrem legioni 


spokojnych odpoczynków wieczoł 
nych w przytulnej kawiarni. 

Powitano go niezwykłe radości. 
wie. Siedm tat rozłąki rzuciło cał- 
kowitą zasłonę na dawne urazy, 

Po uroczystym obiedzie rodzi- 
na przeszła do salonu. Żołnierz de- 
lektował się paplerosem | kawą, 
mrużąc oczy z rozkoszy. Błogie 
zadowolenie przeniknęło go do te- 
go stopnia, że nle zawważył, iż 
ktoś otworzył drzwi. Spostrzegł 
tylko, iż jaka młoda szczupła ko- 
biet zbliża Isę w jego kierunku. 
Obojętnie uśmiechnięty, podniósł 
się stużbiście I czekał aż go przed 
stawią. 

— Nie poznajesz? — zapytała 
matka szczęśllwa z dyskretnie 
przygotowanej niespodzianki. 

— Ach, tak, prawda! — Barlin 
w zakłopotaniu pocierał czoło. — 
Przepraszam panią, panno.. Ce- 
cylio, panno Cecylio... : 

— Alice Gray — sprostowała 


zbytnich ambicji, lecz w nadziei | użmiechec 


sty. Teraz wracał do domu bez | młoda kobieta z melancholijnym ' 
Thum., K ku 


Z działalności Instytutu Radowego imienia Marii Skłodowskiej (urie 


Wawelska 15. Piękny, nowocze: 
sny gmach — to Instytut Radowy 
imienia Marii Skłodowskiej, Przy- 
chodzą tu ei, którzy zostali już 
przez wszystkich skazani na 
śmierć — i zostają uleczeni. Pod- 
czas gdy dawniej rak w 100% pro- 
wadził do śmierci — dziś — dzię- 
ki wprowadzeniu radu do lecze 
nia oraz dzięki ulepszenia metod 
leczenia chirurgicznego i promie 


niowaniu Róntgeną 80% chorych 
jest leczonych s dobrym skut- 
kiem. 


Rak jest chorobą bardzo ror 
powszechnioną i tym groźniejsza, 
że nie wiemy, jak powstaje, 
W pierwezych stadiach swego roz 
woju nie daje choroba r1akowa 
żadnych objawów. Pierwsze obja- 
wy — bóle, wychudnięcie mogą 
się zjawić dopiero wtedy — gdy 
na leczenie już za późno. Jak to 
jaż wyżej papeka, nie wiemy 
jak powstaje rak. Każdy prawie 
uczony, zajmujący się tą sprawą 
stwarza nową teorię, I tak jedni 
twierdzą, że rak jest wywołany 

jakić tajemniczy zarazek. 
znów sądzą, że powstaje on 
wskutek drażmienia skóry lub też 
narządów wewnętrznych pewnymi 
ciałami chemicznymi — i mają 
pewne dowody na poparcie tej 
teorii. Smarują oni skórę zwierząt 
przetworami smoły — i w ten spo 
sób wywołują nowotwory doświad 
cząlne u zwierząt. U robotników, 
pracujących w fabrykach parafi: 
ny, u kominiarzy w Anglii (mw 
sicli oni nago spuszczać się do ko 
kominów) również często powsta- 
wały raki, Jeszcze inni sadzą, że 
rak powstaje z komórek, które za' 
błądziły w czasie rozwoju płodo' 
wego do obcych tkanek i wskutek 
jakiegoś bodźca zaczęły bujać w 
sposób nieprawidłowy. Jak widzi 
my — teoryj jest wiele, wiele rów- 
nież istnieje — coraz to nowszych 
metod leczenia raka, Co pewien 
czas mniej poważni uczeni ogła- 
szają jakiś „cudowny* środek. 
Żadne jednak z tych szumnie re- 


klamowanych w brukowcach me | ZZ RYMELS OMETKUE EE 


tod nie ostała się wobec próby 
życia. 

Promienie Róntgena — rad— 
chirurgia, jak przed 5«cim laty tak 
i dziś cą jedynymi metodami sku- 
teczmie używanymi do wałki z ra 
pro” | kiem, 

Rad jest bardzo drogi. Zaden 
szpital, żadna klinika nie może 
sobie pozwolić ma posiadanie wła” 
snego radu. Aby skutecznie wab 
czyć z rakiem należało stworzyć 
specjalny zakład, poświęcony le- 
czenia Tadem. Inicjatywę do 
wzniesienia Instytutu Radowego 
w Warszawie dała sama Maria 
SkłodowskeCmrie. Instytut zbudo 
wane przy poważnym poparciu 
społeczeństwa. Jeden gram radu 
wartości ponad pół miliona zło 
tych ofiarowała nasza wielka nczo 
na, Dział Medyczny Instytutu Ra 
dowego zajmuje dwa gmachy. 
Dwupiętrowy budynek główny 
mieści szpital, przychodnię, pra- 
cownie lekarskie, lokale admini 
stracyjne. W połączomym z nim, 


MEŹCZYŻNI WOLA 
BLONDYNKI 11! 


BLONDSAL 


SPECJALNY SKHAMPOON 
© Dia BLONDYNEK © 


À Szudaw= m 


jace każdy drobny fakcik, 


krytym korytarzem jedno-piętro- 
wym, pawilonie znajdują się ape 
raty łecznicze, wicie oa oraz 
pracownie Róntgcna. W 
chodni odbywa się badanie gi 

rych, zgłaszających się do Insty- 
= Badamie wraz z konieczny” 
mi analizami kosztuje złotych 
dwa. Rzecz jasna, że członkowie 
Ubespieczalni Społecznej oraz 
chorzy, wyjątkowo niezamożni ko 
szystają z porad bezpłatnych. 
W przychodni zapada decyzja, czy 
chory w ogóle nadaje się do lecze- 
mia w Instytucie i jaką metodą. 
Przyjęcia odbywają się codzien: 
nie o godz. 11 — 13 z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt, 


Szpital ma około 90 łóżek. Nie 
widzimy tu dużych sal koszaro 
wych, mieszczących po 40 cho- 
rych — zmorę naczych klinik — 
chorzy w Instytucje mieszczą się 
w pokojach jedno, dwu i eztero" 
osobowych. Na każdym piętrze 
znajdują się oszkione werandy dla 
chorych i po 3 łazienki. 

Podczas zwiedzania Instytutu 
podziwiamy doskonałą organiza: 

pracy lekarskiej; wszędzie 
panująca czystość, celowość i pię- 


Towar a 


Polskie Radio coraz częściej każe 
pisać o sobie.. poza rubryką pro- 
gramu radiowego, Po atakach grup- 
ki ozonowej na Święto Robotnicze 
przerzuciło się — wzorem prasy 3a- 
nacyjno-ozonowej na Czechosłowa- 


cję. 
mej dla 


Komunikaty, zjadliwie 


niem z madarzającej się okazji pro- 
pagaudy antyczeskiej, 


cydowanie nię mający do Czechosło- 


Str. 


Radlosłuchacze — oczywiście i zie |co liczyć z ich gustem, 


7 


kno poszczególnych urządzeń Im 
stytutu budzi nasz za — a 
przecież niżej podpisany praco 
.|wał w niejednym szpitału... 


Obok działu leczniczego pracow 
ni rozpoznawczych i naukowych 
powstanie wkrótce przy Instytu- 
cie pierwsza w Polsce pracownia 
wzorcowa do kontroli aparatów 
Róntgena, używanych przez leka- 
rzy. Musimy dodać, że sam Insty- 
tut Radowy jest w chwik obecnej 
CZY | samowystarczalny. Po zwiedzeniu 
szpitala żegnamy serdecznie pana 
dva Łukaszczyka, Dyrektora Im 
stytutu Radowego, dziękując mu za 
uprzejmie udzielone informacje 
i opuszczamy ten piękny zakład, 
w którym nauka tak skutecznie 
walczy ze śmiercią, 

Dr. 1. J. 


SUDER 


lo" 


-0 JE DWABIS YM: 
WLES ŁYMSZLIFIE 


odbiorca 


wacji indywidualnie i zbiorowo żad- 
nej pretensji wzruszali długi czas 
ramionami i tylko po kątach skar- 
żyli się na swe odbiorniki, które w 
pewnych godzinach — nastawiane 
na Warszawę — odbierały,. Berlin. 
Dyrektor P, R. p. Starzyński o- 
świadczył wprawdzie, że Radio, jako 
dla |instytucja rządowa „uprawia polity- 
kę Rządu”, ale błąd w rozumowaniu 
polega na tym, że choć Radio jest 
dostawcą produktn 
nego — to jednak ODBIORCY tj. 
radiosłuchacze PŁACA za towar, 
który otrzymują i należałoby stę nie 


j} 4. 


rok śmierci 

transportu—-na zawodzie dorożkar 
skim. Od tego dnia prawo kurso- 
wania w Warszawie mają je- 
dynie dorożki zaopatrzone w 


3» ODDZIAŁ WÓD MINERALNYCH 


W.T. „MOTOR "SA. 
POLECA NOWY NAPÓJ 


R. Z NATURALNEGO 
% SOKU GRAPEFRUITU. 


Zmierzch dorożki 


1 czerwca został wykonany wy 
na pewnej gałęzi 


licznik. Licznik taki kosztuje ok. 
400 złotych, Który z dorożkarzy 
w obecnych czasach na ogół bar 
dzo kiepsko zarabiających, bę- 
dzie sobie mógł pozwolić na ta- 
ką inwestycję? Zaledwie nikły 
procent, A ci nie utrzymują się 
długo na rynku, właśnie dzięki 
owym licznikom. Jedną bowiem z 
przyczyn, dla których publicz- 
ność korzystała z dorożek była 
ZE taryfy, Pasażer wiedział 
z góry ile zapłaci, nie ryzykował 
pewnych wahań ceny, co zwła- 
szeza dla uboższej ludności mia- 
ło poważne znaczenie, 
Mechanizacja życia, motoryza- 
cja środków komunikacji nie 
pierwszy już zawód przenosi w 
dziedzinę wspomnień. Trudno. 
Telefon zniszczył posłańców, 
taksówki — jak to się już stało 
wszędzie na zachodzie—muszą zni- 


szczyć dorożki. Inna rzecz, że 
w epoce ogólnej biedy, należało 
by się zastanowić, czy takle 
sztuczne uśmiercanie zawodu 
jest właściwe. Z jednej strony 
bowiem powiększy bezrobocie, x 
drugiej zaś nie we wszystkich 
wypadkach dorożkę zastąpi tak- 
sówka, właśnie dla wyżej wymie 
nionych przyczyn. 

Na razie zarejestrować możte- 
my fakty, mające tragiczną wymo- 
wę, jak samobójstwo dorożkarza, 
którego opisany obrót sprawy p0- 
stawił wobec kompletnego braku 
środków do życia. 
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— Chmielna 45 tel. 282-12 1 w ksl- 


ARK, AWERCZENKO, 


Pan dziedzic 


przełożyła Halina Pilichowska, 


4. Awerczenko należy do zna- 
nych  humorystów rosyjskich 
jeszcze z epoki carakiej, 


Oboje — miła sercu memu ko- 
bieta į ja — wyszliśmy z lasu 
stanęliśmy nad urwiskiem i zamar- 
Hśmy w niemym, pelnym skiipienia 
za 


Vj jej dłoń i uścisnąłem w 
milczeniu 

Później wyszeptałem: 

— Jak to dobrze się stało, żeś. 
my zabłądziii w tym lesie... G 
byśmy nie zabłądziłi, to nigdybyś- 
my nie ujrzeli tego cudu. Spójrz 
tylko, jak wspaniałą plamę na 
ciemno » zielonym tle tworzy biała 
koszula chłopca, łowiącego ryby. 
A B= toć to błękitna wstę- 
ga 

— O, nie mów nic, nie mów... — 
szepnęła, tuląc policzek do mego 
ramienia, 

I pogrążyliśmy się w mil 
kontemplacji. En we 

— A to znów co? Kto zacz? I co 
tu państwo robią? — rozległ się 
Z za naszymi plecami, 


Tuż obok nas stał drobny człe- 
<zyną w czesiiczowej marynarce i 
w czarnych, bardzo długich, zaku- 
rzonych aż do kolan spodniach, 
które na małych kamaszkach zwi- 
Wy się w potwornie szerokie fat- 

ye 

Oczy nieznajomego myszkowały 
wrogo dokołą spod chroniących 
przed słońcem okularów, a rudę 
włosy czepiały się kłakami duże: 
go spoconego czoła . Czapeczka 
sportowa zesunęła się na tył gło. 
wy, a w drobnych rączkach pod. 
skakiwała i zwijała się, jak żywa, 
żółta szpicruta. 

— Za jakim interesem? Co tu 
państwo robicie? He? O co chodzi? 

— A panu co do tego! — przer= 
wałem ostro. 


— A to mi się podoba — nie- 
wss klasnął triumfalnie w dło 

nie, — „Co mnie do tego", A ni- 
by czyja ta ziemia? A czyj ten las? 
Czyja ta rzeczułka? A to urwisko 
jest może własnością króla chiń. 
skiego, co? Moje jest! Wszystko 
to jest moje. 

— Być może — odpariem oschle 
— ale przecież nie zjemy panu te- 
go wszystkiego. 

— Patrzajcie „nie zjedzą“! A 
czy to wolno łazić po cudzej zie- 
mi? 

— Trzeba na miej napisać, że 
fo pańska ziemia. 

— Jakże mam napisać? 

— Najzwyczajniej napisać na 
ziemi, że to pańska ziemia. Tak 
jak się pisze na mapach: „Ziemia 
Dłabła Rogatego". 

— Aha! Diabła Rogatego! A to 
po coś pan tu przylazł do Diabla 


iśmy. 

— Zabłądzii! Jeśli ktoś zabłą- 
dzi, to zaraz szuka właściwej dro- 
gi, pańsbwo natomiast stoicie tu 
już pół godziny i zachwycacie się 
krajobrazem . 

— No, | niechże pan powie, — 
żachnąłem się z pasją, — czy pan 
co traci na tym, że się zachwyca. 
my krajobrazem? 

— Nie tracę, ale nic też nie zys- 
kuję, 

— Na miłość boską, a oóżby pan 
ną tym chciał zyskać? 


— Za pozwoleniem, młodzieńcze, 
za pozwoleniem, — pisną?, siada- 
jąc na ukrytej w bzach ławeczce, 
której dotąd nie dostrzegłem. Cóż 
to za rozumowanie? Ziemia, za. 
gajmk i rzeka kosztowały mnie 
chyba niegdyś coś nie coś?! 

— Owszem, kosztowały, 

— Tak. A czy teraz państwo, 
patrząc na to wszystko, doznaje. 
cie faktycznej przyjemności, czy 
nie doznajecie?. 


— Oczywiście... Widok, przy- 
znać to trzeba, jest czarujący. 

— Ahal A więc dlaczego pań- 
stwo mogą tu przychodzić, kiedy 
zechcą, sterczeć jak słupy i za- 
chwycać się widokami? Dlaczego 
idąc do teatru na ładne przedsta. 
wienie, czy na balet, uiszcza pan 
przedsiębiorcy opłatę? Co za róż- 
nica? Dlaczego tamto widowisko 
warte jest pieniędzy, a to nie? 

— A to porównanie! W teatrze 
wydaje się ogromne sumy na deko 
racje, inscenizację, na gaże akto- 
rów... 

— À no właśnie, właśnie! A czy 
ja to wszystko dosta?em za darmo, 
czy to? Nic mnie to nie koszto- 
wa?o? „Akorzy”! Ja też rozumiem 
się na tym, co jest ładne, a co nie 
ładne, O, ten chłopczyna na prze- 
ciwiegłym brzegu „tworzy białą 
plamę na ciemnym tle", Słusznie, 
Plama. A ja przecież tej plamie 
płacę miesięcznie sześć rubli. 

Wzruszyłem niecierpliwie ramie 
nami: 

— Chyba nie za to mu pan pia- 
ci, aby tworzył plamę na ciemno- 
zielonym tie? 

— Co racja, to racja. Chłopak 
jest stangretem. Ale koszulę prze- 
cież ode mnie dostał. A gdyby 
hunewot siedział z wędką w ró- 
żowej albo i pomarańczowej ko- 
szuli, to by zepsuł państwu cały 
widok. Czy byłaby wtedy taka pla 
ma? 

— Słuchaj pan,—odezwałem się, 
tracąc cierpliwość. — Czego pan 
chce? O co panu chodzi? Stoję tu 
z tą panią i podziwiam roztacza 
jący się przed naszym oczyma 
widok. Widok ten należy do pa- 
na. Chce pan za ten widok otrzy. 
mać zapłatę? Dobrze, niech pan 
wystawi rachunek. 

— A wystawię! — wyprężył 
pierś zupełnie jak oskubany, ale 
czupurny kogut. — Wystawię! 

— | tak będzie najlepiej. A te- 
raz proszę nas zostawić w spoko- 
ju. Chcemy być sami. W swoim 
czasie zawołamy pana. 

Nieznajomy mrucząc coś pod 
nosem, ukłonił się niezdarnie mej 
towarzyszce i zniknął w krzakach. 


Mimo, iż nastrój stłamszono, 
zdeptano, próbowałem przecież 
wziąć się w garść. 

— Poszedł, | dzięki Bogu. A to 
uprzykrzone bydlę, Ładnie tu... Do 
prawdy nadzwyczajnie. Spójrz tyl 
ko, kochanie, na ten zagajnik. W 
ocienionych miejscach ma kolor 
zupełnie błękitny, a po błękicie roz 
siane są wspaniałe plamy oświetlo 
nych przez szońce gałęzi... Przyj. 
rzyj się, jak przedziwnie wije się 
biała smuga drogi wśród bujnej 
różtobarwnej orgii polnego kwie- 
cia.. I jaki przytulny, jaki ładny 
jest ten czerwony dach domku, 
którego białe ściany tak oślepiają 
co błyszczą w słońcu. Domek ten 
działa jak gdyby kojąco, podkre- 
śla, że to nie jest bezludne pust- 
kowie... Albo ten szary, ciemny, 
jak gdyby wycięty na horyzoncie, 
wiatrak... Skrzydła jego tak ospa 
le kręcą się w upalnym powietrzu, 
że człowiek miałby ochotę wycią- 
gnąć się na trawie i długo — diu- 
go patrzeć na nie i o niczym nie 
myśleć.. | wchłaniać ten oszała- 
miający miodny zapach kwiatów... 

Długo bez słowa napawaliśmy 
się urokiem krajobrazu. 


IL 


=- Chodźmy, już czas, — szep- 
nęła cicho moja towarzyszka, 

— Zaraz. Hej, panie! — zawo- 
tatem drwiąco. — Rachunek! 

Po chwili rozległ się za nami 
trzask gałęzi, | mów ujrzeliśmy 
niedorzecznego ziemianina, który 
zbliżał się do nas, wymachując ja- 
kąś kartką. 

— Czy rachunek zrobiony? — 
spytałem wyzywająco. 

— Zrobiony, — odparł oschle,— 
Proszę. 

Kartka zawierała następującą 


RACHUNEK 


wystawiony przez obywatela ziemskie 
go Koknskins za widok okolie, znajdu- 
jących się na jego gruntach, nabytych 
od kupca Siemipałowa na zasadzie kom- 
traktu kupna, sporządzonego u rejenta 
Bezborodki, 


Za sanie nad urwiskiem, zarośnię- 


Oślepiająco biała plama chłopca na 


Błękitny zagajnik, pokryty żółtymi 
plamami ze względu na znaczną odle- 


głość 30 kop. 


Biała smuga drogi wśród orgii pol- 


nego kwiecia 60 kop. 
Kojący oślepiający domek z przytul. 
nym czerwonym dachem, przypominają: 


cy, że te nie jest bezludne pustkowie 


1 rb. 50 kop, 


Ciemny szary wiatrak chłopa Krywy- 
cha, jak gdyby wycięty na horyzoncie 


70 kop. 
Razem za cały widok 6 rb. 60 kop. 


Skrzywiwszy się, 


skrupułatnie rachunek i oświad. 


czyłem, nadając słowom swoim 


pewien odcień pogardy: 


— Nie akceptuję, Dopisał pan 


tu do rachunku, 
— Gdzie? Co? To niemożliwe. 


— Korzystając ze sposobności 
dopisał pan tu siedemdziesiąt ko- 
piejek za młyn jakiegoś chłopa 
Krywycha. A przecież to nie pań- 


ski młyn, tylko Krywycha.., 
co? Hę? 
— Przepraszam! 


żej — gmchot, 
wiatraczek. 
— Ale nie pański? 


— Toć nie sam wiatrak panu 
sprzedaję, ale tylko widok na wia- 
trak. Widok z tego miejsca. Ro- 


sprawdziłem 


Nọ i 


Ale wiatrak 
tylko z tego urwiska tak ładnie wy 
gląda. A jeśli pan podejdzie bli- 
Śmieć, koślawy 


— Nie mogę. Dalibóg — nie mo- 
ge Niech pan tylko zwróci uwa- 
gẹ jak biała ściana oślepiająco 
błyszczy w słońcu. | nie tylko 
błyszczy, ale również podkreśla, 
że to nie jest bezludne pustkowie. 
Czy tego jeszcze za mało! 

Postanowiłem zalać mu 
za skórę. 


— | zą drogę pan zdarł. Czyż 
to godziwa cena?  Sześćdziesiąt 
kopiejek za drogę, na którąśmy 
prawie wcale nie patrzyli, Paskud 
na droga, taka jakaś krzywa. 

— Ależ to za wszystko razem i 
za drogę, i za bujną orgię kwie= 
cia.. Niech pan zechce zwrócić 
uwagę: gdyby się odpowiednio 0- 
taksowało orgię kwiecia, to za 
drogę wypadnie raptem dwadzieś. 
cia kopiejek. Może pan gdziein- 
dziej znajdzie taką drogę za dwa. 
dzieścia kopiejek... 

Raz jeszcze obejrzałem rachu- 
nek i oświadczyłem zaczepnie; 

— Niestety, nie mogę zapłacić 
tego rachunku. 

— A to dlaczego? Na patrzenie 
to pan amator, a od płacenia się 
wymiguje. 

— Rachunek jest nie ważny, 
Musi być ostemplowany., 

— Tak pan sądzi? A to na ja- 
kiej niby zasadzie? 

— Na najzwyklejszej, Rachuf- 
ki, opiewające na kwotę, przekra- 
czającą pięć rubli, należy opatry- 
wać marką stemplową. 

— A, więc pan z tej beczki 
Pięknie. Skreślam wiatrak chłopa 
Krywycha, i wiatrak, 1 rzeczkę. 


sadła 


zumie pan? A to wielka różnica! 
Wiatrak nic na tym nię straci, a 
pan miał przyjemność... 

— E.e, a to co?! Za ten par. 
szywy domeczek liczy pan rubla i 
pięćdziesiąt kopiejek.  Toć to 
rozbój na równej drodze. 

— Na miłość boską, przecież to 
cudowny domek. Wszak sam pan 
mówił: ten domek tak działa jakoś 
kojąco, oznacza... 

— Licho wie, co oznacza, ale 
łupi pan za niego okropnie... Rubel 
treść: 


Bierz ją kacil Niepotrzebnie pły» 
nie. No, ale cztery ruble dziewięć 
dziesiąt zechce pan zapłacić, Masz 
pan za Diabła Rogatego. 

Wyiąłem portmonetkę, wetkmą.- 
łem mu do ręki pięciorublowy pae 
pierek i z wielkopańskim gestem 
„reszty nie trzeba“, — wziąłem 
swą towarzyszkę pod rękę. 

W powrotnej drodze przechodzi 
liśmy obok niezwykle pięknej, toZe 
łożystej lipy, ale tym razem po- 
wstrzymałem się już od głośnego 
wyrażania zachwytu. 


p. 


rym kwiatami, które wydają oszołamia- 
jety młodny zapach... 2 rb. 

Rzeka, czyli L zw. błękitna wstęga 
2 rb. 
ciemno - zielonym tle 50 kop. 


Skrzydła polskie nad Atlantykiem 


Ofbrzymia pustynia wodna, no- 
Sząca nazwę Oceanu Atlantyckie- 
go od wielu lat nęciła śmiałych 
lotników, którzy pragnęli przebyć 
tę przestrzeń jednym skokiem, czy 
to w kierunku wschodnim czy za- 
chodniim. W dziejach lotów trans- 
atlantyckich ocean ten został wy- 
raźnie podzielony na dwie części: 
póinocną i południową, przy czym 
większość lotów w pierwszym okre 
sie tych zamierzeń ograniczalą się 
stale do forsowania Atlantyku Pół 

ociego; były fo zamierzenia o 
wiele cięższe i trudniejsze, niż przę 
iety z Afryki do Brazylii przez po- 
łudniowy Atlantyk, gdyż silne prą 
dy powietrzne nad północnym A- 
tlantykiem stanowią jedna z naj- 
grożiiejszych przeszkód, zwłasz- 
cza w lotach w kierunku zachod. 
nim, z Europy do Ameryki. 

Pierwszymi lotnikami, którzy lat 
temu dziewiętnaście, 15 czerwca 
1919 r. dokonali udanej próby 
przelotu z Nowej Funłaudii do Is- 
laqdii, byli dwaj Amerykanie, ka- 
pitan Alcock i Brown, jedni z naj- 
śmięlszych pionierów  amerykań. 
skiego lotnictwa. Na cztery tygo- 
dnie przed nimi dwaj inni lotnicy, 
Hawker į Grenier, również podję- 
li próbę przelotu, która niestety nie 
powiodła się. Prawie przez osiem 
lat nikt nie podejmował nowych 
prób sforsowania Atlantyku. Do- 
piero rok 1927 otworzył nową erę 
w dziejach lotnictwa transatlanty- 
ckiego. Pierwszymi, kórzy zresztą 
padli ofiarą własnej odwagi, byli 
Nungesser i Coli; wystartowali oni 
w maju 1927 roku z Le Bourget 
pod Paryżem i przepadli bez wie- 
ścł. 21 maja tegoż roku, Karot Lind 
bergh samotnie przebywa Atlantyk 
po raz pierwszy na przestrzeni 
New York - Paryż, a w ślad za 
nim Clarence, Chamberlin i Levi- 
ne przelatują z Roosevelt Field do 
Eisleben w Niemczech. W 1928 ro 
ku polski lotnik mjr. Idzikowski u- 
siłuje przelecieć Atlantyk, lecz za- 


wraca z drogi. W kwietniu tegoż 
roku Irlandczyk Fitzmauricę leci 
z Dublina i przymusowo ląduje na 
Labradorze. 

W 1929 r. nad Atlantykiem robi 
się „prawdziwy tlok“. W marcu 
dwaj hiszpańscy lotnicy, Jimenez 
i Iglesias, nie zrażając się smut- 
nym losem kpt. Hinckeliffe, który 
wraz z miss Elsie Mackay dwa ty- 
godnie wcześniej zginęli bez wieś- 
ci, dokonują lotu z Sevilli do Ba- 
kia. W kwietniu trzej Francuzi, As- 
soilant, Lefèvre i Loti przelatują 
przez Atlantyk, przewożąc pierw- 
szego „atlantyckiego pasażera na 
gaps“ Schreibera. W sierpniu Wil- 
lams i Jansey przelatują z Amery- 
ki do Hiszpanii; w tymże miesiącu 
polskie lotnictwo oktywa się żało- 
ba: mjr. Idzikowski, wystartowa- 
wszy z Azorów, ginie koło wyspy 
Gracioza. W grudniu trzej Francu 
zi, Challes, Larre j Borges, poko- 

nuja Atlantyk południowy, na prze 
strzeni Sewilla — Mazaione (Bra- 
zylia). 

W 1930 roku słynni lotnicy fran- 
cuscy, Cistes i Bellonte, dokonują 
udanego lotu z Le Bourget do New 
Yorku. W maju tegoż roku znako- 
mity pilot Mermoz wraz z Da. 
bry'm i Ginier'em przelatują z Se- 
negalu w Afryce do Natalu w Bra- 
zylii. W rok później jednooki lot- 
nik Willey Post z Gatty'm przela- 
tuja z New Yorku do Chester w 
Anglii. W tym samym czasie Bert 
Hinckler pokonuje trasę Natal = 
Dakkar, 


tlantykiem panuje ciszą w powie- 
trzu, Dopiero w styczniu 1933 r. sa 
motot „Arc en Ciel“ (Tęcza), zapo 
czątkowuje komunikację lotnicza 
i pocztową przez Atlantyk pofud- 
mowy, która obecnie znajduje się 
w rękach, „Air France". W maju te- 
goż roku polskie lotnictwo święci 
wielki triumf, Kpt. Skarzyński prze 
latuje samotnie Atlantyk południo- 
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Zadanie Nr. 42. 
LOGOGRYF. 
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Nadesłał M. Tatare z Bochni. 

W powyższą figurę wpisać 10 
wyrazów cztero-literowych o poda 
nym znaczeniu 1 wspólnej ostatniej 
literze. Pierwsze litery odczytane 
w podanym porządku, dadzą rozwią- 
zanie, które należy nadesłać bcz 
wyrazów pomocniczych. 

Znaczenie wyrazów: 1) Część cta- 
ła, 2) Statek Noego. 3) Gazowa for- 
ma płynu. 4) Oprawa obrazu, 5) 
Pora roku. 6) Liczebnik potządizo- 
wy (fórtaa żeńska), 7) Koc. 8) 
Tektura smołowans, służącą da pō- 
krywania dachów. 9) Zwierzę dra- 
pleżne, zam. w Ameryce. 10) Taso- 
la japońska, 

Nagroda: książka. 


EPEE] 


Problemy gospodarcze wysuwają się 
ma czoło zagadnień Polski obecnej. Je- 
dmym zaś z ogniw współdziałających w 
rozbadzaniu zainteresowań zarówno star 
szego, jak i młodego pokolenia na te 
i pokrewne problemy — cą wykresy I ta» 
blice — symitecy, 

"Intcjatywę w tym kierunku podjął 
Instytut Studiów dla wydawnictw wykre 
sowych w Warszawie, ul. Marszałkow- 
aka Nr. 48, ogniskując w swym gronie 
zarówno specjalistów technicznych, jak 
i'ludzi nauki, oraz młodzież, ezukającą 
dla siebie tu pola do pracy twórczej w 
tej dziedzinie. 

Poza szeregiem dokonanych prac i 
prób w tej mierze, Komitet redakcyjny 
Instytutu Studiów podjął cię zobrazo: 
wania poszczególnych województw. 
W tych dniach nakładem Towarzystwa 
Wydawniczego „Arkonia* (Marszałkow= 
eka Nr. 48), wydano s cyklu tej na 
czeroką skalę zakrojonej pracy p. b 
uPolska Współczesna” tablicę wykreso- 


UMYSŁOWE 


Zadanie Nr. 43. 
KONIKOWEA, 


Ułożył L. Kucie! z Krzepowic. 

Ruchem konika szachowego 
czytać rozwiązanie. 

Nagroda: książka. 
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uzwiąnunie Zadania Nr. 
karta, akord, rower, trele, adres. 

Zadanie Nr. 41 — niewola. 

Nagrody w postaci cennych Ksi3- 
żek o treści socjalistycznej wyłoso= 
| wali: 1 

1) A. Goldenberg, Łuck, Miedzia- 
ra 4. 

2) WŁ Cichawa. Radom, ul. Gazo- 
wa 12 m. 1. 

3) M. Solarz. Będzin, Małobędzka | 
;nr. 101, 

Rozwiązanie zadań z tego n=ru| 
należy nadsyłać na adres naszej 
warszawskiej Redakcji (Warecka 7) 
da dnia 9 b. m. 
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wą, poświęcono wojew. warszawskiemu. 
Obok dwuch barwnych map, z których 
jedna podaje granice wojew. Warszaw- 
skiego na rok 1939, widzimy szereg uję- 
tych w doskonałą formę wykresów, pod- 
kreślających główne elementy przeja- 
wów życia epełecznego ziemi warszaw: 
skiej, 

Jako uzupełnienie tej tablicy wydano 
książkę objętości 360 stron druku, w 
bardzo pięknej szacie zewnętrznej, któ- 
ra w treści swej jest wstępem do usze- 
regowania poszczególnych działów tes 
matowych do dalszych 15 tomów. Część 
Isza poświęcona jest sprawom ogólno. 
polskim; zmajdujemy tam kilkadziesiąt 
ilustracyj, tablic i wykresów. Część I-ga 
książki obejmuje wojew. - warszawskie 
oraz Warszawę, część III-cia przemyeł. 

Należy żywić nadzieję, że dzieło to, 
ze względu zarówno na praktyczną jego 
wartość, jak Í nader przystępną cenę 
znajdzie chętnych nabywców. 


Prawie przez dwa lata nad A- | bur 


wy na trasie St. Louis (Senegal) — 
Maceido (Brazylia). W 1934 r. no 
wy lot polski: bracia Adamowicze 
przelatują z New Yorku do Fran- 
cji, gdzie lądują przymusowo i ko 
leja przybywają do Polski. Prawie 
jednocześnie Codos i Rossi po raz 
trzeci przelatują południowy Atlan 
tyk. W 1935 roku polski lotnik, 
Stanisław Hausner, dokonuje nien- 
danego lotu z Ameryki i zostaje 
wyratowany dzięki przypadkowi. 
Nie było mu snać sądzone pokonać 
Atlantyk, gdyż zginął w rok póź- 
niej w następńej próbie. 

W bieżącym roku mamy do za- 
notowania dwa loty. Pierwszy z 
nich, zespołowy, prowadzony 
przez syna Mussoliniego, Brunora, 
na linii Moscatello - Rio de Janei- 
ro. Drugim bohaterem Atlantyku 
jest mir. Makowski, który przystą- 
pił do lotu z Ameryki Południowej. 
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Przed przyjozdem króla i królowej 


W. Brytanii do Paryża 


Przygotowania, jakie się czyni 
w Paryżu na przyjęcie angiel- 
skiej pary królewskiej, zakrojone 
są na wielką skalę. Nauka mar- 
sylska nie poszła w las, a że cza: 
sy są bardziej niespokojne, niż 
wówczas, nic więc dziwnego, iż 
policja francuska już dzisiaj zaj: 
muje się organizowaniem syste- 
mu ochrony i służby bezpieczeń: 
stwa dla gości brytyjskich. Nie 
ulega wątpliwości, że tym razem 
organizacja nie zawiedzie, gdyż 
plan ustalają wspólnie najlepsi 
strategicy prefektury t Scotland 
Yardu. IF przeprowadzeniu je- 
dnak samego planu w czasie po- 
bytu gości królewskich w Paryżu 
policja angielska nie weźmie w 
działu. Służbę bezpieczeństwa 


Kto ma najwięcej sąsiadów 
w Europie? 


Jedną z konsekwencyj -An- 
szlusu Austrii jet to, że III Rze 
sza stała się państwem, które 
ma dzisiaj w Europie najwięcej 
sąsiadów i najwięcej granic. Są 


siadami Rzeszy o miedzę gra- 
niczną jest mianowicie 14 


państw, a to: Francja, Szwaj 
caria, Lichtenstein, Italia, Ju- 
gosławia, Węgry, Czechosłowa 
cja, Polska, Litwa, Gdańsk, Da 
nia, Holandia, Belgia, Luksem” 


6. 
Z tej liczby 14 państw 10 na 
leży zaliczyć do tych, które po 
siadają w swych granicach 


mniejszość narodową niemiec- 


Terytorium, które zajmuje dzi 
siaj III Rzesza, równa się 
553.000. km. kw, czyli że po- 
wierzchnia jej jest już o 12,000 
km. kw. większa niż przed woj 
ną 1914 r. 

Ren, który był największą 
rzeką w granicach dawnych 
Niemiec zotał obecnie zdystan 
sowany przez Dunaj, Najwyż” 
szym zaś wierzchółkiem gór- 
skim stał się po zaanektowaniu 
Austrii Grossglockner (3.789 
mtr.). 


Jak Paryż przygotowuje się 


Policja paryska wydała broszur- 
kę, omawiająca środki obrony stoli- 
cy na wypadek wojny. 

Plan obrony przewiduje EWA- 


KUACJĘ 1500000  MIESZKAŃ= 
CÓW, meżczyzn, kobiet i dzieci, w 
ciągu 10 dni. 


Ozierysta pociągów specjalnych 
odwńorłyby ich do miejso upatrzo- 
nych, według własnego wyboru. Po- 
dróż będzie bezpłatna. 
będą chcieli wyjechać po upływie 10 


dni, musieliby płacić za koszt prze- 
jazdu. 

Broszurka tuwiera szczegóły o 
£7.056 schronach w Paryżu, a 7838 
na przedmieściach, mogących pomie 
ścłó 2.920.000 osób. Ludność Pary- 
ga wynosi obecnie 3 miliony. 

Paryż podzielono na 4961 obwo- 
dów obrony przeciwlotniczej, na któ 
rych czele stoją komendanci = o” 


Ci zaś, oo| chofnicy. 


Interesujący wynalazek szwedzki 


Aparat do osuszania rzeczy i mieszkań 


W Stockholmie odbył się niedaw= 
no pckaz interesującego wynalazku, 
siużącego do szybkiego osuszania 
większej ilości ubań. Pokaz, który 
odiy! się w obecności władz wojsNo- 
wych, poieym na oztuszaniu przy po- 
mocy nowowynalezionego aparatu 
większej partii mokrych mundurów 
wojskowych. Aparat składa się z 
pieca ogrzewanego oliwą; rozgrza- 
ne powietrze, ulatniające się z apa- 
ratu, podnosi ten:peraturę powie- 
trza pokoju, w którym znajduje się 
mokra odzież. W tej samej ubika- 
cji przeprowadza się ponadto wenty- 
latory, których zadaniem jest roz- 
prowadzenie nagrzanego powietrza. 
Dzięki aparatowi można uzyskać po 
wietrze o żądanej temperaturze; w 
czasie demonstracji wynalazku tem 
peratura wynosiła 50 st. C., znajdu- 
jące się w namiocie 380 mundurów 
wyschło całkowicie w ciągu niespeł- 
na 2 godzin. Przy lepszej izolacji 
ścian skutek ten mógłby być osiąg- 
nięty po upływie 30 minut, Motor, 
powodujący spalanie oliwy i nagrza- 
nie powietrze, może być poruszany 


przy pomocy przenośnych ślmików, 
co umożliwia osuszenie mundurów 
żołnierskich nawet w polu. 

Głównymm przeznaczeniem wyna- 
laziu jest zastąpienie szkodliwych 
ślodzów Gczynfekcyjnych, stosowa- 
tych w celu odkażania i oczyszcza- 
nia pokoi i budynków. Ogólnie przy- 
puszczańo, że przy temperaturze 45 
st. giną pchły, pluskwy i inne insek- 
ty, jednakże przy zastosowaniu wy- 
najazku „Thedeco' okazało się, że 
dopiero po doprowadzeniu tempera- 
tury do 60 st, po upływie 8 godzin 
giną wszelkie insekty i ich jajeczka. 

Towarzystwo produkujące nowe 
aparaty konstruuje ponadto pokoje 
z zastosowaniem ogrzanego powie- 
trza dla użytku szpitali, hoteli i t,d. 
w celu usunięcia nie tylko insektów, 
lecz również bakteryj chorobotwór- 
czych. Poza tym aparaty te używa 
ne są do innych celów, jak np. do 
osuszenia nowych budynków lub 
zniszczonych przez wodę. lokali, bu- 
dowi it. p. Wynalazek ten opaten- 
towano w szeregu krajów. 


Które państwa mają kolonie i ile? 


W czasach, gdy mówi się i pisze 
tyle o koloniach, dobrze jest uprzy- 
tomnić sobie, jakie obszary zajmują 
kolonie, ile grupują ludności i do 
kogo należą. 

Dziewięć państw, w tym 7 -euro- 
peiskich, jedno azjatyckie i jedno a- 
merykańskie mają kolonij o obsza- 
rze 57.828.000 km. kw. i liczące 658 
milionów mieszkańców. Wynosi to 
48 proc. całej powierzchni globu 
ziemskiego i 31 proc. ogólnej liczby 
mieszkańców tego globu. Obszar 
kołonij jest b razy większy od ob- 
szaru, jaki zajmuje Europa, ludność 
zaś równa się ilościowo sumie lud- 
ności Europy (beż Rosji) i obu Ame 
ryk. i 

Do kogo- należą kolonie? 


W. Brytania posiada w stosunku 
do ogólnych sum, wymienionych wy 
żej, 51,6 proc terytoriów i 69,3 proc. 
ludności. S 

Drugie miejsce zajmuje Francja, 
której imperium kolonialne stanowi 
20,7 proc pod względem obszaru ít 
9,9 proc pod wzgiędem ludności, 

Kolonie Włoch stanowią 5,9 proc. 
obszaru i 1,2 proc. ludności. Belgia 
wykazuje cyfry następujące: 4,3 
proc. (obszar) 1,9 proc. (ludność), 
Holandia — 3,6 proc (obszar) i 9,4 
proc (ludność), Portugalia — 3,0 
proc. (obszar) 1 1,8 proc. (ludność), 
Stany Zjednoczone — 3,2 proc. (0b- 
szar) t 2,3 proc. (ludność), Hiszpa- 
nia — 0,6 proc. (obszar) i 0,2 proc. 
(ludność), Japonia — 0,5 proc. (ob- 
szar) i 4,66 proc (ludność), 


tworzyć będą zwiększone oddzia- 
ły policji, gwardia republikań: 
ska, gwardia lotna, żandarmeria, 
wojsko oraz oficerowie i podofi- 
cerowie rezerwy. 

Naiwiększą troską prefektury 
było odnalezienie i wydalenie nie- 
pożądanych cudzoziemców. W 
też celu poddano ostrej kontroli 
wszystkie ośrodki paryskie i pod: 
paryskie, które mogłyby być kry: 
jówkami cudzoziemców, przeby* 
wających we Francji w niewiado* 
mych celach. Poddano również 
ścisłej inwigilacji wszystkie do- 
my i posiadłości, mieszczące si 
na trasie, którą przebędą goście 
królewscy w czasie swego pobytu, 

Pominąwszy już te wszystkie 
przygotowania „prewencyjne“, 
które są rzadko spotykanym we 
Francji zjawiskiem, należy pod: 
kreślić, że system bezpieczeń 
stwa, przewidziany na 4 dni po- 
bytu pary angielskiej w Paryżu, 
przechodzi wszystko, co dotąd w 
tej dziedzinie czyniono. Prefekt 
policji zażądał zmobilizowania 
na te cztery dni wszystkich ka: 
drów policji i gwardii lotnej. Od- 
działy gwardii lotnej przybędą z 
całego kraju. W mieszkaniu kaš 
dego portiera urzędować będzie 
stale inspektor polici, kontrolu- 
jący przepustki wszystkich osób, 
wchodzących do domu. Do pil 
nowania it kontrolowania osób, 
przyglądających się pochodowi z 
okien, powołani będą przez pre 
jekturę oficerowie i podoficero- 


wie rezerwy- 


Każdy właściciel mieszkania 
znajdującego się na trasie pocho» 
du, musi zażądać w komisariacie 
policji przepustki dla siebie, 
wszystkich domowników i zapro: 
szonych przez siebie gości. Żadne 
mieszkania lub pokoje hotelowe, 


tym |stojące pustką, nie będą wynaj- 


mowane po 15 czerwca, aż do 
chwili wyjazdu angielskiej pary 
królewskiej. Na godzinę przed 
każdorazowym przejazdem po- 
chodu lokale biurowe, sklepy i 
magazyny muszą być opuszczone 
przez klientelę. Pozostać będą 


się |mogli jedynie pracownicy firmy, 


posiadający przepustki, Kawiar- 
nie muszą na cztery dni skasować 
tarasy uliczne oraz sale nie * par- 
terowe. W czasie pochodu w lo: 
kalach pozostawać mogą jedynie 
kelnerzy, zaopatrzeni w przepust- 
ki. Komisariaty policji wydawać 
będą wszelkie przepustki w cza 
sie od 1 do 15 czerwca. Po tym 
uwzględniane, eliminowane so 
stang automatycznie osoby, przy- 
bywa, ające do Paryża po tym ter 
minie. 

Niezwykle ciekawe jest rozpo- 
rządzenie, głoszące, że w dniu 
przyjazdu pary królewskiej przed 
dworcem ustawiony będzie szpa* 
ler z sześciu rzędów, przy czym 
potrójny rząd gwardii ustawiony 
będzie frontem do gości królew: 
skich i stanowić będzie szpaler 
honorowy, potrójny zaś rząd po 
licji stać będzie frontem do pw 
bliczności. 


CHIETI OPO TO ZER EE E E DO WATA 
Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczyszczona krew wskutek ji nerek. Dwudziestoletnie doświad- 


złej przemiany materii może 


czenie wyktzało, że w chorobach na 


powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwo- |tle złej przemiany materii, chronicz- 


ści bóle artre 


brak 
ry, skłonność do obstrukcji, plamy I 
wyrzuty na skórze, 


e, łamanie w ko-|nego zaparcia, kamieniach  żółceio- 
odbija- | wych, żółtaczce, artretyzmie ma za 


„OHOLEKINAZA" ` 
H. NIEMOJEWSEIEGO 


skłonność do ty-| Broszury bezpłatnie wysyła labora- 


cia, mdłości, język obłoźny. Choro- |torium fizjologiczno =- chemiczne 


niszczą 


cjonalną, z 


„CHOLERINAZA: 
H. NIEMOJEWSKI 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apte 


naturą 1 
jest normowanie czynności wątroby [ki I składy apteczne. 


Wiadomości 


MORDERSTWO. 

W  Rybnej, pow. czarnogórskie- 
go dokonano bestialskiego mordu 
na osobie 40-letniej wdowy, Agnie 
szki Kozubkowej. Znaleziono ją w 
domu z podrżniętym gardłem i roz 
prutym brzuchem. Powiadomiona 
o morderstwie policja wszczęła do 
chodzenie, w wyniku którego po- 
dejrzenia skierowano na 27-le- 
tniego Herberta Sikorę, który od 
dłuższego czasu prześladował Ko- 
zubkową miłosnym afektem. Jak 
ustalono, Sikora krytycznego dnia 
po kłótni z Kozubkową rzucił się 
na nią z brzytwą i zaczął ją masa- 
krować. Następnie zwłoki ofiary 


morderca wywlókł do sieni i uciekł 
przez okno, Mordercę areszto- 
wano. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
PRZEMYTU POBOROWYCH. 
W zwiazku z akcją przemycania 

poborowych z Polski do Niemiec, 
włądze aresztowały ogółem 18 
osób, z czego 14 Niemców i 4 Po- 
laków, zamieszkałych w kilku po- 
wiatach północnych i południo- 
wych woj. poznańskiego. Liczba 
przemycanych ludzi — jak wyka- 
zało śledztwo — wynosi kilkuset. 
Z powiatów północnych przemyca 
no do Niemiec przeważnie Niem- 
ców, którzy chcieli się uchylić od 
służby w wojsku polskim, nato- 
miast z powiatów południowych 
przemycano Polaków, których wer 
bowano do prac rolnych w Niem- 
czech. Śledztwo przeciw areszto. 
wanym zostało już ukończone i 
proces odbędzie się w sierpniu lub 
we wrześniu w Gnieżnie, tam bo- 
wiem po raz pierwszy ujawniono 
tego rodzaju przestępstwo. 
NOWE WYPADKI PRYSZCZYCY 
Z Równego donoszą, że w Kle- 
waniu pod Równem stwierdzono 
trzy nowe wypadki pryszczycy. W 
związku z tym wydano surowe za 
rządzenia celem zahamowania epi 
demii. Niedawno zanotowano rów 


i 


z calej 
Polski 


nież wypadki pryszczycy w Orzę- 
wie, woj. wołyńskiego. 

Na terenie gminy Paniowy zano 
towano wypadek zachorowania na 
pryszczycę człowieka. Lekarz po- 
wiatowy stwierdził u syna kierow 
nika szkoły w Paniowach, 5-letnie 
go Huberta, objawy pryszczycy. 
Dziecko zostało izolowane. 

4 OSOBY PONIOSŁY ŚMIERĆ 

W CZASIE POŻARU. 

Obecnie ustalono, że w czasie 
pożaru we wsi Szalenie, pow. 
brasławskiego, w dniu 25 ub. m. 
spaliło się 25 domów mieszkal- 
nych, 31. stodół, 29 chlewów, 15 
śpichrzów, drzewo budulcowe na 
5 domów, 3 wozownie, 3 młockat 
nie, sklep galanteryjny, 2000 zł. w 
gotówce, narzędzia rolnicze, u. 
rządzenie domowe, ubranie, zapa 
sy it. d, gdyż nic z palących się 
budynków nie zdołano wyrato- 
wać. Z całej wsi ocalało tylko 3 
stodoły, kuźnia į 5 łaźni, 

W czasie pożaru poniosły śmierć 
Aniela Pietkunowa, lat 62, Maria 
Szolic, lat 40, Wiesława Pietków- 
na, lat 2, ; Wiktoria Krawcowi- 
czówna, licząca 3 miesiące. Po. 
nadto 7 osób doznało poparzeń, z 
tych dwie ciężkich. 

Z inwentarza żywego spaliło się 
2 krowy, koń, 28 świń, 5 ciełąt i 
46 kur . 

Ogólne straty wynoszą 176700 
złotych. Wieś Szałienie uchodziła 
za jedną z najzamożniejszych w 
powiecie. 

WYPADEK W MAGLU. 

W Piotrowicach pod Katowica- 
mi, w mieszkaniu Stanisława So- 
kota przy ul. Krasińskiego, wyda- 
rzył się straszny wypadek, 

Mianowicie 3-letnia dziewczyn: 
ka, Irena Greckówna, będąc w mā- 
glu, wskutek własnej nieuwagi zo- 
stała przygnieciona przez magiel, 
doznając zmiażdżenia czaszki. W) 
stanie beznadziejnym przewiezio: 
no ją do szpitala. j 


CFAO? AZER E ZE AE DOE RAS PE AREE BÓR 0 20000. E 
To nieprawda, żeś pechowy! 

Pech — to zawracanie głowył 

Jeśli pragniesz na loterii wygrać — 

Musisz u Wolanowa los swój wybrać! 


Str. 9. 


Dwa wyroki 


W Msłopadzie 1937 toczyła stę | 
przed Sądem Okręgowym w Gdy- 
mj rozprawa przeciwko kilku ro- 
botnikom, którym akt oskarżenia 
zarzucał, że „weszli w  porozit- 
mienie w celu wprowadzenia w 
Państwie Polskim drogą rewolu. 

komunistycznego ustroju ra- 
j Asen na wzór ZSRR“, 

Wśród oskarżonych byli: tow. 
Bolestaw Murawa, sekretafa od- 
działu robotników portowych Zw. 
Zaw. Transportowćów oraż tow. 
Piotr Kos, członek Centr. Zw. Ro- 
botników Przem. Bud. i sekretarz 
Komitetu Miejscowego PPS w 
Gdyni. Rozprawa, z twagi na jej 
ciężar gatunkowy I zmaczenie po- 
lityczne, budziła zrozumiałe zain. 
teresowanie w opinii publicznej. 
Żródło tego zainteresowania leża. 


czej patrzył | oceniał sprawę praw 
nik. Była to klasyczna sprawa t 
zw. poszlakówa, oparta wyłącz- 
nie na „wiadomościach konfiden- 
cjonalnych". W dowodach „rze. 
czówych* sprawy nie znalazł sąd 
ani jednej nielegalnej bibuły, a 
zajęte przez policję broszury i 
książki, bległy urzędu rwojewódz: 
kiego, p. komisarz Banko, znał 
za literaturę legalną i dla wszyst 
kich w handłu dostępną. W tych 
wanmkach każdy. prawnik oceniał 
sprawę na korzyść oskarżonych i 
powszechne było przekonanie, że 
zapadnie wyrok umiewinnia;scy. 


Tak się też I stało, Wszyscy œ 
skarżeni zostali uniewinnieni, — 
Rozprawie przewodniczył wicepre 
zes Sądu Okręgowego Mirża-Kry 
czyński, wotowalj sędziowie Ka. 
rasiewicz | Szymański. Oskarże- 
nie popierał wiceprokurator p. 
Sac. Wyrokowali więc sędzio- 
wie, mający opinię bardzo suro- 
wych. 

Sąd w Gdyni przyjął założenie, 
będące obyczajem w sąd 
wie francuskim i angielskim, że w 
stosunku do każdego świadka 9- 
bowiązują te same zasady. Zezn1 
nia świadka wtedy tylko mogą i 


powinny faważyć na sprawie, a 
Sąd obowiązany jest dać wiarę 
takim zeznaniom, © ile poparte są 
dowodami | 


Ponieważ błegły p. Banko prze 
dłożonych dowodów za mielegal- 
ne trznać nie mógł, a Sąd opinię 
biegłego podzielił, doszedłszy do 
takich samych, co biegły, wnios- 
ków, wyrok uniewinniający byl 


Prokurator apelował, 

Sprawa poszła w zapomnienie, 
oskarżeni wrócił do swych zajęć, 
będąc przykładnymi obywatelami. 
I stała się rzecz nie oczekiwana. 
Zapadł wyrok, który i dziwi nas i 
przeraża, Miejscowa prasa, poda- 
jąc wyrok sądu apelacyjnego w 
Poznaniu, fak; zapadł dnia 24-go 
maju 1938, a który uwolnionych w 
Gdyni towarzyszy skazał na kary 
od 2 — 0 łat więzienia, nazywa 
wyrok niespodzianką ł „Sensacy|- 
nym w procesie”, 


W rzeczy samej. Nie możemy, 
znając | oskarżonych i materiał. 
dówodowy sprawy, zrozumieć — 
dlaczego przy jednym | tym sa- 
mym stanie faktycznym, zachodzi 
tak różna ocena czyny 1 taka sza. 
lona rozbieżność zapatrywania — 
jaką widzimy w wyrokach sę- 
dziów w Gdyni i w Poznaniu. — 
Wszak prawo karne nie pyta o 
przekonanie, czy przynależność 
polityczną posądzonego © przestę 
pstwo, ono karze sam czyn. Nao- 
gół panuje pewna harmonia po- 
między wyrokamą niższych i wyż- 
szych fstancyj, Z reguły wyroki 
sądów pierwszych instancyj są za 
skarżalne z powodu zbyt wyso- 
kiego wymiaru kary i dlatego 
wszystkie apelacje skazanych idą 
po linii wniosków © złagodzenie 
surowego wymiaru sprawiedliwo- 
ści przez obniżenie, wzgl. zawie- 


owmiet. | szenie wykonania kary. Do rzad- 


kości i bodaj wyjątków należą 


wypadki, żeby Sąd Apalecyjny ska 
zał na sześć lat więzienia człowie 


ka, którego za ten sam czyn i przy 


tych samych dowodach włny Sąd 
Okręgowy uwolnił. 

W konkretnej sprawie, z uwagi 
ma czuły teren, jakim jest Gdynia 
— miasto portowe i- przewraźli. 
wienie, jakle dostrzegamy w na- 
strojach tutejszego społeczeństwa 
raczej mógi zachodzić - przykład 
odwrotny. Skazani w Gdyni mogli 
liczyć na uwolnienie w Poznaniu. 
Obiektywne warunki w Gdyni 
przemawiały raczej przeciwko u- 
wolnieniu, jeżeli, poza suchym 
materiałem sprawy i samym czy- 
rem, bierze się pod uwagę mo- 
menty natury politycznej i emocjo 
nalnej. Wszak rozhisteryzowana, 
a przez wiadome czynniki inspiro 
wana prasa, na długo przed roz- 
pisaniem sprawy już wydała wy- 
rók, skazujący oskarżonych. Sąd 
w Gdyni, mimo te nastroje I su- 
gestie, podsuwane mu z zewnątrz 
nie powodował się uczuciem. 


Rozum } sumienia sędziowskie 
decydowały o losie oskarżonych 
(prawo zwyciężyło). Zapadł wy- 


|rok twalniający, bo nie było żad- 


nego z elementów koniecznych dla 
zpmsądzenia, Nie zachodził fakt 
przyzżnamią się do winy, brak by- 
ło wszelkich rzeczowych dowo- 
dów winy, a zeznania świadków, 


będące reprodukcją fantazji zezna 
|jących, nie mogły służyć za pod- 


stawę do wydania wyroku skazu- 
jącego. Należy wziąć pod uwagę 
i to, że Sąd w pierwszej instancji 
miał tę wyższość nad sądem in- 
stancji odwoławczej, że odbierał 
zeznania bezpośrednio przy abso- 
lutnej możności skontrołowania 
wiarogodności zeznań, podczas 
gdy Sad Apelacyjny w Poznaniu 


Mimo te okoliczności, a przypom- 
nę, że i materiał dowody był je- 
den i ten sam w obu instancjach. 
Sąd Apelacyjny wydał wyrok ska 
'zujący. Obrońcy oskarżonych ża- 
łożyli kasację. 


KAZIMIERZ RUSINEK. 


W jaki sposób usiłowano robić „Komunistów” 


z robotników w Stanisławowie 
Wymowa pewnego procesu ' 


Proces, jaid się todzy obecnie | miejscowej 
przeciw największym 


przemysłow 
com na terenie Stanisławowa, p. 


organizacji 
przez wymienionych osobników, to 
też opinia publiczna czeka nie- 


Margoschesom, budzi nie małą! cierpliwie na wyrok w tej spra. 


sensację wśród miejscowego spo- | wie. 
łeczeństwa, 


Kierownictwo firmy chcąc 
bić klasową organizację, 
ło jak najbardziej oburzające me- 
tody przeciw jej członkom; naj- 
bardziej prześladowano długolet- 
mą pracownicę tej firmy  Adelę 
Lerch. Kierownik Hryncyszyn na- 


ROBOTNIKÓW, KTÓRYM KIE- 
ROWNICTWO FIRMY USŁOWA 
ŁO ZARZUCIĆ DZIAŁALNOŚĆ 
KOMUNISTYCZNĄ (11) 


czak 1 Stasłow sledzic przez pa- 
re tygodni w aresztach podczas 


POD DYKTANDEM L MARGO- 
SCHESA NA NIEKORZYŚĆ ZOR- 
GANIZOWANYCH ROBOTNI- 
KÓW. 

` Nie obliczane w skutkach szko 
dy mogły być wyrządzone robot- 
nikom i robotnicom przez zoro- 
dojczą  nalłowanie zniszczenia 


stosowa | liczynie. Margośchesowie nie przy 


robotniczej | jęli go jaż do pracy, gdy wyszedł 


z aresztu, 

Przestrzegamy zorganizowanych 
robotników tartaku w Mikuliczy= 
nie przed tym osobnikiem, bo mo- 
że on į tam, jak w Stanisławowie, 
zęchce rozrzucać nielegalne utot- 
ki, by potem podejrzenie skiero- 
wać na robotników, zorganizowa- 
nych w związkach zawodowych. 


Wspaniałe zwycięstwo (.Z.6. 
na kopalni „Dębieńsko" 


No kop. „Dębieńsko'* odbyły się | 118 głosów, bez mandatu, 


wybory do rady zakładowej. U- 


Wynik wyborów jest wspania- 


prawnionych do głosowania było | łym zwycięstwem Centralnego Zw. 


2439. górników. 
Lista 1 ZZZ (Fesseraj otrzyma- 
ła 566 głosów i 3 mandaty. 


Górników. Trzeba zaznaczyć, że 
przeciwnicy CZG. nie szczędzili 
żadnych środków i metod, by do- 


Lista 2 CZG — 1427 głosów, 8 | prowadzić CZG na tej kopalni do 


mandatów i 2 uzupełniające, 


upadku, Za tę obłudną robotę do 


Lista 3 ZZP. — 160 głosów t 1 | stali odpowiednią nauczkę od ro- 


mandat. 
Lista 4 ZZZ Kapuścińskiego — 


botników». 


w Niekłaniu 


W Niekłaniu, należącym do kon 
cernu zakładów Ostrowieckich — 


spokojeniem ich słusznych żądań. 
Robotnicy gotowi są walczyć aż 


(kopalnie rudy, lasy, szkółki, tar. | do zwycięstwa o swe słuszne po- 
taki | plantacje ziół), wybuchł na | stułaty, 


kopalni, strajk robotników, któ- 
rzy wobec poprawy koniunktury 
w przemyśle ciężkim, wzrostu dy 
widendy, tautiem 4  wielorakich 
uposażeń dyrektorskich, domaga- 


ją się polepszenia swej nędznej gi 


egzystencji, godziwych warun- 
ków płacy Oraz zatrudnienia wszy 


cujących. - NS 


W tychże zakładach w Ostrow- 


iw 


IA TO. 
JEDYNA RADA: 


cu przeżywaliśmy w m-cu grud- gtosować plaster LEBEWOHL, nie- 


miu r, ub, dwukrotny strajk pra- 


zawodny na ODCISKI, — Przy kup- 


cowników umysłowych na podło- |nie żądać oryginalnego . pudełka 


żu ekonomicznym. tre 

Miejscowa administracja chce 
przetrzymać zgłodńiałych robótni- 
ków i dlatego nie kwapi się z za 


LEBKWOHi, Na każdym plasterku 


„Jest też napis 


LEBEWOHUL 


„Jpowia 


Jakto rozumieć? 


Parę dni temu odbył się w Łodzi 
powiatowy zjazd delegatów O.Z.N. 
Wedłag sprawozdań prasy miejsce- 
wej, w zjeździe tym wzięli m. im. 
udział: przedstawiciel władz central 
nych 0.Z.N, p. starosta Doellinger 
oraz p. starosta powiatu łódzkiego— 
Denys. Ten udział p. starostów w 
zjeżdzie organizacji politycznej, jaką 
jest O.Z.N. budzi poważne refleksje, 
jako że dotychczas — pomijając dzie 
je 5.B.W.R. — nie zdarzało się nam 
słyszeć, by przedstawiciele admint- 
stracji państwowej uczestniczyli w 
zjazdach i obradach któregokolwiek 
z stronnictw polskich, W związku 
z podejmowanymi w niektórych miej 
scowościach próbami „opodatkowze= 
nia* pracowników państwowych na 
rzecz tegoż O.Z.N., 


P. Czat-Mackiewicz, pisząc niedaw- 
no w „Słowie”* wileńskim o wyjąt- 
kowej — że się tak wyrazimy — 8y- 
tuacji Ozońu w układzie wewnętrz- 
no-politycznych stosunków w Polsce, 
zakonkludował że stan na skutek tej 
wyjątkowości stworzony „nie grze- 
szy  Konstytucyjnością*.. Trudno 
się z tą opinią nie zgodzić, x 


PATENTOWANY 


ROZGŁOŚNI K DETERKRTOROWY 
KRZYNCE 


CENA zł. 20 —wysyłamy po wpła- 
ceniu do P. K, O, na konto Nr. 12.258 
zł. 11 — wraz z kosztami przesyłki. 
Reszta — 10 rat po 1 zł. miesięcznie 
Polskie Zakłady „ATA“ Warszawa, 


Ogrodowa 27, 
Kącik radiowy 
P, PREMIER SKŁADROWSKI 
ZALECA 


RADIOFONIZACJĘ KRAJU 
Akcja radiofonizacji kraju dozna- 
łą teraz wybitnego poparcia ze stro 
ny p. premiera gen. Sławoja Skład= 
kowskiego, który jako Minister 
Spraw Wewnętrznych, pismem okól 
nym, skierowanym do wojewo- 
y wydziałów 


dów, 

towych i. entów miast, 
dn, 27 maja b. r. (Nr. SG. 90—9(I) 
zalecił przyśpieszenie radiofonizacji 

podległych im terenów. 
W okólniku czytamy m.in.: „Z po- 
czynicnych obserwacyj w terenie 
iż radiot zbiorowa 
rozwija się © wiele szybciej w tych 
przypadkach, gdy jest prowadzona 
planowv, a nicjatywę w iym zak1e- 
się obejmują czynniki samorządowe. 
Równolegle z rozwojem radiofoniza» 
cji zbiorowej, idzie również pożąda» 
ne podniesienie. się radtofonizacji in- 
dywidualnej. W związku z powyż- 
szym, proszę pp. wojewodów i pp. 
towych o spowodowanie, aby nadzo- 
przewodniczących wydziałów powia- 
towych o spowodowanie, aby nadzo- 
rowane przez panów Związki samo- 
rządowe zajęły się organizowaniem 
zbiorowych ośrodków słuchania at- 
dycyj radiowych i — w miarę ośrod- 
ków, oraz organizacją zbiorowych 
zamówień i zakupów radioodbiorni- 
ków również na cele indywidualne", 


Radio warszawskie 
NIEDZIELA, dn, 5.X1 1938 r. 
WARSZAWA I. Godz. 7.15 Pieśń. 
7.20 Ork. Lwowska.. 8.00 Dziennik. 
8.15 Aud. dla wst. 9.15 Nab, z Wilna, 
10.30 Muzyka płyty. 11.00 Trans, od 
słonięcia St. Moniuszki w 
Łodzi. 11.45 Przegląd kulturalny, — 
12.00 Hejnał, 12.05 Fragmenty % o- 
per wagnerowskich. 13.00 „Książki 
mojego dzieciństwa'* — szkic literac 


muzyka obiadowa. 14.30 Reportaż z 
jubileuszowego Zjazdu Związku inwa 
lidów Wojen. R. P. 15,00 Aud, dla 
wsi.18.30 Komedia „Z Prze- 
myśla do Przyszowa”. 17,05 Zespół 
śpiewaczy. 17.25 Recital fortepiano- 
wy Pawła Lewieckiego. 17.55 Trans. 
ze Strassburga meczu piłkarskiego— 
„Polska — Brazylia", 18.45 Chwila 
Biura Studia. 18.55 Zespół Stefana 
Rachonia, 20.00 Program. 20.05 Pa- 


21.00 Trans. z Wawelu koncertu chó 

rów, 21.50 Wiad. sportowe, 22.10 — 

„Król pasterz“ — Ludowa opera ko- 

miczna Oskara Kolberga. 23.00 Ost, 
ennik. 


dzi 

WARSZAWA II. Godz. 15.00 De- 
bussy, Ravel 1 Roussel płyty, 14.05 
Feletion akżtualny. 16.15 Holistki: 
Zowią Adamska — wiolonczela, St. 
Paria, 
PONIEDZIAŁEK, dn, 6.VI 1938 r. 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń, 7.20 
Muz. płyty. 8.00 Orkiestra wojskowa 
z Torunia. 8.45 Regionalna transmi 
sja z Kazimierza n 3 11.00 — 
Grieg płyty. 12,00 Hejnał, 12.03 Po- 
z Poznania, 13.00 — 


rzyńskiego. 15.00 Aud. dla wsi. 15.30 
Transm, z Kazimierza n/ Wisłą. — 
1630 Na polską nutę (z Wina), — 
17.15 „Wrota dalekich mórz* — fe- 
lieton. 17.30 Pog. akt. (ze Lwowa). 
17.85 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 — 
Podśmietanie za drągiem (ze Lwo- 
wa), 20.00 Program. 20.05 Haydn— 
płyty. 20.50 Dziennik, 21.00 Wiad. 
sportowe. 21.20 Chór. 21.50 „Nasz 
gaiczek z lasu idzie* — sud, muz, 
słowna. 22.30 Ork. smyczkowa pod 
dyr. Adolfa Bautze oraz Jerzy Suli- 
kowski — fortepian. 28.00 Ostatni 
dziennik. 

WARSZAWA IL 15.00 Zespół sa- 
lonowy -Osieckiego.. 15.55 Pog. akt. 
16.05 Koncert płyty. 16.55 Program. 
20.00 „Co niepodległość nasza dała 
pisarzowi“ — Rogowicz. 22.15 Pio- 


— 


~ 


OW | 


Tylko w Czechosłowacji będziecie serdecznie przywitani. Znajdziecie 

słynne uzdrowiska od setek lat znane wśród kuracjuszy. Prócz uzdro* 

wisk wspaniałe historyczne pamiątki, często ściśle związane z dziejami 

Polski. Wygodne hotele, Doskonałe szosy. Żądajcie informacji w Czecho- 

słowackim Biurze Informacyjnym Dr, J. Waldmitller, Warszawa, Al 
Jerozolimskie 17, tel. 9-30-91, 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


TENIS 


ZWY O TENISITOW 

POLSKICH W PARYŻU 
W piątek, w drugim dniu między- 
narodowych mistrzostw tenisowych 
Francji w Paryżu. Obaj Polacy — 
Spychała i Baworowski zakwalifi- 

kowali się do następnej rundy, 
Spychała łatwo pokonał Szwajca- 
ra Mercier 6:2, 6:1, 6:1. Baworow= 
ski wygrał z dobrym tenisitą fran= 


4) Warta — 29,5 pkt. 5) Sokół — 
16 pkt, 6) PTP — 8 pkt. 

W zawodach brali udział i 
zawodnicy klasy 3-ciej i bezklasowi. 
MISTRZOSTWA POLSKI 
W PILCE WODNEJ, 

Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
piłce wodnej rozpoczną śię 5 b. m. 
W dniu tym odbędzie się pierwszy 

mecz pomiędzy 
Hakoach' Bielsko w Katowicach, 

Nazajutrz, 6 bm., drużyna Hakoa- 


— 


cuskim Berthet 6:1, 5:7, 6:1, 6:1,| Chu wyjedzie do Giszowca, gdzie 
Dzięki zwycięstwu temu Baworow- | Spotka się z beniaminkiem ligi was i 
ski następną rundę przejdzie walko- terpolowej, TPG Giszowiec. 
werem i dopiero w 1/8 finału spot- | MISTRZOSTWA POLSKI I MISTRZO- 
ka się z francuską rakietą Destre-|5IWA ŚWIATA W KAJAKARSTWIE 
meat « A Pzp saga Ag + l 
czwartkowym cięstwie nad | bedzie się w m kondycyjny obóz | 
Sarą stał w POSAS rewelacją | żołowych naszych kajakarzy. W dnia 


międzynarodowych mistrzostw Fran 
c 


ji. 

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 

W. piątek rozegrane zostały pół- 
finały. w Międzynarodowym. turnieju 
tenisowym o mistrzostwo St, Geor- 
ges Hill. 

W pierwszym półfinale nieoczeki- 
wanej porażki doznała Jędrzejowska 

łatwo w dwóch setach 
do znanej tenisistki amerykańskiej 
Alicji Marble 2:6, 8:6, 

Jędrzejowska grała bardzo nie- 
równo, podczas kiedy Marble wyka- 
zala fenomenalną formę, Zaznacza- 
my, że w turnieju tym Jędrzejowska 
broniła tytuła mistrzyni klubu St. 
Georges Hill. 

W. drugim e owo- 
afrykańska tenisistka Heine-Mueller 
w dwóch setach pokonała Angielkę 
Hardwick 6:4, 7:5, Przypominamy, 
że Hardwick pokonała w poprzed- 
niej rundzie Amerykankę Wilis Moo 
dy. 


PIŁKĄ NOŻNA 


PRZEDSTAWICIELM 
PIŁKARSTWA 
U PREZYDENIA FRANCJI 

Członkowie Komitetu Wykonawcze 
go Międzynarodowej Federacji Pił- 
karskiej, przyjęci byli na audiencji 
przez Prezydenta Republiki Francu» 
skiej, p. Lebrun, 

Audiencja nastąpiła w związku z 
rozpoczynającymi się w sobotę, 4 b. 
m. mistrzostwami świata na terenie 
Francji. 

PIŁKARZE WARSZAWIANKI 
W LUBLINIE 

Iigowa drużyna piłkarska War- 
szawianki (bez Smoczka i Barana) 
rozegra w nadchodzący poniedziałek 
mecz piłkarski w Lublinie z miejsco 
wą Unią, 

LEGIA MISTRZEM. 
POZNARSKIEJ 
LIGI OKRĘGOWEJ 

Tabela rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej w Poznaniu nie zo- 
stałą jeszcze zweryfikowaną. Tytuł 
mistrza przypadł zdecydowanie Le- 
gii poznańskiej, 

Drużyna Korony, która spada do 
miższej klasy, wniosła protest odnoś 
nie meczu, rozegranego z Polonią 
29 ub. miesiąca, 

PIŁKARZE NIEMIECCY 
W. POZNANIU 

W nadchodzącą. niedzielę, mistrz 
śląska niemieckiego Vorwärts Rasen- 
sport z Gliwic, rozegra w Poznaniu 
mecz piłkarski z ligową jedenastką 
Warty poznańskiej, 


SPORTY WODNE 


ZAWODY PŁYWACKIE 
W POZNANIU 

W ramach święta sportowego, od 
były się w Poznaniu pierwsze w r. 
b. zawody pływackie o mistrzostwo 
m. Poznania, Startowało około 100 
zawodników, 

W. punktacji drużynowej zwycię- 
żył wojskowy KS 134 pkt., 2) Unia 
— 91 pkt, 8) IHCP, — 59 pkt, 


16 lipca odbędą się w. Pucka 
stwa Polski, 


Zawady mistrzowskie hędą jednocze» 
śnie eliminacją przed ustaleniem repre- 
zentacji naszej na pierwsze kajakowe mi 
strzastwa wiata, które odbędą sięw 
Sztokholmie. Jak windomo, dotychczas 
w regatach kajakowych rozgrywano jes; 
dymie mistrzostwa Europy, W r. b. dzi 
ki przystąpienia do Międzynarodowej Fa 
deracji Kajakowej wwiąaków Kanady i 
St, Zjednoczonych, odbędą się po ras 
pierwszy mistrzostwa świata, 


KOLARSTWO: 


WYŚCIG KOLARSKI DO MORZA 
W dniach od 27 b. m. do 8 lipca, 

vdbędzie się kolarski wyścig do mo» 

rza o wieczystą nagrodę Protektora 

pierwszego wyścigu — Marszałka 

Piłsudskiego. 

| Trasa tegorocznego wyścigu prowa 


|dzić będzie z Warszawy przez Gru= 
dziądz, Gdynię, Chojnice, Poznań, 


Polski Związek Kolarski, 

W czasie wyścigu przewidziany 
jest jednodniowy odpoczynek w Gdy 
ni 25 b. m. 


UNEEWAZNIONA LEGITYMACJA 

Wobec wadliwej organizacji wy 
ścigu szosowego na 150 km. zorgas 
nizowanego ub. niedzieli przez Poe 
znański OZK., zarząd Pol, Zw. Ko- 
larskiego postanowił nie uznać tego 
wyścigu, jako pierwszą eliminację 
do mistrzostw Polski, 

Wobec tego, dwa tylko wyścigi bę 
dą uwzględnione przy kiasyfikacji 
do tytułu mistrza Polski, mianowi- 
cie — 12 b. m. i 17 Hpca. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI 


KANDYDACI DO CIWF. 

W związku ze zbliżającym się tet 
minem e w ws do 
Centralnego Instytuu WF, na Biela 
nach pod Warszawą, komunikuje 
my, że termin składania podań do 
CIWF, dla nowowstępujących został 
przedłużony do dnia 12 b. m. 

Jedrecześnie nadmieniamy, że po 
przejściu na trzyletni okres nauczą 
nia, absolwenci AEO stuidów 
w CIWF, uzyskał w służbie 
stwowej uprawnienia zaiętniów 
I-ej kategorii. 

Podania o przyjęcie do CIWF, na 
leży kierować na adres: Warszawa 
32, Marymoncka 20, CIWF. 


Czytajie | 
i popierajcie 
prasę socjalistyczną 


wE chcertnłeć nięknec turowe 
togi a dawać 
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ZATARGI U EITINGONA. W 
zakładach Eilingona na oddziale 
tkalni nipirzy ul. Dowborczyków 
32 ma tle obniżania stawek tary- 
fowych powstał zatarg. 

Na skutek interwencji przedsta 
wicieli zw. zaw, Inspektor Pracy 
zwołał na wtorek 8 b. m. 6bii- 
stronną konferencję z przedstawi 
cielami firmy celem unormowania 


kich. 

Między ihnymi zatargi wybu” 
chły w firmach: S$. Z. Szac przy. 
ul. Andrzeja 63, A. Rubin przy ul. 
Wólczańskiej 50 i „Wólćzanka” 
przy uł, Wólczańskiej 50. 

Powiadomiony o- powyższych 


Na ostatniej 


fali 


WALKI W HISZPANII 


Na wszystkich odcinkach frontu 
Levantu dzień wczorajszy zazna- 
czył się ożywioną działalnością. 
Powstańcy, którzy zgromadzili na 
tym froncie znaczne siły, wywie- 
rają nacisk na trzy punkty: na po- 
łudnio-zachód ód Puebla de Val- 
verde, na Valbonę, na południo- 
wschód nd tej miejscowości ; w 
strefie. Culla na południo-zachód 
od Albo Cacer. Ażeby kontynyo- 
wać marsz na drodze do Sagonte, 
powstańcy muszą przede wszyst- 
kim opanować Mora de Rubielos. 
Opór wojsk rządowych zmusił po: 
wsiańców do zatrzymania ` się 
przed More de Rubielos, co trwa 
już 16 dni. Gwałtownymi atakami 
na Vałhonę powstańcy spodziewa 
ia się zająć wzgórza Sierra de 
Mora, panujące nad Mora de Ru- 
biełos. Małe tc miasto atakowa- 


| oy 


| stawek płac. 


bk 

* 
Wczoraj w godzinach poran- 
ch w wykończalni firmy- Eitin- 
gon przy ul. Radwańskiej" wy- 
buch? strajk protestacyjny, które. 
go tłem było obrażenie robotnika 
przez kierownika oddziału. Robot 
nicy w liczbie 400 osób ńie przy- 
stąpili do pracy i nie wpuścili kie 
rownika do sali. Związek Robotni 
ków Przemysłu Włókienniczego 
podiął interwencję u Inspektora 
" Stojx został zlikwidowa 
ny po 4 godzinach. Sam zatarg 
zostanie rozstrzygnięty w termi 

nie późniejszym. 

W F-MIE B-CIA GOLDLUST. 
Odbyła się konferencja w spra- 
wie zlikwidowania zatargu pow- 
stałego na tle obniżki płac i za- 
mierzonej redukcji. Na konferen- 
cji osiągnięto porozumienie, przy 
czym redukcja została wstrzyma- 
na, tak że zatarg w związku z tym 
został ostatecznie zlikwidowany. 

ZATARGI NA TLE URLOPO.- 


zatargach inspektor 13 obwodu 
inż. Skusiewicz wyznaczył na nad 
chodzącą środę t. j. na „dzień: 8 
czerwca r. b. konferencję. zmierza 
jącą do porozumienia. 

TKACZE F.MY CH. M. PIK 
BRONIĄ SIĘ PRZED REDUK. 
CJĄ. Jak już pisaliśmy, przed kil 
koma dniami wybuchł zatarg w 
tkalni firmy Ch. M. Pik przy ul. 
Karolewskiej 38/42 ma tle reduk- 
cji robotników. 

Robotnicy nie zgadzają się na 
zwolnienie robolników z pracy i 
żądają podziału pracy. 

Na poprzedniej konferencji od 
bytej w dniu 28 maja r. b. firma 
zobowiązała się dać odpowiedź 
w dniu 8 czerwca r. b. w który to 
dzień odbędzie się konferencja. 

STRAJK W  CEGIELNIACH 
ROZSZERZA SIĘ. Strajk w ce- 
gielniach obwodu łódzkiego w cią 
gu dnia wczorajszego prow < +dz0- 
nv by? nadal bez zmian. 

Robotnicy odbyli: zebranie, na 
którym postanowiono jednomyśl. 


ne już od północy przez wojska, 
które zeszły z Alvala de la Selva, 
znalazłoby sie wówczas zagrożo- 
ne jednocześnie i z zachodniego | 
skrzydła. Wojska rządowe trzy- 


WYM. W związku ze zbliżającym 


[600 zł. wyłudził od od bezrobotnego 


nie ae E GALA wysunięte Abg 


mają sie w większości punktów 
strategicznych Sierra de Mora i 


Bezrohotny 30-letni Jan Bed- 


odparły wszystkie usiłowania nie- | narz spotykał się z 46-letnim Ka- 


przyjacielskie. Pomiędzy Puebla 
de Valverde a Sarrione wojska 
rządowe zajeły pozycje. z których 
moga zadawać wojskom gen. 
Franco codziennie znaczne straty. 
Powstańcy obawiają się zaanga- 
żować na tej drodze, grozi im bo- 
wiem natarcie oskrzydlające 
wojsk rządowych. Walki, które 
toczą się na południo-zachód od 
Puebla de Valverde na wzgórzach 
La Clavela. mają właśnie na celu 
ochronę lewego skrzydła powstań 
ców  Wójska rzadawe zajmują 
wszystkie pagórki w La Clavela, 
ranujące nad drogą z Puebla de 
Valverde do Sarrione na prze- 
strzeni kilku kilometrów.  Naj- 
gwałtowniejsze walki toczyły się 
w niu wczorajszyńi na południo 
zachód od Albocacer pomiędzy 
Sierra del RBueg a Sierra Carbo. 
W ciągu przeszło 10-ciu godziń 
zaciętych walk pozycie przecho- 
dziły z rąk do rąk. Lotnicy po- 


wsłańczy przelatywali nieustan- 
nie nad polem biwy. zrzucając 
wiele bomb na szczyty górskie. 


Pod koniec dnia po gwałtownym 
ataku powstańcy odzyskali wzgó 
rza Orcal i tam się zatrzymali. 
Pomimo tego zwycięstwa, drogi 
wiodące do Castellon de la Plana 
przez Adzaneta są w dalszym cią- 
gu pod kontrolą wojsk rządo- 


wych (PAT). 


MAŁA PRACA. 


MYDŁO 


ZMYWA BRUD 


rolem Szymanowskim; który mu 
obiecywał wystarać się dla niego 
o posadę dozorcy. Za wyrobienie 
tej posady Bednarz wpłacił Szy- 
manowskiemu w różmych odste: 
pach czasn ogół*m 600 zł. Znie- 
cierpliwiony wreszcie ciągłym 


zwiekaniem Bednarz, zrozumiał, 
iż padł ofiarą oszusta i złożył zar 
meldowanie policji. 

Szymanowski został aresztowa* 
ny i w dniu wczorajszym znalazł 
sie na ławie oskarżonych sądu 
grodzkiego. Sąd po wysłuchaniu 
świadków skazał go na 10 miesieę- 
cy więzienia. 


W wirze wielkiego miast wirze wielkiego miasta 


WYPADEK W iBT = TEE w 
„CERAMIKA“. 

W dniu wczorajszym dostał się 
podczas pracy we firmie „Cerami- 
ka“, Ciasna 21, pod pas transmi- 
syjny 23-letni Franciszek Pięcek, 
który uległ złamaniu kości przed- 
ramieniowej. Zawezwane pogofo- 
wie przewiozło ofiarę wypadku 
do szpitala Ubezpieczalni Społe- 
cznej. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 
BEZROBOTNEJ. 

Wczoraj w godzinach rannych 
pogotowie miejskie zostało wez- 
wane do 29-letniej Kazimiery Par- 
cel, Murawska 17. Lekarz stwier- 
dził zatrucie kreozotem. Po wy- 
pompowaniu żołądka denatkę prze 
wieziono do szpitala okręgowego. 
Powodem samobójstwa jest brak 
pracy. 

SAMOBÓJSTWO 60-LETNIEGO 
BEZROBOTNEGO. 

Wczoraj rano usiłował popełnić 
samobójstwo przez wypicie kwasu 
solnego 60-letni Jan Grund, zam. 
przy Obornickiej 11, bezrobotny. 


ŻADEN TRUD. Lekarz pogotowia miejskiego po 


udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł go do szpitala w Radogosz 
czu w stanie poważnym. 

Przyczyną zamachu samobójcze 
go brak środków materialnych. 


SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA. 
Dom przy ul. Al, 1 Maja 73, był 
wczoraj w godzinach rannych te- 
renem dramatu, który pociągnał za 
sobą życie ludzkie. 
W domu tym mieszka od dłuż- 
szego czasu 43-letni Michał Bród 


kowski z żoną i sm zatrud- 
niony od roku 1918 w Urzędzie 
Akcyz i Monopoli Spirytusowych. | 

W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych Bródkowski zażył 
znaczną ilość strychniny, po czym 
rozebrał się i położył do łóżka. Gdy 
po kilku minutach żona usłyszała 
jęki meża, wezwała pogotowie 
miejskie. 

Bródkowski zmarł w momencie, 
gdy przenószono go do karetki. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nie została narazie wyjaśniona. 
SPRAWCZYNI ZAMACHU NA 
WIERTALAKA ARESZTOWANA. 

Kilka dni temu, rozegrała się 
przed domem przy ul. Ogrodowej 
38 tragedja. 

„Do przechodzącego 28-letniego 
robolnika- Franciszka Wfertalaka 
podbiegła jakaś niewiasta, która 
bez słowa ctilusnęła mu-w twarz 
zawartość trzymaną w ręku butel- 


| 7 codziennych walk robotników 


się okresem urlopów wśród robot | nia.w: kwestii poduyższenia płac 
ników, cordz więcej wynika zatar | o 10%, i ustatęnia 
gów w całym szeregu fabryk” łódz kowych, 


stawek dniów - 

dła 7 penyet katėgorii 

'roboftiików. OWE 
Pertraktacje na razie nie zosta 


żę jeszcze rozpoczęte. 
s 


w os: Weglew, pod Tomaszo- 
wem “Maz, powstał ` zatarg w 2 
oegiełniach. W- wyniku zókowióń 
odbytych z udziałem Inspektora 
pracy doszło * do zawarcia 
układu, na mocy którego płace 
robotficze podwyższone zostały w 
graii: ach od 20'd6 25%: 


0 „LUDZKIE WARUNKI PRA- 
CY W FABRYKACH WÓD GA- 
ZOWYCH. Związki pracownicze 
w Łodzi wystąpiły do Inspekcji 
Pracy z prośbą o przeprowadze- 
nie rewizji warunków pracy 
wśród robotników i pracowników 
zatrudnionych w fabrykach wód 
gazowych. Niejednokrotnie bo: 
wiem stwierdzono, 
źnźcznej - koniunktury spowodowa 
nej; upałami; właściciele, wytwórni 
wyzyskują swoich. pracowników. 
zmuszając ich do kilkunastogo- 
dzinnej pracy na dobę. 

W związku z powyższym Inspe 
kfor Pracy wyznaczył konferencję 
na środę dnia 8 czerwca r. b. 


ZAWARCIE UMOWY DLA 
ZDUNÓW. W Inspektoracie Pra 
cy odbyła się pod przewodnie. 
twem Inspektora Stankiewicza 
konferenaja w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej. dla czeladni- 
ków. zduńskich. 

w wyniku ' konferencji została 
zawarta umówa zbiorowa między 
zrzesżeniem  czeladników  zduń- 
skich, a cechem zdunów, na zasa- 
dzie której ozeladnicy otrzymali 
podwyżkę "dotychczasowych płac 
o 50%. Umowa zawarta została 
na okres 1 roku. 

DZIAŁALNOŚĆ SEKCJI KSIĘ- 
GOWYCH ZW. PRAC. HANDL. 
Dnia 30 maja b. r. odbyło się do- 
roczne walne zebranie Sekcji Księ 
gowych Powszechnego Związku 
Zawodowego Pracowników Han- 
dlowych i Biurowych w Polsce, 
, Oddział w Łodzi, Al. Kościttszki 
21. 

Sprawozdanie z działalności Se 
keji złoży? t. Goldsztajn. Sprawo- 
zdanie dotyczyło działalności fa- 
chowej Sekcji i akcyj ekonomiez- 
nych, przeprowadzoriych dla księ 
gowych. 

Sekcja liczy 250 członków. Pro 
wadzi poradnię buchalteryjną, któ 
ra jest czyrma 2 razy w tygodniu. 
Organizuje odczyty, referaty, wie 
czory dyskusyjne itp; które w 0- 
kresie sprawozdawczym odbywa- 
ły się co tydzień. 

Sekcja przeprowadziła ankietę 
wśród księgowych, dotyczącą ich 
praktyki w zawodzie. 

Dla członków Sekcji prowadzo- 
ne były inspekcje i akcje na tere- 
nie 26 firm. Łączna suma uzyska- 
nych odszkodówań wyniosła 4954 
zł. Pò sprawozdaniu wybrano no- 


ki, jak się potem okazało kwas| wy Zarząd. 


solny. Sprawczyni, nie zatrzymana 


przez nikogo, zbiegał: Wiertalaka | 


przewieziono do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej, gdzie stwierdzo- 
no ciężkie poparzenie twarzy, za- 
grażające jego wzrokowi. Stan 
Wiertalaka uległ w międzyczasie 
znacznej poprawie. 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia ustalono; iż sprawczy 
nią zamachu była 30-letnia Zofia 
Osiecka, służąca, obecnie bez sta- 
łego zamieszkania. Osiecką aresz- 
towano j osadzono w areszcie 4-go 
komisariatu P. P., oświadczyła o0- 
na, że Wiertalak ją porzucił i czy- 
nu swego dopuściła się z zemsty. 


PORAZ PIERWSZY W LODZI! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA“ 


Tel. 107-34 


Ludzie wyjęci z pod prawa gdzie decyduje pięść i rewolwer, 
nieje prawo siły i zemsty, rozgrywa się akcja filmu p. t. 


W PUŁAPCE u 
Wojna.. Niebywałą emocja i napięcie 
od pierwszej do ostatniej sceny PO WIELKIEJ WOJNIE 
w roli głównej: Asy ekranu SPENCER TRACY, GLADYS GEORGE, 
FPANCOT TONE. 
A _| NASTEPNY WIELKI PODWÓJNY PROGRAM. 
Pocz. codz. o 4-ej, w święta i nie-|1) NA STRAŻY PRAWA w roli gł. Jon Wajne. 
dzielę o godz. 11-tej. 2) ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI w roli gł. Luisa Reiner | Wiliam Powel. 


gdzie ist- 


Cegielniana 2. 


mistrz maski JOHN BARRYMORE, 


PRZEDWIOŚNIE 


żeromskiego 74/76, tel. 129-24 
Dziś wspaniała świąteczna 
premiera filmu p. t. 


ROK 1914 


Film ten ilustruje dzieje walk o 
niepodległość Polski, 
.. JADWIGA SMO- 


Następny program „Prater“ z 
MAGDA SCHNEIDER, 


CENY MIEJSC: I m. 1.09, I m. 
90 gr., ITI m. 50 gr. Kupony ul- 
gowe po T0 gr. z prawem zajmo- 
wania dowólnych miejsc. W nie- 
dziele i święta nieważne. Począ- 
tek przedstawień w dni powszed- 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i 
święta o godz. 12-ej. 


CORSO 


Pocz. w dni powszednie o g; 4eej. 


W roli gł. 


w soboty i niedziele o godz. 12-ci. 


CENY OD 50 GROSZY 


—— 


George O’Brien, Beatrice Roberts: Peter Lorr e: 


Poraz pierwszy w Łodzi — Wielka sensacja 


Pod Cudzym Nazwiskiem|» ZABIŁEM 


W roli gł. 
„ Marian Marsh 


PONIEDZIAŁEK, 6 czerwca 


1.15 Sygmał czasn. 7.20 Muzyka (pły- i 


ty z W-wy). 8.00 Dziennik poraunv. 


z Kazimierza n/Wisłą. 
Grieg (płyty z W-wy). 11.57 Sygnał eza- 
mi i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek 
muzyczny. 13.15 „Od drzwi do klamki*— 
muzyka obiadowa z W-wy. 15.00 Andy. 
cja dla wsi. 1630 Na polską nutę (z Wil- 
na). Wykonawcy: Orkiestra Mandolini- 
stów. 17.15 „Wrota dalekich mórz* 
felieton — wygł. prof. Michał Siedlec- 


DNI CZERWONEGO KRZYŻA 
W RADIO 
W związku z trwającymi obecnie dnia 


' mi Czerwonego Krzyża Rozgłośnia Łódz 
8.15 Koncert poranny w wyk. orkiestry | ka w dniu 8 czerwca o godz. 17.45 poda 
wojskowej. 8.45 Regionalna transmisja | 


11.00 Edward | transfuzji krwi. 


specjalną audycję z łódzkiego ośrodka 
Sprawozdawcą bedzie 
inż. Adam  Barciński, transfnzję zaś 
przeprowadzi dr. Józef Kalisz. Audy- 
cja la wzbudzi niewątpliwie duże zain- 
teresowanie wśród radiosłuchaczy. Na- 
leży zaznaczyć. że ośrodek transfuzji 
krwi jest prowadzony przez Polski Czer- 
wony Krzyż. 


'|ok. godz. 


że w okresie 


ki (z Krakowa). 17.30 Pogadanka ak- 
tualna (ze Lwowa). 17.35 Reportaż z ży- 
cia. 18.00 Podwieczorek przy mikrofo: 
nie ze Lwowa. Wykonawcy Szczepko 
i Teńko -— konferensjerzy. W przerwie 
18.55 pogadanka aktualna: 
20.00 Program na jniro. 20.05 Koncert 
rozrywkowy. 20.45 Wiadomości sporto- 
we lokalne. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 Wiadomości sportowe ze wszyst. 


kich Rozgłośni P. R. 21.20 Koncert chó 
ru wyeliminowanego na Zjeździe Śpie- 
dziernika wieczornego. Komumikat me- 


Z teatrów 


TEATR POLSKI. Dziś w niedzielę 
i w poniedziałek po dwa razy a to: 
o godz. 4-ej popł. i 8.30 wiecz, ostatnie 
powtórzenia „Fanny*. 

TĘATR LETNI (w parku Staszica): 
Komedia „Małe szczęście Agnieszki“ 
grana będzie dziś w niedzielę i w po- 
niedziałek po dwa razy: o godz. 4.30 
popoł. i 9-ej wiecz. 

Następną premierą w Teatrze Letnim 
będzie grana oslatnio z wielkim powo- 
dzeniem w warszawskim Atenenm. głoś- 
na sztuka Szóste, piętro”. 

TEATR KAMERALNY: Od 3 czerw- 
ca grana bedzie w Teatrze Kameralnym 
znakomita komedia Antoniego Cwoj- 
| dzińskiego „Frenda teoria snów* w nie- 
zrównanej interpretacji pary popular- 
nych warszawskich artystów Janiny Ro- 
manówny i Mariusza Maszyńskiego. 

„GAŁĄZKA ROZMARYNU* 
NA STADIONIE Ł. K. $U 

„Gałązka rozmarynu“ na Stadionie 

Ł. K. Sm we wtorek o godz. 8.30 wiecz. 


waczym w Gdańsku. Koncert poprzedzi 
reportaż ze Ziazdu, Transmisja ze stu- 
dia Marynarki Wojennej na Oksywin. 
21.50 -Nasz gaiczek z lasuidzie* — audv 
cja z Poznania. 22.30 Miniatury na or- 
kiestre smyczkową w wyk. orkiestry 
smyczkowej. 23.00 Ostatnie wiadomości 


teorologiczny. 

TRANSMISTA Z ODSŁONIECTA 

POMNIKA MONIUSZKI 

W niedziele. dnia § czerwca w parku 
im. ks. J. Poniatowskiego w Łodzi od- 
będzie sie. jak wiadomo, odsłonięcie 
romnika Stanisława Moniuszki. Pomnik 
ten, dłuta artysty rzeźbiarza Zsemunta 
Kowalewskiego powstał ze składek i o- 
fiar pieniężnych społeczeństwa łódzkie- 
go. Odsłonięcie pomnika w Łodzi jest 
wydarzeniem _ niecodziennym. które 
głośnym echem powinno się odbić w ca» 


fej Polsce. 

Rozgłośnia łódzka trzyma rekę na 
nvlsie aktualnych spraw miasta. Uroczy- 
stość tę. nświetniong występami chórów 
na wolnym  powietrzm — Rozgłośnia 
Łódzka transmitować będzie na wszyst 


zaś w Środę o godz. 4-ej popoł. i 8.30 
wiecz. W razie niepogody rewelacyjnie 
zapowiadające się widowisko to odbę: 
dzie się w Hali Sportowej w parku Po- 
niatowskiego. 


kie stacje polskie o godz. 11.00 rano. 


Nocne dyżury aptek 


Kon i Ska (Plac Kościelny 8), A. Hartman (Brzezińska 24). W. Rowińska 
Charemza (Pomorska 12), W, Wagner | (Plac Wolności 2), F. Wójcicki (Na- 
i Ska (Piotrkowska 67), J. Zzjączkie- | piórkowskiego 27), J. Cymer (Wólczań- 
wiez (Plae Boernera). Z. Gorczycki |ska 165), E. Miller (Piotrkowska 46). 
(Przejazd 59), M. Epstein (Piotrkowska | G, Antoniewicz (Pabianicka 56), M. Kas 
Nr. 225), Z. Szymański (Przędzalnia: | perkiewiez (Zgierska 54), Rychter i Ło- 
na 75), E.. Szlindenbuch. boda. (11 Listopada 86), Cz. Rytel (Ko 
ŚWIĘTA W APTEKACH ŁÓDZKICH | pernika 26), Z. Gorczycki (Przejazd 59), 

W pierwszy dzień Świąt czynna bę | M. Epstein (Piotrkowska 225), Z. Szy» 
dzie na terenie Łodzi połowa aptek, | mański (Przędzalniana 75), E. Szlinden- 
rozmieszczonych równomiernie w ca: | buch (Srebrzyńska 67). 
łym mieście, a mianowicie: Pozostałe natomiast apteki, nieczynne 

Sz. Jankielewicz (Stary Rynek 9). T. | tego dnia, będą posiadały napisy w 
Stanielewicz (Pomorska 91), SŁ Ham: | oknach wystawowych, wskazujące naj- 
burg i Ska (Główna 50), J. Kahane | bliższe czynne apteki. 

(Limanowskiego 30). M. Rozenblim | W drugi dzień świąt otwarte będą 
Śródmiejska (21). M. Bartoszewski | apteki, zamknięte pierwszego i odwrot» 
(Piotrkowska 94), E. Zakrzewski i S-ka | nie czynne pierwszego dnia zamknięte 
(Kątna 54). L Siniecka (Rzgowska 59), | będą drugiego dnia). 

H. Duszkiewiczowa (Zgierska 146), J. 


Jedyne Kino Dźwiękowe w OGRODZIE 


RARIETA 


Sienkiewicza 40, Tel, 141-22 
DZIS 


CHARLES BOYER 


ZBŁĄDZIŁEM...! 


w dni powsz, o g. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12 w p. 
seans wiec zaa po 54 gr. 


Pocz. 
Na seara 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


EERE 

LECZNICA OMEGA! HE 

GŁÓWNA 9. tel. w2 Dog? Tą LEWI 

Przyjmują lekarze we wszystkich | 

Aagżk ra sogy Gannet Gz | spegas '' 376b kobiecych i akuszeria 

htgen re, analizy. m: 

z do S$: i» iedsinik 9—1 pp. son t *'4 28 telef. 240-10 

Porada 3 zł. zynut i 11-2: od 4—8 wiecz. 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 


REICHER 


POMORSKA 


przyjm, od 8—10 i 4—8 wiecz. 


Telefon 
3 127-84 


mea. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, 234-12 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


Jerzy Sudya 


choroby kobiece i położnictwa 


LEGJONÓW 11. TEL.115-27 
godz. przyjęć 8—10 i 4—8 


specjalistą chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Poludniowa 28, tel. 201-93. 


Przyjm, od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 
w niedz, i święta od 9—12 pp. 
A O_O M m oe 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, telef. 122-89 
(przy przyst, tramw. Pabianickich). 
2 razy dzien. przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta 
od 11-ej r. do 8 w. PORADA 8 Zł. 


Un EENI POPRZEK 
Czytajcie 
„Łodzianina” 


